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z Okazji 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Hewolucji 

Październikowej publikujemy zestaw artykułów nadesła­
nych przez radziecki tygodnik „EKONOMICZESKAJA 
GAZIETA”.

związku Radzieckiego PAWEŁ BIELAJEW o osiągnię­
ciach radzieckie! techniki rakietowej i ich znaczeniu.

Ponadto zamieszczamy w numerze: artykuł MARKA 
MISIAKA o polsko-radzieckich stosunkach ekonomicz­
nych ( str 1 i 2) oraz dwie korespondencje z ZSRR: STA­
NISŁAWA OPALA o studiach wyższych w Związku Ra­
dzieckim (str. 10) i MIROSŁAWA DYNERA o współczes­
nym Leningradzie (str. 11). Na str. 10 LUDWIK JAN- 
KOWIAK i MAREK MAKIEŁA w obszernym szkicu 
historyczno-ekonomicznym omawiają problemy radziec­
kiego eksportu naftowego.

Na str. 1 i 4 Sekretarz KC KPZR MICHAIŁ SOŁO- 
MIENCEW pisze o półwiekowym dorobku radzieckiej go­
spodarki i kluczowych zadaniach zarysowujących się na 
tym tle, na str. 3 Wicepremier ZSRR i Przewodniczący 
Państwowego Komitetu Planowania NIKOŁAJ BAJBA- 
KOW — o znaczeniu planów bieżących i perspektywicz­
nych, na str. 9 ALEKSIE,! RUMIANCEW, Redaktor Na­
czelny „Ekonomiczeskoj Gaziety” o reformie ekonomicz­
nej w ZSRR, na str. U lotnik-kosmonauta, Bohater

Eugeniusz Szyr — AKTUALNE ZADANIA POSTĘPU
ORGANIZACYJNEGO (II) — str. 5

Ciąg dalszy referatu wygłoszonego na konferencji 
naukowej poświęconej problemom postępu organizacyj­
nego w teorii » praktyce, którego druk rozpoczęliśmy 
w poprzednim numerze. Autor podkreśla potrzebę współ­
pracy teoretyków i praktyków nad doskonaleniem orga­
nizacji.
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U
PŁYNĘŁO 50 lat od chwi­
li wielkiego zwycięstwa 
klasy robotniczej Rosji — 
ustanowienia władzy ra­
dzieckiej w naszym kraju. 
W październikowych bo­

jach 1917 roku zrodził się nowy typ 
państwa —, Socjalistyczna Republi­
ka Rad. Zlikwidowanie władzy ob­
szarników i kapitalistów, ustano­
wienie dyktatury proletariatu i 
wyzwolenie mas pracujących od 
wyzysku, zapewniło niezbędne wa­
runki dla radykalnych przeobrażeń 
w dziedzinie gospodarki i kultury, 
dla przejścia do budowy nowego 
społeczeństwa.

Narodowi radzieckiemu i jego 
partii komunistycznej przypadły w 
udziale największy zaszczyt i o- 

■gromna odpowiedzialność torowania 
drogi do socjalizmu i komunizmu. 
Minione pięćdziesięciolecie wykaza­
ło przekonywająco,' że nasz naród 
i jego partia z honorem wykonują 
te historyczna misje. Podstawowym 
wvnikiem przebytej w tym okresie 
drogi jest całkowite i ostateczne 
zwycięstwo socjalizmu w Związku 
Radzieckim i przejście do budowy 
komunizmu.

Niebogata była spuścizna otrzy­
mana od starego świata przez mło­
de państwo radzieckie. Jak wskazy­
wał W. I. Lenin. Rosja wyposażo­
na była w nowoczesne narzędzia 
produkcji cztery razy gorzej od 
Anglii. 5 razy gorzej od Niemiec i 
19 razy gorzej od Ameryki. Znajdo­
wała sie ona w niewolniczej zależ­
ności gospodarczej od krajów kapi­
talistycznych. Udział inwestycji za­
granicznych w ogólnej sumie kapi­
tału akcyjnego przemysłu rosyjskie­
go w 1914 r. dochodził do 47 pro­
cent. Dysponując ogromnymi zaso­
bami naturalnymi Rosja importo­
wała jednocześnie z innych państw 
wegiel. walcówke. miedź, nawozy i 
wiele innych produktów przemysło­
wych.

Wojna domowa i interwencja ob-“ 
ca. w której uczestniczyły wszyst­
kie główne mocarstwa imperiali­

styczne — Stany Zjednoczone, An­
glia, Francja, Niemcy, Japonia i in­
ne — zniszczyły prawie doszczętnie 
gospodarkę kraju. Rosja, według 
obrazowego powiedzenia Lenina 
przypominała wówczas „człowieka 
skatowanego prawie na śmierć”.

Produkcja wielkiego przemysłu w 
1920 r. spadła prawie siedmiokrot­
nie w porównaniu z poziomem 
przedwojennym, przy czym wytopy 
stali stanowiły niecałe 5 procent 
poziomu 1913 r.; cementu produko­
wano 40 razy mniej niż przed 
pierwsza wojna światowa. Można 
powiedzieć, że pod względem wiel­
kości produkcji przemysłowej nasz 
kraj został cofnięty do poziomu lat 
siedemdziesiątych - osiemdziesiątych 
ubiegłego wieku. Trzeba było tyta­
nicznych wysiłków partii komuni­
stycznej i całego narodu radzieckie­
go, aby zlikwidować nie spotykany 
w historii chaos, panujące w kraju 
bezrobocie, stworzyć normalne wa­
runki życia dla całego narodu.

W procesie półwiekowej świado­
mej pracy w dziedzinie budownict­
wa socjalistycznego nowej Rosji z 
cała siła ujawnił sie ogromny talent 
organizatorski partii komunistycz­
nej, która uzbroiła naród radziecki 
w naukowe plany budowy socjaliz­
mu. uwzględniające gospodarcze i 
społeczne warunki kraju, skierowa­
ła jego wysiłki, energie i umysły 
W kierunku realizacji radykalnych 
przeobrażeń gospodarczych, społecz­
nych i kulturalnych.

Już podczas historycznych walk z 
białogwardzistami i zagranicznymi 
interwentami nasza partia opraco­
wała żnanv całemu światu plan 
GOELRO (Państwowy Plan Elektry­
fikacji Rosji). Przewidywał on od­
budowe przemysłu i stworzenie na 
bazie elektryfikacji przemysłowego 
potencjału kraju. W grudniu 1920 
r. plan został omówiony i zaapro­
bowany przez W^echros vjski Zjazd 
Rad. Plan GOELRO otwierał szero­
ka perspektywę dla wszechstronne­
go rozwoju gospodarki kraju.

Znaczenie tego planu polega rów­
nież na tym, że zapoczątkował on 
planowe zarządzanie ekonomiką, co 
stanowi największą zaletę socjali­
stycznego systemu gospodarki w 
stosunku do systemu kapitalistycz­
nego. Planowanie gospodarcze za­
pewniło naszemu krajowi stopnio­
wy i proporcjonalny rozwój ekono­
miki. pozwoliło skutecznie wykorzy­
stywać istniejące rezerwy ludzkie, 
materialne i finansowe.

Kierowana przez partie komuni- 
styczną klasa robotnicza Związku 
Radzieckiego dokonała wielkieg ' 
czynu — mniej wiecej w ciągu 
sześciu lat po zakończeniu wojny 
domowej i położeniu kyesu obcej 
interwencji odbudowała zniszczony 
przemysł. Już w 1927 r. produkcja 
globalna ZSRR przekroczyła poziom 
1913 roku.

Odbudowa przemysłu I rolnictwa 
stworzyła warunki do dalszego roz­
woju gospodarki kraju. Kierując 
się nauką Włodzimierza Tljicza Le­
nina. nasza partia na XIV zjeździe 
wysunęła jako czołowe zadanie u- 
przemvslowienie kraju. Nasuwa sie 
pytanie: dlaczego właśnie uprzemy­
słowienie znalazło się w tym mo­
mencie na porządku dziennym i dla­
czego w pierwszej kolejności został 
wzięty kurs na rozwój przemysłu 
ciężkiego?

W uprzemysłowieniu partia wi­
działa słuszna drogę rozwiązania 
najważniejszych problemów stoją­
cych przed krajem Rad. W intere­
sie całkowitego zwycięstwa i utrwa­
lenia zdobvczy Rewolucji Paździer­
nikowej leżało przeprowadzenie ra­
dykalnych i głębokich przeobrażeń 
w gospodarce i technice produkcji. 
Jedynie zdecydowany skok w roz­
wodu sił wytwórczych mógł wypro­
wadzić Związek Radziecki na dro­
gę postępu gospodarczego i nauko­
wo-technicznego. zlikwidować zaco­
fanie gospodarcze kraju, przekształ­
cić ZSRR z kraiu o przewadze rol­
nictwa w potężne mocarstwo prze­
mysłowe, zdolno do obrony wielkich 
zdobyczy Października.

Nie należy zapominać również o 
tym, że Związek Radziecki . był 
wówczas jedynym krajem o ustroju 
socjalistycznym, że znajdował się 
w otoczeniu kapitalistycznym. Cią­
gle groziła mu napaść ze strony 
agresywnych sił imperializmu. To 
właśnie podyktowało konieczność 
dokonania socjalistycznej industria­
lizacji w jak najkrótszym okresie 
zapewnienia wszystkiego, co nie­
zbędne dla obrony kraju.

Jedynie stworzenie potężnego 
przemysłu mogło zagwarantować 
rzeczywistą niezależność kraju 
od kapitału zagranicznego, zapewnić 
ZSRR obronę przed groźbą impe­
rialistycznej agresji.

Rozwój przemysłu ciężkiego sta­
nowił nieodzowny warunek wyso­
kiego tempa wzrostu całej gospodar­
ki — przemysłu, rolnictwa, trans­
portu, handlu. Powstawanie nowo­
czesnego przemysłu ciężkiego u- 
możliwiło założenie trwałej bazy 
dla rozwoju przemysłu lekkiego, a 
tvm samvm — dla pełniejszego za­
spokojenia wzrastających potrzeb 
ludności. I wreszcie socjalistyczne 
uprzemysłowienie prowadziło do go­
spodarczego i kulturalnego rozwoju 
zacofanych dawniej okręgów naro­
dowościowych, do rozkwitu wszyst­
kich republik wchodzących w skład 
ZSRR.

Uprzemysłowienie wymagało ko­
losalnych wewnętrznych źródeł fi­
nansowania, przv czym naród nasz 
musiał liczyć jedynie na własne si­
ły. Środki te zostały znalezione. 
Była to przede wszystkim akumu­
lacja przemysłu i transportu, zys­
ki handlu wewnętrznego i zagrani­
cznego oraz banków, wykorzystanie 
części zasobów rolnictwa, przyciąg­
niecie osobistych oszczędności ludzi 
praev.

Ważna role w realizacji linii 
partii zmierzającej do stworzenia po­
tężnej gospodarki socjalistycznej o- 
degraly plany pięcioletnie.
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POLSKO-RADZIECKIE 
STOSUNKI GOSPODARCZE

Skala 
współdziałania

MAREK MISIAK

R
OLĘ Związku Radzieckiego 
jako najważniejszego part­
nera w naszych stosunkach 
gospodarczych z zagranicą 
traktujemy od lat jako zja­
wisko oczywiste i natural­

ne. Bywają jednak chwile, kiedy 
warto zastanowić się nawet nad 
zjawiskami ''oczywistymi. Pozwala 
to bowiem na uzmysłowienie sobie 
w pełni, że to co uważamy obecnie 
za naturalne, a co jest tak zasad-, 
nicze w naszym rozwoju gospodar­
czym stało się możliwe w wyniku 
przeobrażeń społeczno-politycznych, 
jakie dokonały się w obu naszych 
krajach, przemian jakie przed pół­
wiekiem zapoczątkowała na- całym 
świecie Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa.

SPRZYJAJĄCE WARUNKI

Rozwój gospodarczy Polski był 
zawsze, jest i będzie w bardzo po­
ważnym stopniu uzależniony od sto­
sunków gospodarczych z zagranicą. 
Wynika to z charakteru naszej go­
spodarki i z tendencji rozwoju go­
spodarki światowej.

Mimo bogatej i dość zróżnicowa­
nej bazy surowcowej kraj nasz nie 
posiada wielu niezbędnych surow­
ców pochodzenia mineralnego, a z 
uwagi na warunki glebowo-klima- 8 tyczne nie dysponuje również wszy­
stkimi niezbędnymi dla rozwoju 
gospodarki i zaopatrzenia ludności 
produktami rolnymi. Istnieje więc 
konieczność wyrównania tych nie­
doborów przez import z innych 
krajów.

Rozmiary rynku wewnętrznego 
czynią nieopłacalnym rozwój pro­
dukcji wszystkich potrzebnych wy­
robów przemysłowych. Potrzeba 
specjalizacji przemysłu w pewnych 
dziedzinach dyktowana jest zarów­
no dążeniem do obniżenia kosztów 
produkcji jak i koniecznością za- - 
pewnienia odpowiedniego postępu 
technicznego oraz - przeciwdziałania 
rozproszeniu . wysiłku konstrukcyj­
nego i doświadczenia produkcyjne­
go. Szybki rozwój polskiego prze­
mysłu uzależniony jest więc - także 
od wymiany handlowej z innymi 
krajami.

Uwzględniając rolę obrotów han­
dlowych z zagranicą w rozwoju go­
spodarczym Polski, trzeba wyraźnie 
powiedzieć, że Związek Radziecki 
jako partner w tych obrotach po­
siada z natury -rzeczy zupełnie 
szczególne znaczenie.

Jest to jeden z naszych najbliż­
szych sąsiadów, z którym wymiana 
handlowa może się odbywać bez­
pośrednio poprzez wspólną granicę.

ZSRR należy do tych nielicznych 
krajów świata dysponujących peł­

ną hlemal bazą surowcową oraz 
posiadających tak zróżnicowane wa­
runki glebowo-klimatyczne, które 
pozwalają na uprawę wszystkich 
niemal płodów rolnych. Je*t to 
więc bardzo interesujący dla nas 
partner z punktu widzenia wza­
jemnego uzupełnienia zasobów na­
turalnych.

I KWIECIEŃ 1965 r. Podpisano w War- | 
i sza wie polsko-radziecki Układ o 

Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy, obowiązujący na okres 20 
lat. Układ ten stanowi kontynuację 
Układu z 21 kwietnia 1945 r., ale 
uwzględnia bogate doświadczenia 
rozwoju stosunków polsko-radziec- 
Kich oraz zmiany, jakie nastąpiły 

i w świecie w okresie powojennego 
I dwudziestolecia.

Podobnie 'przedstawia się sytua­
cja w zakresie obrotów wyrobami 
przemysłowymi. Poziom i wielo­
stronność przemysłu z jednej stro­
ny oraz rozmiary rynku wewnętrz­
nego z drugiej powodują, że rów­
nież w tej dziedzinie Związek Ra­
dziecki jest dla naszego kraju naj­
bardziej interesującym partnerem.

Doświadczenie historyczne uczy 
jednak, że mimo istnienia natural­
nych przesłanek rozwoju wymiany 
handlowej mogą być one nie wy­
korzystane, jeśli na przeszkodzie 
stają względy polityczne. I odwrot­
nie, elementy polityczno-społeczne 
mogą nie‘ tylko sprzyjać pełnemu 
wykorzystywaniu naturalnych prze­
słanek rozwoju obrotów handlo­
wych, lecz również stwarzać inne 
bogatsze formy współpracy gospo­
darczej. Historia stosunków gospo­
darczych . między Polską i Związ­
kiem Radzieckim jest tego dobit­
nym przykładem.

W okresie międzywojennym — 
mimo omówionych wyżej natural­
nych przesłanek rozwoju obrotów 
handlowych a także historycznie 
ukształtowanych już kanałów tej 
wymiany — udziaj Związku Ra­
dzieckiego w ogólnej wartości obro­
tów handlowych Polski był bardzr 
niski i w 1938 r. wynosił wszyst- 
kiegó 0,5 proc. Wynikało to ze zna­
nej polityki kias rządzących Polska 
przedwrześniową, które wbrew ży­
wotnym interesom narodowym‘od­
rzucały wszelką współpracę ze 
Związkiem Radzieckim.

Czynnikiem, który nie tylko usu­
nął wspomniane wyżej hamulce i 
tym samym stworzył warunki dla 
wykorzystania naturalnych przesła­
nek i historycznie ukształtowanych 
kanałów wymiany handlowej, lecz 
sam przez się stał się potężnym
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41 W całym kraju odbywały się 
liczne uroczystości 1 imprezy zor­
ganizowane dla uczczenia 50 ro­
cznicy Wielkiego Października. 
Różnorodne są formy upamiętnie­
nia tej rocznicy w Polsce, Odby­
wają się zebrania, akademie, zlo­
ty młodzieży, spotkania z wete­
ranami Rewolucji Październikowej, 
robotnicy wielu fabryk i rolnicy 
kontynuują realizację zobowiązań 
produkcyjnych podjętych z tej- o- 
kazji.

■0 W dniu 28. X. br. uroczyście 
, przekazane zostały do eksploatacji 

Olsztyńskie Zakłady Opt>n Samo­
chodowych. Zakończony został 
dwutygodniowy rozruch technolo­
giczny, w czasie którego wyprodu­
kowano około tysiąca opon do sa­
mochodów pięciu typów. Jedno­
cześnie rozpoczął się proces osią­
gania przez fabrykę pełnej zdolnoś­
ci produkcyjnej, która w 1970 roku 
ma wynosić około 2 min sztuk o- 
Pon rocznie. Uroczystość urucho­
mienia zakładów odbyła się w o- 
becności I Sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki, który z tej 
nkazji wygłosił obszerne przemó­
wienie (tekst tego wystąpienia po­
dała prasa codzienna).

0 Odbyło się posiedzenie Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów. Na posadzeniu tym KERM 
przy udziale przewodniczących Pre­
zydium WRN w Bydgoszczy i Pre­
zydium MRN we Włocławku roz­
patrzył i zatwierdził program in­
westycji towarzyszących, związa­
nych z budową zakładów azoto­
wych we Włocławku. Program ten 
ustala zadania do roku 1974 w za­
kresie reaiizac:i we Włocławku bu­
downictwa mieszkaniowego, szkol­
nego, budowy zakładów społecz­
nych służby zdrowia oraz urządzeń 
gospodarki komunalnej. Na wnio­
sek przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów 
powzięto uchwale o zasadach usta­
lania, prowadzenia i realizacji in­
westycji priorytetowych. Uchwala 
ta nowelizuje i kodyfikuje przepi­
sy dotychczas obowiązujące w tym 
zakresie. Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów po wysłuchaniu in­
formacji przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów 
w sprawie likwidacji zaległych ro­
bót clewacyjnych oraz postępu tych 
robót na obiektach nowo rozpoczy­
nanych ustalił środki i określił do­
datkowe zadania zmierzające do 
zapewnienia terminowej realizacji 
robót elewacyjnych, przyjmując 
zasadę nierozłącznego rozliczania 
robót elewacyjnych od pozostałego 
wykonawstwa w budownictwie o- 
becnie realizowanym. Powzięta na 
wniosek ministra- Handlu Wew­
nętrznego uchwała w sprawie rea­
lizacji sieci handlowej w osiedlo­
wym uspołecznionym budownictwie 
mieszkaniowym typu miejskiego u- 
stala środki i zadania zmierzające 
do dalszego rozszerzenia sieci skle­
pów detalicznych 1 zakładów ga­
stronomicznych w osiedlach miesz­
kaniowych. Na wniosek ministra 
Zdrowia i Opieki SpMeczncj KERM 
w porozumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych powziął u- 
chwałę określająca zasady działa­
nia organów i instytucji uprawnio­
nych do prowadzenia zakładów l 
urządzeń lecznictwa uzdrowiskowe­
go. Uchwała jest aktem wykonaw­
czym do ustawy o uzdrowiskach i 
lecznictwie uzdrowiskowym.

• Najważniejszym kierunkom 
działania wojewódzkiej organizacji 
partyjnej w przyspieszaniu rozwo­
ju produkcji rolnej było poświęco­
ne plenum Warszawskiego Woje­
wódzkiego Komitetu PZPR.

• Obradowały dwie komisje sej­
mowe: komunikacji I łączności o- 
raz budownictwa i gospodarki ko­
munalnej. Tematem pierwszej ko­
misji były problemy zaplecza tech­
nicznego motoryzacji. Posłowie 
stwierdzili? źe najpilniejszym zada­
niem jest rozszerzenie zakresu U- 
sług motoryzacyjnych, poprawa 
wyposażenia TOS, a także skróce­
nie pracochłonnych czynności ad­
ministracyjnych. Komisja Budow­
nictwa i Gospodarki Komunalnej 
wytknęła często niewłaściwy układ 
funkcjonalny nowo budowanych 
mieszkań, niesolidność niektórych 
prac zwłaszcza robót wykończenio­
wych.

Zakończyła się. w Warszawie 
dwudniowa ogólnopolska konferen- 
f ja naukowa, poświęcona ekono­
micznej i społecznej roli usług. W 
konferencji wzięło udział 600 spec­
jalistów - naukowców, przedstawi­
cieli resortów, rad narodowych, 
rzemiosła i spółdzielczości. W cza­
sie obrad zwrócono uwagę na dzia­
łalność usługową mającą szczegól­
ne znaczenie dla ludności, a więc 
na usługi: przemysłowe, remonto­
wo-budowlane, motoryzacyjne, nie­
które usługi komunalne oraz na 
rzecz ludności Wiejskiej. Uczestni­
cy konferencji doszli do wniosku, 
że dotychczasowy dorobek nauko­
wy w dziedzinie usłu£ — mimo 
widocznego w tym zakresie postę­
pu ’— jest jeszcze nader skromny. 
Sytuacja ta wymaga ustalenia od­
powiedniego programu badań i 
studiów dotyczących przede wszy­
stkim ekonomiki usług.
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bodźcem jej szybkiego rozwoju, by­
ły przemiany społeczno-ustrojowe, 
jakie dokonały się w Polsce.

W początkowym okresie — nie 
licząc udzielanej nam jeszcze przed 
zakończeniem wojny pomocy, wy­
rażającej się w dostawach na wa- 
•unkach nieoprocentowanego kre­
dytu towarów niezbędnych do od­
budowania zniszczonej wojną go­
spodarki — współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim po stronie radzie­
ckich dostaw do Polski wyrażała 
się przede wszystkim w postaci 
eksportu inwestycyjnego komplet­
nych obiektów oraz maszyn i urzą­
dzeń,

W okresie czasu dzielącym nas od 
1945 r. Związek Radziecki dostarczył 
nam w ramach zawartych kontraktów 
handlowych kompletne urządzenia dla 
ponad 90 wielkich zakładów przemysło­
wych i wydziałów produkcyjnych. Dal­
szych 200 zakładów przemysłowych zo­
stało częściowo wyposażonych w ra­
dzieckie maszyny i urządzenia. Stano­
wiło to znaczną część polskiego poten­
cjału przemysłowego, biorąc pod uwa­
gę, że łącznie w okresie powojennym 
zbudowano w Polsce ponad 500 nowych 
zakładów przemysłowych i kombina­
tów oraz nowe wydziały produkcyjne 
w około 800 istniejących przedsiębior­
stwach.

Dzięki radzieckim dostawom maszyn 
i urządzeń powstały w naszym kraju 
znane już daleko poza jego granicami, 
takie obiekty przemysłowe, Jak: Huta 
im. Lenina, huta „Warszawa", huta 
aluminium w Skawinie, fabryka kau­
czuku syntetycznego w Oświęcimiu, 
FSO na Żeraniu, FSC w Lublinie, ce­
mentownia „Wierzbica", elektrownia 
„Jaworzno”, elektrociepłownia „Żerań", 
fabryka nawozów azotowych w Kędzie­
rzynie, przędzalnie w' Fastach, Zam­
browie, Piotrkowie i wiele innych.

Związek Radziecki oraz inne 
kraje socjalistyczne, które miały 
większe tradycje przemysłowe, głó­
wnie chodzi tutaj o Czechosłowa­
cję i w późniejszym, nieco okresie 
także o Niemiecką Republikę De­
mokratyczną — stanowiły partne­
rów, od których Polska importo­
wała niemal całość sprzętu inwe­
stycyjnego, jaki trzeba było spro­
wadzić z zagranicy dla realizacji 
założonych celów szybkiej indu­
strializacji kraju.

Rozwój potencjału przemysłowe­
go Polski znajdował przy tym swo­
je odzwierciedlenie krok po kroku 
w postaci — z jednej strony — sy­
stematycznego rozszerzania polskie­
go eksportu maszyn, urządzeń i ar­
tykułów konsumpcyjnych pochodze­
nia przemysłowego oraz — z dru­
giej strony — w zwiększaniu 
udziału w polskim imporcie surow­
ców niezbędnych do prawidłowego 
wykorzystania stworzonego poten­
cjału przemysłowego.

LISTOPAD 1956 r. — porozumienie 
gospodarcze, na mocy którego ZSRR 
udzielił Polsce kredytu na zakup 
zbóż w wysokości 1106 min zł dew. 
oraz na zakup innych towarów ra­
dzieckich w wysokości 700 min zł 
dew. Równocześnie z tym umorzone 
zostało zadłużenie Polski w ZSRR na 
sumę 2 mld zł dew., z tytułu regu­
lacji cen za eksport węgla polskiego' 
do ZSRR. Porozumienie to odegrało 
Istotną rolę z punktu widzenia dal­
szego, korzystnego rozwoju stosun­
ków ekonomicznych między.. Polską 
i Związkiem Radzieckim.

Powróćmy jednak do punktu 
wyjściowego, do roli jaką odgrywa 
ZSRR aktualnie w naszych stosun­
kach gospodarczych z zagranicą.

OBROTY SUROWCAMI 
I MATERIAŁAMI DO PRODUKCJI

Dla uzmysłowienia sobie roli, ja­
ką odgrywa ZSRR w uzupełnianiu 
bazy surowcowej Polski, wystarczy 
przypomnieć, źe 35 proc, całości 
zapotrzebowania surowcowego na­
szego przemysłu pokrywamy obec­
nie z dostaw ze Związku Radziec­
kiego. Związek Radziecki dostarcza 
nam tak cenne i niezbędne dla go­
spodarki narodowej surowce, jak 
rudy żelaza, ropę i produkty naf­
towe, gaz ziemny, rudy manganowe 
i chromowe, wyroby walcowane, 
miedź, aluminium i inne metale 
kolorowe, apatyty, tarcicę, bawełnę 
len, wełnę, azbest i inne. Udział 
tych dostaw w całości naszego im­
portu szeregu podstawowych wyro­
bów jest zdecydowanie dominują­
cy. Dla przykładu w roku 1966 
ZSRR pokrył zapotrzebowanie im­
portowe Polski na rudę żelaza w 
81 proc., na produkty naftowe w 
51 proc., na ropę naftową w 100 
proc., bawełnę w 58 proc., wyroby 
hutnicze w 48 proc., apatyty w 80 
proc. Polska w miarę swych moż­
liwości wnosi także swój udział do 
zaspokojenia potrzeb surowcowych 
ZSRR, dostarczając takie surowce 
i materiały do produkcji, jak wę­
giel, koks hutniczy, cynk, sodę, 
środki ochrony roślin, barwniki, 
farmaceutyki i inne chemikalia.

Wzrastające z roku na rok do­
stawy radzieckiej ropy naftowej, 
pozwalają unowocześniać strukturę 
bilansu paliwowo - energetycznego 
naszego kraju, rozwijać nowocze­
sną petrochemię. Płock zaczyna za­
opatrywać nasz kraj w paliwa, a w 
przyszłości zaopatrzy także w wiele 
innych cennych produktów chemi­
cznych.

W czasie ostatniego pobytu w 
Moskwie nasza delegacja pirtyjno- 
-rządowa szeroko omawiała te pro­
blemy. W rezultacie uzgodniono 
dalszy poważny wzrost dostaw ro­
py naftowej z ZSRR do naszego 
kraju po 1970 r. Ze swej strony 
zobowiązaliśmy się do zwiększenia 
dostaw węgla do Związku Radziec­
kiego. Porozumienie to posiada 
oczywiście ogromne znaczenie dla 
naszej gospodarki. Pozwala na uno­
wocześnienie naszego bilansu pali­
wowo-energetycznego przez zmianę 
jego struktury w obrębie węgiel — 
ropa naftowa.

Drugą formą uzupełniania naszej 
bazy surowcowej dostawami ra­
dzieckimi są sole potasowe. Znane 
są potrzeby polskiego rolnictwa w 
tym zakresie. Zwiększenie zaopa­
trzenia rolnictwa w nawozy pota­
sowe jest jednym z podstawowych 
warunków podniesienia urodzajów.

Skala
współdziałania

Poważną część tego problemu roz­
wiązujemy w’ trybie współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Dla zaspo­
kojenia potrzeb naszego rolnictwa 
przygotowywane są do eksploatacji 
złoża soli potasowych na Białorusi. 
Dostarczamy maszyny, urządzenia 
i materiały dla budowy kopalni 
i zakładu przetwórczego. W zamian 
za te dostawy w 1970 r. otrzymamy 
600 tys. wysoko skoncentrowanych 
nawozów, w następnych zaś latach 
większe jeszcze ilości, które w 1975 
roku osiągną 1 min ton (w czystym 
składniku) i na tym poziomie będą 
utrzymywać się w następnych ła­
tach.

Przytoczone tu dwa różne przy­
kłady praktycznych rozwiązań waż­
nych problemów surowcowych w 
trybie współpracy ze Związkiem 
Radzieckim świadczą o skali i wa­
dze gospodarczej tych wzajemnie 
korzystnych powiązań.

LIPIEC 1961 r. — zawarto umowę 
o udzieleniu Polsce przez ZSRR kre­
dytu w wysokości 308 min zł dew. 
na sfinansowanie pomocy technicz­
nej (sprzęt, kadry) w przyspieszeniu 
prac geologicznych przy poszukiwa­
niu ropy naftowej i gazu ziemnego.

Podobnie jak i w innych dziedzi­
nach i tutaj także widoczny jest 
więc nowy charakter współpracy 
i współdziałania ekonomicznego obu 
naszych krajów, odpowiadający 
zmienionym warunkom i uwzględ­
niający te możliwości, które przed 
Polską otworzył i otwiera rozwija­
jący się jej przemysł.

OBROTY MASZYNAMI 
I INNYMI WYROBAMI 

PRZEMYSŁOWYMI

Wspominaliśmy już, źe dla roz­
woju przemysłu przetwórczego w 
takim kraju jak Polska, niezbędny 
jest rynek zagraniczny, w miarę 
możliwości chłonny i atrakcyjny z 
punktu widzenia lokowania na nim 
własnych zamówień. Takim właśnie 
rynkiem był i jest dla polskiego 
przemysłu rynek radziecki.

Związek Radziecki jest nadal na­
szym głównym dostawcą maszyn 
i urządzeń. Maszyny i urządzenia 
importowane do Polski ze Związku 
Radzieckiego przedstawiają — zgo­
dnie z założeniami umowy wielo­
letniej na lata 1966—1970 — war­
tość około 7 mld zł dew., co ozna­
cza ponad 30 proc, polskiego im­
portu ze Związku Radzieckiego i 
około 40 proc, całego polskiego im­
portu z krajów socjalistycznych w 
grupie maszyn i urządzeń.

CZERWIEC 1966 r. — zawarto umo­
wę z ZSRR o dostawach komplet­
nych urządzeń do polski w latach 
1066—1970 oraz o ekonomicznej i 
technicznej współpracy przy budo­
wie, montażu i uruchamianiu tych 
obiektów. Obiekty te będą dostar­
czane zwłaszcza dla przemysłu cięż­
kiego i chemicznego. Są to takie 
obiekty i unikalne urządzenia, jak 
slabing o wydajności 4,5 do 5 min 
ton rócznie, walcownia aluminium, 
urządzenia dla kopalni miedzi, za- । 
kłady do produkcji żywic poliestro- 
wych, urządzenia dla zakładów pe- I 
trochemicznych w Płocku, turboze- | 
spoly dla dużych elektrowni wod­
nych itp. Umowa powyższa została 
rozszerzona w lutvm 1967 r. w re- i 
zultacie w latach 1967—1971 ZSRR : 
dostarczy do Polski m. in. urządze­
nia do produkcji chlorku glinu. ’ 
chloru, sody kaustycznej, cy’anku i 
sodowego i potasowego oraz inne.

Bez rynku krajów socjalistycz­
nych, a przede wszystkim właśnie 
rynku Związku Radzieckiego roz­
wój przemysłu w Polsce nie znaj­
dowałby odbicia w szybkiej prze­
budowie struktury towarowej całe­
go naszego eksportu, w którym 
udział maszyn i urządzeń wynosi 
już obecnie blisko 50 proc, i zgod­
nie z założeniami planu pięciolet­
niego 1966—1970 powinien osiągnąć 
poziom 66 proc. Jeśli uwzględnić, 
że w roku 1949 wynosił on tylko 
2 proc., trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że żaden niesocjalistyczny kraj roz­
wijający się nie zdołał dokonać tak 
szybkiej przebudowy struktury to­
warowej swego eksportu i, że prze­
budowa ta stała się możliwa dzięki 
naszym stosunkom gospodarczym 
istniejącym w ramach obozu socja­
listycznego.

Dla zilustrowania znaczenia ryn­
ku radzieckiego w rozwoju polskie­
go przemysłu warto posłużyć się 
przykładem przemysłu okrętowego. 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że polski przemysł stoczniowy nie­
słychanie szybko rozwinął się w 
okresie powojennym i znalazł się 
obecnie w pierwszej dziesiątce kra­
jów produkujących statki (w skali 
ogólnoświatowej) i stał się czwar­
tym wśród ich eksporterów. Osiąg­
nęliśmy to w znacznej mierze dzię­
ki temu, że ZSRR zamawiał u nas 
(i zamawia nadal) duże serie stat­
ków morskich. Do końca 1965 r. 
sprzedaliśmy do ZSRR ogółem 373 
statki, w tej liczbie w ubiegłej 
5-latce 115 statków o ogólnej war­
tości. 1,4 mld zł dew. Natomiast 
w bieżącej 5-latce dostarczamy 175 
statków o łącznej wartości ok. 2,4 
mld zł dew. Takie zamówienia sta­
nowią na pewno przedmiot marzeń 
wielu stoczni na świecie.

Dzięki wielkim zamówieniom ra­
dzieckim rozwinęły się poważnie 
3 nasze stocznie morskie (Gdańsk, 
Gdynia i Szczecin) i należą dziś 
one do najnowocześniejszych zakła­
dów przemysłowych i to nie tylko 
w skali krajowej. Wysokie wyma­
gania, jakie stawiał i stawia ar­
mator radziecki, nie pozwoliły przy 
tym na „łatwiznę klepania długich 
serii”. W parze z wielkimi zamó­
wieniami szedł więc szybki rozwój 

jakości i nowoczesności naszych 
statków, w tym także przez wyko­
rzystywanie doświadczeń naukowo- 
-technicziych najbardziej doświad­
czonych producentów, np. zakup 
licencji Sulzera na silniki, czy li­
cencji na niektóre pozycje wypo­
sażenia okrętowego itp. Opanowa­
nie, głównie dzięki zamówieniom 
radzieckim, produkcji okrętowej w 
dużej skali, czyni nas obecnie z ko­
lei, coraz bardziej atrakcyjnym do­
stawcą statków także dla armato­
rów takich potęg morskich jak 
Norwegia, Anglia czy Francja.

Obok statków największą pozycję 
eksportu na rynek radziecki przed­
stawiają wagony towarowe kryte, 
samowyładowcze, cysterny kolejo­
we oraz wagony towarowe i wypo­
sażenie taboru kolejowego. Znacz­
ną pozycję przedstawia także eks­
port kompletnych obiektów: cu­
krowni i zakładów cukierniczych, 
zakładów do obróbki drewna, za­
kładów przemysłu chemicznego, sło- 
downi, browarów i gorzelni.

Podobnie, jak to ma miejsce w 
przypadku eksportu statków rów­
nież tabor kolejowy i kompletne 
obiekty przemysłu chemicznego i 
rolno-spożywczego dostarczane przez 
nas na rynek radziecki muszą pre­
zentować coraz wyższy poziom ja­
kości i nowoczesności.

LISTOPAD 1966 r. — zawarto umo- 
j wę między rządem PRL a rządem 
I ZSRR o obrotach handlowych i plat- 
। nościach na lata 1966—1970. Umowa 

ta przewiduje wzrost obrotów o oko- 
I ło 63 proc, w porównaniu z latami 
; 1961—1963. W roku 1970 wysokość 
. wzajemnych obrotów powinna osiqg- 
I nąć 8,2 mld zł dew. Ulwa ta prze- 
' widuje dalszy wzrost dostaw surow- 
| cowych ze Związku Radzieckiego do 

Polski, z Polski zaś do ZSRR prze- 
! de wszystkim wzrost dostaw wyro- 
1 b6w o wysokim stopniu przetworze­

nia.
i

Szczególną wagę przywiązuje się 
do eksportu na rynek radziecki, w 
miarę możliwości, dużych serii ma­
szyn i urządzeń, charakteryzują­
cych się większym udziałem pracy 
i myśli technicznej . w przeliczeniu 
na jednostkę zużytego surowca. Pe­
wne osiągnięcia w tej dziedzinie 
odnotować już można w postaci 
eksportu na rynek radziecki nie­
których typów obrabiarek, silników 
wysokoprężnych, niektórych urzą­
dzeń energetycznych (kompletne 
rozdzielnie), maszyn do produkcji 
lamp radiowych, a także koparek, 
aparatury przemysłowej, maszyn 
i urządzeń przędzalniczych oraz in­
nych.

We wszystkich wspomnianych 
przykładach rozwój korzystnego dla 
nas eksportu zależy od dalszego 
postępu w dziedzinie techniki, ja­
kości i nowoczesności produkcji, od 
adoptowania przez nasz przemysł 
na coraz większą skalę osiągnięć 
nauki i techniki najbardziej rozwi­
niętych pod względem przemysło­
wym krajów. Dlatego Polska, a tak­
że nasi odbiorcy zainteresowani są 
m. in. w rozwoju- naukowo-tech­
nicznych i kooperacyjnych kontak­
tów pomiędzy naszym przemysłem 
i przemysłem krajów zachodnioeu­
ropejskich.

Omawiając rozwój polskiego 
przemysłu przetwórczego pod ką­
tem dostaw na rynek radziecki nie 
sposób pominąć innych wyrobów 
przemysłowych, w tym głównie 
artykułów przemysłu lekkiego, me­
bli, czy innych dóbr powszechnego 
użytku. Związek Radziecki stanowi 
przecież tradycyjny rynek zbytu dla 
polskiej konfekcji z tkanin baweł­
nianych. wełnianych i jedwabnych 
oraz innych artykułów konsump­
cyjnych przemysłu lekkiego, a jego 
udział w ogólnej wartości naszego 
eksportu w tej dziedzinie wyniósł 
73 proc, w 1966 r.' Analogiczny 
wskaźnik w zakresie mebli wynosi 
72,4 proc., w zakresie farmaceutyki 
68.4 proc. W ZSRR możemy z pew­
nością uplasować znacznie więcej 
niż dotychczas, np. ubrań, sukien, 
płaszczy, koszul, piżam, chodników 
i dywanów, także różnego rodzaju 
obuwia. Sprawy te również były 
omawiane w trakcie ubiegłoroczne­
go spotkania kierownictwa partyj- 
no-rządowego obu krajów. Chodzi 
o 3-krotne zwiększenie w 1975 roku 
dostaw z tej dziedziny, w stosunku 
do założeń wieloletniej umowy na 
1970 r.

KOOPERACJA 
I SPECJALIZACJA

Wielki pod względem rozmiarów 
i wartości handel pomiędzy Polską 
i Związkiem Radzieckim, przede 
wszystkim maszynami i urządzenia­
mi. stanowi punkt y/yjścia do co­
raz bardziej rozwiniętych i głębo­
kich powiązań produkcyjnych, spe­
cjalizacyjnych i kooperacyjnych, 
które tworzą stabilną podstawę 
dla kształtowania perspektyw roz­
wojowych obrotów towarowych i 
współpracy gospodarczej między 
obu krajami.

LIPIEC 1964 r. — odbyła się I se­
sja Międzyrządowej Polsko-Radzie­
ckiej Komisji Współpracy Gospodar- | 

■ czej i Naukowo-Technicznej. W koń- i 
I cu br. odbędzie się już szósta kolej- I 
I na sesja tej komisji. Zadaniem konil- 
I sji jest rozwijanie wszechstronnego 
1 współdziałania polskiej i radzieckiej 
1 gospodarki, w tym w szczególności 

rozwijanie powiązań przemysłowych 
I obu krajów: specjalizacyjnych, koo- 
' peracyjnych i naukowo-technicznych.

Osiągnięty przez nas potencjał 
produkcyjny, poziom techniczny, 
rezerwy kadrowe, umożliwiają nam 
rozwój produkcji dla pokrycia 
określonej części potrzeb ZSRR np. 
w zakresie licznych wyrobów elek­
trotechniki, elektroniki, automatyki, 
a także nowoczesnych obrabiarek, 

maszyn i urządzeń dla przemysłu 
chemicznego oraz innych.

Sprawą o dużym znaczeniu dla 
naszego kraju powinna się stać w 
bliskiej przyszłości, kooperacja 
przemysłów motoryzacyjnych Polski 
i Związku Radzieckiego. Zagadnie­
nia te są obecnie rozpatrywane na 
szczeblu odpowiednich resortów. 
ZSRR podjął, jak wiadomo, decy­
zję o uruchomieniu w niedalekiej 
przyszłości milionowej w skali ro­
cznej, produkcji samochodów oso­
bowych.

Omawiane są także problemy 
związane z rozwojem w ZSRR pro­
dukcji samochodów ciężarowych 
8—10—12 ton na zasadzie koopera­
cji z kilku zainteresowanymi kra­
jami RWPG. Polska zdobyła w tej 
dziedzinie odpowiednie doświadcze­
nia. Obecnie pracujemy nad opa­
nowaniem silników na licencjach 
zagranicznych. Jesteśmy zaintereso­
wani w eksporcie silników produ­
kowanych w Polsce i pragniemy 
odpowiednio przystosować moce 
produkcyjne do zamówień ZSRR.

Zasadnicze decyzje w tych spra­
wach zostały uprzednio podjęte 
przez delegacje partyjno-rządowe 
obu krajów. Obecnie trwają prace 
nad ich konkretyzacją. Kooperacja 
w zakresie przemysłu motoryzacyj­
nego z ZSRR Wymagać będzie pod­
jęcia znacznych wysiłków produk­
cyjnych ze strony naszego przemy­
słu ciężkiego. Jest to duże przed­
sięwzięcie, które powinno stanowić 
początek dalszych inicjatyw tego 
rodzaju, obejmujących podstawowe 
dziedziny przemysłu maszynowego 
i także innych przemj-słów.

WSPÓŁPRACA
NAUKOWO-TECHNICZNA

Odrębny rozdział w rozpatrywa­
niu korzyści odnoszonych ze współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim 
przedstawia współpraca naukowo- 
-techniczna. I tutaj, podobnie jak 
w przypadku współpracy gospodar­
czej, zmieniła się struktura, a tak­
że charakter łączących nasze kraje 
stosunków.

W początkowym okresie byliśmy 
przede wszystkim odbiorcami ra­
dzieckiej pomocy naukowo-techni­
cznej. W miarę rozwoju przemysłu 
i jego zaplecza naukowo-technicz­
nego Polska stawała się krajem 
mającym także i w tej dziedzinie 
coraz więcej do zaoferowania.

Dotychczasowy’ bilans wzajem­
nych świadczeń naukowo-technicz­
nych wskazuje na zdecydowaną 
przewagę Związku Radzieckiego, co 
historycznie rzecz biorąc, wydaje 
się w pełni uzasadnione.

I tak, licząc od 1947 r. Polska 
otrzymała ze Związku Radzieckie­
go w ramach współpracy naukowo- 
-technicznej — ogółem około 6 tys. 
kompletów różnych dokumentacji 
technicznych, około 8 tys. polskich 
specjalistów podnosiło swoje kwa­
lifikacje, zapoznając się z doświad­
czeniami produkcyjnymi i osiągnię­
ciami naukowo-technicznymi róż­
nych branż przemysłowych w 
Związku Radzieckim. ,W tym. sa­
mym czasie Polska przekazała do 
Związku Radzieckiego około„3 „tys. 
kompletów różnych dokumentacji 
technicznych oraz przyjęła około 
2,5 tys. radzieckich specjalistów, 
okazując im pomoc w zaznajomie­
niu się z naszymi doświadczeniami 
produkcyjnymi i osiągnięciami na­
ukowo-technicznymi. Rzecz zrozu­
miała, że zdecydowana większość 
dokumentacji dostarczanej z Polski 
do Związku Radzieckiego przypada 
na lata ostatnie. Warto zaznaczyć, 
że organizacje radzieckie otrzyma­
ły od nas między innymi projekty 
statków morskich, projekt oddziału 
pirolizy, rysunki urządzeń linii au­
tomatycznych i innych urządzeń 
hydraulicznych, przepisy technolo­
giczne dotyczące otrzymywania sze­
regu produktów chemicznych i wie­
le innych.

Fabryka Obrabiarek od drewna „FOD” w Bydgoszczy — przodujący 
i wiodący zakład w tej branży — dysponuje lołasnym biurem kon­
strukcyjnym i technologicznym. Dzięki temu w okresie powojennym 
wprowadzono do produkcji 70 nowych typów maszyn do obróbki 
drewna. 40 procent z FOD-u idzie na eksport do krajów socjalistycz­
nych oraz do wielu krajów zachodnich jak Włochy, Francja Kanada 
USA, Anglia i Norwegia. W ramach realizacji Uchwał VII Plenum 
KC PZPR w zakładzie tym zgłoszono 170 wniosków racjonalizator­
skich, z których 149 przyjęto już do realizacji. Efektem tego są 
oszczędności już obliczane na kilkaset tysięcy złotych.

Na zdjęciu: montaż traków przeprowadzają mechanicy Tadeusz Zie­
liński i Jerzy Łobodzki. Polska jest jedynym dostawią tych traków 
dla krajów RWPG. a

CAF — Gili

rZERWIEC 1966 r podpisano pol- 
, ..H.innira urnowe o współpracy

naukowo-badawcze obu krajów oprą 
cuJa wspólnie 362 tematy prac nau­
kowo-badawczych, 759 tematów dla 
Polski opracują placówki
polska zaś opracuje dla ZSRR 615 
Tematów. Są to tematy o dużym 
znaczeniu dla rozwoju gozpodatki 
i nauki obu krajów.

Coraz większą rolę odgrywają 
wspólnie kierowane i koordynowa­
ne polskie i radzieckie prace nau­
kowe i badawcze. Obecnie pracuje 
się nad wspólnym polsko-radziec­
kim planem rozwoju postępu tech­
nicznego w przemyśle okrętowym 
w odniesieniu do serii nowych ty­
pów statków, z uwzględnieniem 
najnowszych rozwiązań konstruk­
cyjnych, typizacji, specjalizacji , i 
kooperacji. Na warsztacie znajduje 
się także plan wspólnych, lub koor- 
d-mowanych prac naukowo-badaw­
czych między innymi w zakresie 
hydrodynamiki i wytrzymałości, 
zdalnego sterowani?, i sygnalizacji 
z wprowadzeniem automatyki, za­
równo w zakresie napędów i siłow­
ni, jak również dowodzenia stat­
kiem, mechanizmów przeładunko­
wych lub rybackich. Zmierzamy do 
ustalenia programu współpracy 
naukowo - technicznej w zakresie 
technologii i organizacji produkcji 
w przemyśle okrętowym. W pra­
cach tych uwzględniać będziemy 
wnioski, wynikające z analizy mię­
dzynarodowej sytuacji w budow­
nictwie okrętowym oraz przewidy­
wanych tendencji rozwoju w dzie­
dzinie produkcji statków na świe­
cie.

*
Współpraca gospodarcza t nau­

kowo-techniczna ze Związkiem Ra­
dzieckim potęguje szanse rozwoju 
gospodarczego Polski. Jest zrozu­
miałe. że wykorzystanie możliwo­
ści, które przedstawia dla nas 
współpraca ze Związkiem Radziec­
kim, wymaga ze strony naszego 
przemysłu coraz bardziej zdecydo­
wanego postępu w podnoszeniu ja­
kości i nowoczesności produkcji 
oraz w obniżaniu jej kosztów. Trze­
ba bowiem zdawać sobie sprawę z 
tego, że rynek radziecki z każdym 
rokiem staje się coraz twardszą 
szkołą dla rozwoju naszego prze­
mysłu, rynkiem bardziej wymaga­
jącym.

W porównaniu z innymi krajami 
członkowskimi RWPG, Polska bę­
dąc bezpośrednim sąsiadem Związ­
ku Radzieckiego, europejskim kra­
jem członkowskim RWPG posiada­
jącym najdłuższą granicę z Krajem 
Rad, dysponuje jednocześnie w 
grupie tych krajów — po Związku 
Radzieckim — największym ogól­
nym potencjałem przemysłowym, a 
także największym przyrostem siły 
roboczej oraz największą liczbą in­
żynierów i innych specjalistów — 
co czyni z niej partnera o szcze­
gólnych walorach perspektywicz­
nych.

Realne i obustronne korzyści z 
rozwoju współpracy gospodarczej 
odnoszone przez oba zainteresowa­
ne kraje zasadzają się zarówno na 
wyjątkowo sprzyjających warun­
kach naturalnych jak i na ścisłej 
zbieżności celów politycznych i spo­
łecznych Polski i Związku Radziec­
kiego. Podkreślić przy tym należy, 
źe tym przesłankom towarzysz}’ 
braterski, oparty na zasadach rów­
nościowych, charakter współpracy 
między obu krajami, co ma szcze­
gólne znaczenie w przypadku 
współpracy partnerów gospodar­
czych różniących się od siebie wiel­
kością, potencjałem gospodarczym 
i przemysłowym w takim stopniu 
jak to ma miejsce w stosunkach 
Związku Radzieckiego z innymi 
krajami członkowskimi RWPG.

MAREK MISIAK



Swierdłowsk. Uralskie zakłady przemysłu elektromaszynowego. Obróbka rotora hydrogeneratora.

U
ZMYSŁAWTAJĄC sobie 
drogę przebytą przez go­
spodarkę socjalistyczną w 
ciągu 50 lat, zauważymy 
wyjątkowe, decydujące zna­
czenie, jakie mają dla jej 

rozwoju, nasze plany perspekty­
wiczne i bieżące, które stanowią 
wvraz gospodarczej polityki partii.

Praktvka planowania, rzecz jas­
na. odzwierciedlała charakterysty­
czne cechy sytuacji gospodarczej na. 
każdym etapie historii ZSRR.

Prawie przed 40-laty w świato­
wym leksykonie pojawiło się sło­
wo ..pięciolatka”. Pierwszy radziec­
ki plan pięcioletni narodził się w 
1929 r. a obecnie ZSRR realizuje 
już ósmą pięciolatkę. Minęły bez­
powrotnie czasy, kiedy radzieckie 
iplany uważano za „fantazję”, „pro- 
paganoę". - ■ 'M nt . ■

Każdy, kto chce dobrze zrozu­
mieć rolę planowego kierownictwa 
i systematycznego rozwoju gospo­
darki narodowej w życiu ekonomi­
cznym ZSRR, ocenić prawidłowo 
sukcesy społeczno-gospodarczego po­
stępu Rosji po Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej, 
powinien wziąć pod uwagę pozycje 
wyjściowe, z których rozpoczął się 
rozwój młodej Republiki Rad przed 
pięćdziesięciu laty. W przededniu 
rewolucji W. I. Lenin mówił, że 
Rosja jest niewiarygodnie, nieby­
wale zacofanym, ubogim i na pół 
dzikim krajem, wyposażonym w 
nowoczesne narzędzia produkcji 
cztery razy gorzej od Anglii, 5 ra­
zy od Niemiec i 10 razy gorzej od 
Ameryki. 4

Naród radziecki był pierwszym 
budowniczym społeczeństwa socja­
listycznego i dlatego jego droga by­
ła szczególnie trudna, wymagała 
nieustannych poszukiwań, rozwią­
zywania najbardziej skomplikowa­
nych zadań, przezwyciężania wielu 
przeszkód. Przez długi okres czasu 
Związek Radziecki był wyspa so­
cjalizmu na morzu kapitalizmu i 
sam jeden przeciwstawiał sie na­
ciskowi reakcji międzynarodowej. 
W takich właśnie warunkach naród 
nasz przekształcił swa- ojczyznę w

1) Pochód narodowy
2) Produkcyjne środki trwale wszy­

stkich gałęzi gospodarki narodowej 
w tym przemysłu

3) Globalna produkcja przemysłu
4) Globalna produkcja rolnictwa
5) Inwestycje
6) Liczebność robotników i pracow­

ników umysłowych w gospodarce 
narodowej

7) Wydajność pracy w przemyśle 
w rolnictwie

W ciągu 50 lat w Związku Ra­
dzieckim zrealizowano ogromny 
program budowlany. Uruchomiono 
środki trwałe wartości około 600 
miliardów rubli, zbudowano i od­
dano do użytku przeszło 40 tys. 
wielkich zakładów przemysłowych. 
W tymże okresie w miastach i 
miejscowościach wiejskich wybudo­
wano domy mieszkalne o powierz­
chni przeszło 2.100 min metrów 
kwadratowych. W ciągu ostatnich 
10 lat prawie 50 procent całej lud­
ności kraju — 114 min obywateli 
przeprowadziło sie do nowych mie­
szkań lub poprawiło swe warunki 
mieszkaniowe.

Wielkie środki przeznacza się na 
rozwój wschodnich rejonów kraju, 
gdzie koncentruje sie około 90 pro­
cent zasobów paliwowych, ogromne 
zasoby ' energii wodnej, największe 
zasoby leśne, złoża rud metali ko­
lorowych i żelaznych. W latach 
władzy radzieckiej do rejonów 
wschodnich, włączając Ural skiero­
wano prawie 35 procent wszystkich 
inwestycji państwowych, w wyniku 
czego udział tych rejonów we 
wszechzwiazkowej produkcji wielu 
ważnych artykułów przemysłowych 
wzrósi kilkakrotnie.

PLANOWANIE 
PODSTAWĄ 
GOSPODARKI 
SOCJALISTYCZNEJ

NIKOŁAJ BAJBAKOW 
Wicepremier ZSRR 

Przewodniczący Państwowego Komitetu 
Planowania ZSRR

potężne mocarstwo przemysłowe, 
zbudował rozwinięte społeczeństwo 
socjalistyczne, odniósł zwycięstwo 
nad faszyzmem, przyniósł wolność 
wielu narodom Europy.

W latach władzy radzieckiej w 
ZSRR rozwinęły sie kolosalnie siły 
wytwórcze. Związek Radziecki stał 
sie krajem przodującym przemy­
słu maszynowego i energetyki, hut­
nictwa, przemysłu paliw, chemii i 
elektroniki. W 1966 r. na ZSRR 
przypadała prawie 1/5 światowej 
produkcji przemysłowej, a w 1913 
r. udział ten wynosił nieco więcej 
niż 4 procent.

Przytoczmy w tabeli niektóre naj­
ważniejsze wskaźniki rozwoju go­
spodarki radzieckiej w ciągu 50 lat, 
uwzględniając również granice po­
średnią — przedwojenny 1940 r. 
(dane w procentach w porównaniu 
z 1913 r.).

1913 
rok

1010 
rok

1967 r. 
(plan)

100 535 3.658

100 2M 1.5M
100 6R0 5.837
100 769 7.096
100 Ul 288
ipo 655 5.634

ino . 203 613
100 376 1.540

■ 100 133 433(1966 r.)

Jodnvm z tdecydujacvch plusów 
i ważnych cech planowej gospodar­
ki socjalistycznej jest wysokie sta­
łe tempo rozwoju gospodarczego. 
Na przestrzeni- prawie 50 lat — 
1918-1966 r. — przeciętny roczny 
przyrost produkcji przemysłowej 
ZSRR wyniósł 9.9 proc., USA — 3.7 
proc.. W. Brytanii —: 2,1 proc. — 
Francji — 3,7 proc. Natomiast w 
ciągu ostatnich 38 lat (1929—1966) 
radzieckie tempo było jeszcze wyż­
sze. Przeciętny roczny przyrost pro­
dukcji przemysłowej osiągnął 11J 
proc., podczas gdy w USA równał 
sie 4 procentom. W, Brytanii i Fran­
cji — 2,5 proc.

Przed kilku laty w burżuazyjnej 
prasie Zachodu pojawiła się „teo­
ria”, zgodnie z którą w miarę zwię­
kszania ‘sie radzieckiej globalnej 
produkcji przemysłowej, tempo jej 
wzrostu, rzekomo, będzie sie nieu­
chronnie obniżać, zamierać. Je­
dnakże teoria ta nie wytrzymała 
krytyki. Tempo radzieckiego prze­
mysłu pozostałe wysokie. Średnio 
w ciągu ostatnich 8 lat (1959—1966 
r.) przeciętny roczny- przyrost pro­
dukcji wyniósł 9,2 procenta wobec 
5 procent w USA Zachowując wy­
sokie tempo Związek Radziecki w 

ostatnich latach wyprzedził USA 
pod względem absolutnego przyro­
stu szeregu najważniejszych rodza­
jów produkcji. Ten jakościowo no­
wy wskaźnik zapowiada zwycięst­
wo ZSRR nad USA w światowej 
rywalizacji gospodarczej.

Ogromne zmiany zaszły w po­
ziomie kulturalno-technicznym lud­
ności. W naszym kraju powstała 
wielotysięczna armia specjalistów 
dla potrzeb wszystkich gałęzi go­
spodarki narodowej, we wszystkich 
republikach związkowych. Obecnie 
w gospodarce narodowej zatrudnio­
nych jest' około 13 min specjali­
stów z wyższym i średnim specjal­
nym wykształceniem, czyli 68 razy 
więcej niż w 1913 r.

Państwo radzieckie gwarantuje 
wszechstronny, intensywny rozwój 
nauki, dzięki czemu ZSRR zajmuje 
przodująca pozycje w postępie na­
ukowo-technicznym. W ciągu ub. 
pięciolecia liczba pracowników na­
ukowych zwiększyła sie u nas pra­
wie sześćdziesieciokrotnie i wynosi 
ponad 700 tysięcy.

DLA DOBRA LUDZI 
RADZIECKICH

Obecny plan pięcioletni różni się 
od poprzednich. Moim zdaniem, 
charakterystyczna cecha bieżącej 
pięciolatki polega przede wszystkim 
na tym, że jest ona przepojona 
naukowa strategią potężnej ofensy­
wy gospodarczej podejmowanej na 
szerokim froncie. Systematycznie 
rozwijamy kompleksowo całą go­
spodarkę. przyspieszając przy tym 
rozwój przemysłu lekkiego, spo­
żywczego i rolnictwa, oczywiście 
nie pomniejszając czołowej roli 
przemysłu ciężkiego.

Z innych właściwości pięciolatki 
wymienię podniesienie tempa wzro­
stu produktu społecznego, dochodu 
narodowego i realnych dochodów 
ludzi pracy, optymalne kojarzenie 
spożycia i akumulacji. Obecnie 
szybciej niż w poprzedniej pięcio­
latce (1961—1965 r.) wzrasta stopa 
życiowa, wiecej środków asygnuje 
sie na fundusz spożycia. Jeśli w 
ubiegłej pięciolatce przeciętny rocz­
ny przyrost funduszu spożycia wy­
nosił '6,3 mld rubli, to w bieżącym 
pięcioleciu osiągnie on 11 mld ru­
bli.

Dzięki konsekwentnej realizacji 
zasad gospodarczej polityki partii 
komunistycznej, wytrwałej pracy 
narodu, plany rozwoju radzieckiej 
gospodarki wykonywane sa pomy­
ślnie. Dość powiedzieć, że, w ciągli 
2 lat bieżącej pięciolatki — 1966 
i 1967 r. — przeciętne roczne tem­
po przyrostu dochodu narodowego 
wynosiło 7,2 proc, wobec 5,7 proc.

w poprzednim pięcioleciu: produk­
cji przemysłu ~ odpowiednio 9,3 
(8.6 proc.); produkcji rolnictwa — 4,2 
proc. (2,4 proc). Sam tylko absolut­
ny przyrost dochodu narodowego w 
1966—1967 r. przeciętnie w ciągu 
roku osiągnie przeszło 14 mld ru­
bli w stosunku do 9,1 mld rubli 
osiąganych rocznie w okresie 1961— 
1965 r.

Szczególnie wysokie są w roku 
jubileuszowym wskaźniki pracy 
przemysłu. W roku bieżącym kraj 
otrzyma ponadplanową produkcję 
przemysłowa wartości 6 mld rubli, 
(w ciągu dwóch pierwszych lat 
pięciolatki — 11 mld rubli.)

Znacznie zwiększyło się tempo 
rozwoju rolnictwa, co pozwoliło 
na szybki wzrost produkcji artyku­
łów konsumpcyjnych. Oczekuje się, 
że w roku bieżącym mimo nie­
sprzyjających warunków atmo­
sferycznych panujących w wie­
lu rejonach, globalna produkcja 
rolnicza osiągnie poziom roku ubie­
głego, kiedy to uzyskano najwyższe 
plony.

Stwierdzamy także widoczny 
wzrost efektywności produkcji spo­
łecznej. Na przykład przy przecięt­
nym rocznym wzroście inwestycji 
w sferze produkcyjnej o 7 proc, w 
okresie 1966—1967 r. produkt spo­
łeczny w kraju wzrósł średnio w 
ciągu roku o 7,4 proc, podczas gdy 
w ubiegłej pięciolatce stosunek ten 
wynosił 8,4 i 6,2 procent. Zwiększa 
sie także przeciętny roczny przyrost 
dochodów realnvch przypadających 
na jednego człowieka. W latach 
1966—1967 r. wyniósł on 5,9 - proc, 
wobec zaplanowanych na ten okres 
5,3 proc i 3,6 proc, w ubiegłej pię­
ciolatce.

Ciągle wzrastają wypłaty, bezola- 
tne usługi oraz ulgi, które ludność 
otrzymuje z tytułu społecznych fun­
duszów spożycia (bezpłatne naucza­
nie i zdobywanie kwalifikacji za­
wodowych, bezpłatna pomoc lekar­
ska, świadczenia pienieżne z tytułu 
ubezpieczeń społecznych podczas- 
choroby, ciąży, renty starcze i in­
walidzkie, różnego rodzaju zapo­
mogi, stypendia, opłacanie urlopów 
szkoleniowych, bezpłatne lub ulgo­
we skierowania do sanatoriów i do-

mów wypoczynkowych, dziecięce o- 
bozy i sanatoria itp.). W 1940 r. su­
ma tych świadczeń i ulg z fundu­
szów społecznych wynosiła 4,6 mi­
liarda rubli, w 1967 r. osiągnie 48,7 
mld, a w 1970 — przeszło 61 mld 
rubli. Z tych funduszów na każdą 
czteroosobowa rodzinę przypadają 
dodatkowo, niezależnie od docho­
dów uzyskiwanych z pracy, prze­
ciętnie 83 ruble miesięcznie.

Plenum KC KPZR, które odbyło 
się we wrześniu br. zaaprobowało 
podjęcie nowych ważnych kroków 
mających na celu dalszy wzrost 
dobrobytu ludzi radzieckich. Ule­
gają znacznej podwyżce płace mini­
malne oraz wynagrodzenia pewnej 
kategorii średnio zarabiających ro­
botników, rozszerza się zakres ulg 
dla osób zatrudnionych w rejonach 
Dalekiej Północy, wprowadza się 
dodatki do. plac dla robotników w 
rejonach Dalekiego Wschodu i Sy­
berii. zwiększa się wysokość zasił­
ków z tytułu czasowej niezdolności 
do pracy, wzrasta czas trwania ur­
lopów, polepsza sie zabezpieczenie 
emerytalne kołchoźników i inwali­
dów oraz robotnic przemysłu włó­
kienniczego, obniża sie podatki od 
wynagrodzeń robotników i pracow­
ników umysłowych. Walcząc o 
wzrost dobrobytu całego narodu: 
partia komunistyczna i rząd ra­
dziecki konsekwentnie prowadzą 
politykę zmierzająca do zbliżenia 
poziomu życia różnych grup ludzi 
pracy, do przezwyciężenia różnic w 
poziomie życia ludności miast i wsi.

W roku przyszłym na wcielenie 
w życie zaaprobowanych przez Ko­
mitet Centralny Partii uchwał wy­
datkuje się przeszło 6 miliardów 
rubli.

Przed organami planowania i pro­
dukcji stoi zadanie doprowadzenia 
produkcji artykułów konsumpcji do 
takiego poziomu, aby odpowiadał 
on wzrastającej sile nabywczej lud­
ności. Osiągnięty poziom produk­
cji towarów konsumpcyjnych jest 
niemały. 20-krotnie przekracza on 
poziom produkcji Rosji carskiej. 
Niemniej jednak dochody ludności 
i ich potrzeby rosną tak szybko^ 
że poziom ten ńie zadowala nas 
w pełni.

Obecnie Związek Radziecki dy­
sponuję wysoko rozwiniętą bazą 
przemysłową, a rolnictwo lepiej niż 
to było dawniej zaopatruje prze­
mysł lekki i spożywczy w surow­
ce. Dlatego też w .nowej pięciolatce 
mogliśmy przewidzieć szybki wzrost 
produkcji towaęów. powszechnego 
użytku. W ciągu dwóch pierwszych 
lat pięciolatki przeciętne roczne 
tempo wzrostu produkcji środków 
produkcji przewyższyło przeciętne 
roczne tempo rozwoju produkcji ar­

tykułów konsumpcyjnych jedynie o 
17 procent — podczas gdy w po­
przednim pięcioleciu różnica ta wy­
nosiła 54 prdcent.

Obecnie trzecia sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR zatwierdziła plany 
rozwoju gospodarki narodowej na 
ostatnie trzy lata pięciolatki — 1968, 
1969 i 1970. Plany te zapewniają 
realizacje głównych zadań wyty­
czonych prZez dyrektywy XXIII 
Zjazdu KPZR w sprawie planu pię­
cioletniego. Przewidują one w opar­
ciu o wszechstronne wykorzystanie 
osiągnięć nauki i techniki, ■ o po­
stęp przemysłowy całej produkcji 
społecznej, o podniesienie jego.efe- 
ktywności, znaczny wzrost przemy­
słu, wysokie stałe tempo rozwoju 
rolnictwa i dzięki temu pełniejsze 
zaspokojenie materialnych i kultu­
ralnych potrzeb narodu.

W roku przyszłym dochód naro­
dowy wzrośnie 6,8 procenta, przy 
ęzym prawie 75 procent dochodu 
zużytkuje sie na spożycie.

Przyrost produkcji przemysłowej 
w 1968 r. .zaplanowano w wysoko­
ści 8,1 procenta, a w całej pięcio­
latce wyniesie on 53 procent. Jest 
to wyższe tempo niż przewidywały 
dyrektywy XXIII Zjazdu KPZR. W 
zbliżającym się roku, biorąc za 
punkt wyjścia zadania przyspieszo­
nego wzrostu i dobrobytu, o czym 
wspominałem poprzednio, tempo 
rozwoju produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych wyniesie 8,6 proc, i 
przekroczy tempo rozwoju produk­
cji środków produkcji (7,9 proc.).

W ciągu najbliższych trzech lat 
nastąpi znaczny rozwój rolnictwa, 
transportu, obrotów towarowych, 
budownictwa inwestycyjnego, łącz­
ności i innych gałęzi produkcji spo­
łecznej.

Kompleks środków realizowanych 
w celu podniesienia stopy życiowej 
narodu pozwoli zwiększyć w roku 
przyszłym przeciętne place miesię­
czne robotników i pracowników u- 
mysłowych o 6 procent w porów­
naniu z 1966 r. Należy stwierdzić, 
że przeciętny roczny przyrost, wy­
tyczony poprzednio na lata 1966— 
1970, wynosił 3,7 procenta W całej 
pięciolatce płace robotników i pra­
cowników umysłowych podniosły 
się o 20,5 procenta. Przeciętne mie­
sięczne wynagrodzenie kołchoźni­
ków w pieniądzach i produktach, 
zwiększy się w ciągu roku o 5,3 
procenta, a w ciągu pięciolatki b 
42 procent zamiast 35 — do 40 pro­
cent przewidzianych według daw­
niejszych obliczeń.

NA NOWY SZCZEBEL ROZWOJU

Partia komunistyczna i rząd ra­
dziecki poświęcają wiele uwagi 
sprawie udoskonalenia planowego 
kierowania budownictwem gospo­
darczym. Szczególnie. doniosłe kro­
ki zostały podjęte w tej dziedzinie 
po plenum KC KPZR z paździer­
nika 1964 r. Konsekwentne nasta- 
wienie zmierzające do podniesienia 
poziomu naukowego i techniczno- 
gospodarczego w procesie planowa­
nia, usprawnienia jęgtTfórril i'me-’ 
tod "wywarło dobroczynny wpływ* 
na efektyryność produkcji .społecz­
nej, na rozwój najbardziej' wydaj­
nych gałęzi, na optymizację pla­
nów, na bardziej harmonijny roz­
wój gospodarczy. W ostatnim okre­
sie wprowadzono zmiany do trybu 
sporządzania planów gospodarki na­
rodowej oraz planów ministerstw 
branżowych. Rozszerzono kompe­
tencje Rep'ublik Związkowych, któ­
rym przekazano prawo decyzji w 
wielu dodatkowych dziedzinach bu­
downictwa gospodarczego i kultu­
ralnego. ,

Krok naprzód w doskonaleniu 
socjalistycznego planowania uczy­
niony również został przy opraco­
wywaniu planów rozwoju gospo­
darki narodowej na pozostałe trzy 
lata pięciolatki. Plany te opracowa­
no uwzględniając znaczny wzrost 
efektywności produkcji, w oparciu 
o postęp naukowo-techniczny, u- 
sprawnienie organizacji pracy i 
produkcji, pełniejsze wykorzystanie 
funduszów produkcyjnych i inwe­
stycji, poprawę jakości. produkcji. 
Pozwoliło to zapewnić zbilansowa­
nie zadań produkcyjnych, budow­
nictwa inwestycyjnego i innych 
wytycznych planu z zasobami ma­
terialnymi, ludzkimi i finansowymi. 
Tym samym stworzone zostały 
wszelkie warunki dla zagwaranto­
wania racjonalniejszych proporcji 
w planach gospodarki narodowej i 
w planach branżowych, rytmicznej 
pracy zakładów przemysłowych, bu­
dów, wzrostu wykorzystania zaso­
bów.

Do doskonalenia planowego kie­
rowania gospodarka w wielkim sto­
pniu przyczyniają się konsekwent­
nie wcielane w życie w Związku 
Radzieckim nowe zasady gospoda­
rowania, opracowane przez wrze­
śniowe (1964 r.) plenum KC KPZR. 
Konieczność przeprowadzenia refor­
my gospodarczej ■ wynikła z gi­
gantycznego rozwoju skali gospo­
darki socjalistycznej, obejmującej 
dziesiątki tysięcy zakładów i biidów, 
z potrzeby dostosowania ekonomicz­
nych stosunków socjalizmu do po­
ziomu i charakteru • sił wytwór­
czych. Niecelowe i niemożliwe jest 
już zarządzanie z jednego, ośrodka, 
a tyrft bardziej szczegółowe plano­
wanie pracy każdego' z- tych dzie­
siątków tysięcy ogniw. Właśnie dla­
tego dano szersze uprawnienia or­
ganom terytorialnym, ministerst-' 
wom, zakładom przemysłowym.

Zgodnie z zasadami reformy 
zmniejszono liczbę wskaźników pla­
nowych ustalanych centralnie,. Dla 
zakładów przemysłowych planuje 
się jedynie kilka podstawowych 
wskaźników, natomiast pozostałe 

wskaźniki opracowują- same zakła­
dy. Rozszerzono ich uprawnienia 
i samodzielność. Przy czym rola 
scentralizowanego państwowego pla­
nowania nie tylko nie zmniejsza 
sie. lecz wręcz odwrotnie wzrasta. 
Staje sie ono bardziej doskonałe, 
bardziej naukowe i coraz skutecz­
niejsze. Pozostało mniej wskaźni­
ków dyrektywnych, za to pobudza­
ją one załogi zakładów i fabryk 
do wykorzystywania swoich rezerw, 
do opracowywania . bardziej napię­
tych planów, do wyt-warzania więk­
szej ilości produkcji i to lepszej 
jakości przy minimalizacji kosztów.

Komitet Planowania ZSRR uwol­
niony od skrupulatnej reglamenta­
cji pracy zakładów przemysłowych 
uzyskał możliwość skoncentrowa­
nia swych wysiłków na najważ­
niejszych kierunkach, na węzło­
wych problemach gospodarczych. A 
mianowicie: W jakim stopniu po­
winny rocznie wzrastać przemysł i 
gospodarka rolna? W jakim tempie 
i w jakim zakresie bedzie zwiększał 
sie dochód narodowy kraju? Jak 
bedzie kształtował sie stosunek 
miedzy funduszem spożycia i fun­
duszem akumulacji? Ile i jakich 
wyrobów trzeba" bedzie wyprodu­
kować dla zaspokojenia w pełni 
potrzeb ludności i gospodarki na­
rodowej? Innymi słowy, jakie po­
winny być proporcje miedzy po­
szczególnymi gałęziami produkcji? 
Ile i jakich zakładów przemysło­
wych powinno zostać zbudowane w 
celu zaspokojenia tych czy» innych 
potrzeb kraju? Jak zagwarantować 
najbardziej racjonalne rozmieśźcze- 
nie sił wytwórczych, kompleksowy 
rozwój wielkich rejonów gospodar­
czych? Jakie posunięcia należy 
wcielić w życie, aby nieustannie 
wzrastała efektywność produkcji so­
cjalistycznej, aby coraz pełniej za­
spokajane były potrzeby materialne 
i duchowe narodu? Na wszystkie 
te i wiele innych zasadniczych py­
tań może i powinien dać odpowiedź 
Komitet Planowania.

Zakończywszy sporządzanie pla­
nów rozwoju gospodarki narodowej 
do 1970 roku włącznie, przystępuje­
my do pracy nad nową — dziewią­
ta z kolei pięciolatką. Jej najważ­
niejszą cecha bedzie chyba inten­
syfikacja produkcji społecznej, ja­
ko główny kierunek rozwoju go­
spodarki socjalistycznej w tym o- 
krOsie. Wysuwając na pierwszy 
plag . czynnik, intensyfikacji pragr 
®temy - ‘podkreślić ■' znaczenie' jako­
ściowych przesunięć w gospodarce, 
konieczność efektywniejszego wy­
korzystania produkcyjnych środków 
trwałych, surowców, materiałów, 
podniesienia jakości produkcji, sto­
sowania właśnie takich osiągnięć 
naukowo-technicznych, które przy 
istniejących zasobach materialnych 
i ludzkich najpełniej i najwszech­
stronniej zaspokajałyby potrzeby 
społeczaństwa. Związek Radziecki 
dysponuje obecnie takim aparatem 
produkcyjnym, który zezwala na 
pomyślne rozwiązywanie nowych 
gigantycznych zadań gospodarki na­
rodowej.

Jednocześnie staramy sie wybiec 
o kilka pięciolatek naprzód. Weżmy 
na przykład tak ważny problem 
gospodarczy, jak wykorzystanie za­
sobów paliwowm-energetycznych. 
Komitet Planowania pracuje już 
nad prognozami na najbliższych 

.15-20 lat. Materiały tych prognoz 
mają niesłychana wagę podczas o- 
pracowywania planów pięcioletnich.

Planowe kierowanie gospodarką 
w ZSRR i w innych krajach socja­
listycznych wykazało wobec całe­
go świata swa ogromną przewago 
nad systemem prywatno-kapitali- 
stycznym. Służy ono sprawie poko­
ju, sprawie zbudowania socjalizmu 
i komunizmu.

POMORSKIE ZAKŁADY 
WYTWÓRCZE APARATURY 

NISKIEGO NAPIĘCIA 
w Toruniu, ul. 22 Lipca nr 13/29 
przypominają, że dystrybucję 
w zakresie zwaln,iaków ha­
mulcowych typu DŻEM 
przejęła Centrala Techniczna 
Biuro Sprzedaży w Gdańsku, 

ul. Łąkowa nr 37/38
W związku z tym zamówie­
nia na wykonanie krajowe 
należy kierować na adres 
jak wyżej.
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Rozwój Kraju Rad
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

W ciągu trzech niepełnych przed­
wojennych pięcioleci (napaść w 194’ 
r, Niemiec hitlerowskich na Zwią­
zek Radziecki przeszkodziła nasze­
mu narodowi, iak wiadomo, wyko­
nać trzecią pięciolatkę) produkcja 
przemysłowa w kraju wzrosła 6,5 
raza i przekroczyła poziom 1913 r. 
prawie ośmiokrotnie. Pod względem 
tempa wzrostu produkcji przemysło­
wej nasz kraj trwale zajął czołowe 
miejsce na świecie, a pod wzglądem 
jej absolutnej wielkości — drugie 
miejsce na świecie i pierwsze w 
Europie.

Pomyślnie rozwiązano postawione 
w okresie uprzemysłowienia kraju 
zadanie utworzenia własnego prze­
mysłu lotniczego, traktorowego, sa­
mochodowego, obrabiarkowego, .opa­
nowania produkcji niezbędnych dla 
gospodarki narodowej różnych ro­
dzajów walcówki, urządzeń, maszyn 
rolniczych i produktów chemicz­
nych.

Stworzenie potężnego przemysłu 
ciężkiego umożliwiło podniesienie 
na wysoki poziom zdolności obron­
nych kraju, zagwarantowało naszej 
armii wszelki niezbędny sprzęt dla 
obrony socjalistycznej ojczyzny.

Mimo pierwszych niepowodzeń w 
początkowym okresie wojny, kraj 
nasz potrafił stawić opór hitlerow­
skiemu 'najazdowi i zdołał rozgro­
mić armie, która opierała się nie 
tylko na gospodarczym i wojskowo- 
technicznym potencjale Niemiec, 
lecz również tych krajów, które 
znalazły sie pod faszystowskim pa­
nowaniem. Czyn narodu radzieckie­
go podczas Wielkiej Wojny Naro­
dowej po wsze pasy wszedł do his­
torii ludzkości, jako bezprzykładny 
wzór masowego bohaterstwa, odwa­
gi, wytrwałości i woli zwycięstwa. 
Zwycięstwo nad faszyzmem wyka­
zało. że na świecie nie istnieją ta­
kie siły, które mogłyby cofnąć 
wstecz potężny potok rewolucyjnego 
procesu zapoczątkowanego przez 
Wielki Październik.

Przed -naszym narodem stanęło 
zadanie odbudowy zniszczonej przez 
wojnę gospodarki narodowej w re­

jonach, które znalazły się pod hi­
tlerowską okupacją, zapewnienia 
dalszego szybkiego rozwoju sił wy­
twórczych kraju.
W tym okresie wielką uwagę zwró­
cono na techniczną rekonstrukcję 
przemysłu i innych gałęzi gospodar­
ki narodowej, na doskonalenie eko­
nomiki, na dalszy rozwój produk­
cji rolnej.

Najważniejszym rezultatem całej 
działalność partii komunistycznej 
i ludności naszej wielonarodowoś­
ciowej ojczyzny, jest stworzenie w 
historycznie krótkim okresie — za­
ledwie w ciągu 50 lat — nowoczes­
nego przemysłu, przekształcenie 
kraiu ’ z zacofanego, rolniczego w po- 
tężne mocarstwo przemysłowe. Z 
dumą można powiedzieć,,.że nasz 
przemysł jest obecnie w stanie roz­
wiązywać najbardziej skomplikowa­
ne zadania produkcyjne i technicz­
ne. zapewnić wysokie tempo roz­
woju całej gospodarki kraju.

Socjalistyczny przemysł uosabia 
w jak najpełniejszej formie socja­
listyczne stosunki produkcyjne. O- 
becnie zatrudniónych jest w nim 
ponad 28 min osób. Do zakładów 
przemysłowych należy prawie po­
łowa wszystkich produkcyjnych 

środków trwałych w kraju. Prze­
mysł' wytwarza ponad 50 procent 
dochodu narodowego ZSRR. Prze­
mysł zapewnia nieustanny wzrost 
stopy życiowej ludzi radzieckich, 
dostarczając ogromnej powiększają­
cej się szybko masy towarów dla 
ludności. Stanowi on podstawę u- 
mocnienia zdolności obronnej kra-'' 
ju, wyposażenia armii radzieckiej 
w nowoczesny sprzęt wojskowy.

O tym jak w latach władzy ra­
dzieckiej wzrosła skala produkcji 
przemysłowej świadczą następują­
ce dane: ogólna produkcja przemy­
słu w 1966 r. zwiększyła się 71 ra­
zy w porównaniu z 1913 r. Jeszcze 
szybszy wzrost produkcji zanotowa­
no w gałęziach przemysłu ciężkie­
go. A oto niektóre dane:
Produkcja najważniejszych wyrobów 
______ przemysłu ciężkiego

ISIS 1940 ISO? 
r.r. (plan)

Energia elektryczna ' 
(mld KWh) 2 48,1
Rona naf.owa 
(min ton) 10,3 31,1
Gaz (mld m. Szelc.) 0,02 3,4
Węgiel (min ton) 29 168
Stal (min ton) 4,3 18,3
Nawozy sztuczne 
(min ton) 0.09 3.2
Cement (min ton) 1.8 5,7

598
288
160 
591
102
38.7 
85.

Stale podnosi się poziom techni­
czny produkcji przemysłowej. Znaj­
duje to swój wyraz przede wszyst­
kim w opanowaniu nowej techniki. 
W ZSRR zbudowano i uruchomiono 
największe na świecie elektrownie 
wodne, wielkie piece hutnicze, 
urządzenia do ciągłego odlewania 
stali, wysokowydajne zgniatacze i 
walcownie rur, magistrale rurocią­
gowe do transportu ropy naftowej i 
gazu.

Przemysł radziecki produkuje do­
skonałe aparaty kosmiczne, uniwer­
salne przyrządy i inne nowoczesne 
urządzenia techniczne, co pozwoliło 
naszej ojczyźnie zająć czołowe miej­
sce na świecie w dziedzinie opano­
wania przestrzeni kosmicznej.

Nie tylko osiągnięte rozmiary 
produkcji charakteryzują ogromne 
przesunięcia w przemyśle radziec­
kim. Dokonały sie i dokonują wiel­
kie postępowe zmiany w samej 
strukturze produkcji. Przejawiają 
sie one w bardziej przyspieszonym 
rozwoju elektroenergetyki radio­
elektroniki, przemysłu maszynowe­
go. atomowego, produkcji nowych 
metali, materiałów syntetycznych, 
przemysłu naftowego i gazowego 
oraz innych gałęzi wytyczających 
techniczny postęp w całej gospo­
darce narodowej.

Ważnym sukcesem w rozwoju 
przemysłu jest także bardziej pra­
widłowe i racjonalniejsze jego roz­
mieszczenie. Prowadząc politykę 
zbliżenia produkcji do źródeł su­
rowców. energii elektrycznej, do za­
sobów paliwa, do rejonów spożycia, 
partia i rząd troszczą sie jedno­
cześnie o rozwój gospodarczy zaco­
fanych w przeszłości kresów Rosji 
carskiej. Obecnie wszystkie Repu­
bliki Związkowe dysponują takim 
przemysłem i transportem, że może 
im go pozazdrościć wiele rozwinię­
tych pod względem gospodarczym 
państw zachodnich.

Dzięki potężnemu rozwojowi prze­
mysłowemu podniosła sie wydatnie 
rola naszego kraiu w gospodarce 
światowej. Obecnie na Związek 
Radziecki, gdzie mieszka 7 procent 
ludności kuli ziemskiej, przypada 

jedna piąta światowej produkcji 
przemysłowej.

Przemysł ZSRR rozwija się o 
wiele szybciej niż przemysł USA i 
innych rozwiniętych gospodarczo 
krajów kapitalistycznych. Dzięki te­
mu coraz bardziej zmniejsza się roz­
piętość w poziomie produkcji prze­
mysłowej Związku Radzieckiego i 
najpotężniejszego kraju kapitali­
stycznego — Stanów Zjednoczonych. 
W 1913 r. globalna produkcja prze­
mysłowa Rosji carskiej osiągała je­
dynie 12,5 procent produkcji amery­
kańskiej, a obecnie produkcja prze­
mysłowa ZSRR wynosi już przeszło 
65 procent w stosunku do poziomu 
USA.

Oceniając osiągnięcia rozwoju 
przemysłowego naszego kraju nie 
należy zapominać, że z 50 lat, któ­
re upłynęły od chwili Rewolucji 
Październikowej, prawie 20 lat po­
chłonęły narzucane nam przez im­
perializm wojny oraz odbudowa 
gospodarki narodowej. Dlatego też 
tym wyraźniej i dobitniej rzucają 
sie w oczy te ogromne przeobraże­
nia, które osiągnął naród wyzwolo­
ny spod ucisku kapitalistycznej eks­
ploatacji.

Największą zdobyczą Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej jest wychowanie wielomi­
lionowej armii świadomych budow­
niczych komunizmu. W latach wła­
dzy radzieckiej w sposób radykalny 
zmieniła sie klasa robotnicza, bę­
dącą uosobieniem czołowej świado­
mej siły nowego społeczeństwa. O- 
becnie 59 procent wszystkich robot­
ników przemysłowych ma średnie 
i niepełne średnie wykształcenie.

Ogromnym osiągnięciem władzy 
radzieckiej jest stworzenie kadry 
inteligencji produkcyjno-technicz­
nej. Obecnie w zakładach przemy­
słowych, w transporcie i budownic­
twie zatrudnionych jest ok. 4 min 
osób z wyższym i średnim specjal­
nym wykształceniem.

Podstawowym warunkiem przys­
pieszonego rozwoju produkcji soc­
jalistycznej jest w-ost wydajnoś­
ci pracy. Włodzimi .'z Iljicz Lenin 
wskazywał, że wydajność pracy „to, 
w ostatecznym rozrachunku sprawa 
najważniejsza, dla zwycięstwa no­
wego ustroju społecznego”. Kieru­
jąc się leninowskim nakazem, pra­
cownicy przemysłu walczą o ciągły 
wzrost wydajności pracy. W roku 
bieżącym roczna wydajność pracy 
w przemyśle podniesie się o przeszło 
15 razy w porównaniu z 1913 r., a 
wydajność godzinna (z uwzględnie­
niem skróconego dnia pracy) — 
przeciętnie 22 razy.

Naród radziecki ma przed sobą 
jasne cele. Wytyczyły je Program 
KPZR i uchwały XXIII Zjazdu 
KPZR. W dokumentach tych za­
warta jest wyraźna perspektywa, 
wytyczono drogi dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej, zbudowania 
społeczeństwa komunistycznego.

Polityka gospodarcza partii, zwła­
szcza po październikowym plenum 
KC KPZR (1964 r.), stworzyła sprzy­
jające przesłanki dla jeszcze szyb­
szego rozwoju produkcji przemysło­
wej i podniesienia jej efektywności.

W bieżącej pięciolatce, obejmują­
cej lata 1966-1970, wytyczono wiel­
kie zadania harmonijnego rozwoju 
materialno-technicznej bazy komu­
nizmu i podniesienia poziomu ży­
ciowego narodu. Pracownicy prze­

mysłu dokładają wszelkich wysił­
ków, aby pomyślnie zrealizować za­
dania wysunięte przez partię.

Plan na 1966 r. został przekroczo­
ny., Jeśli chodzi o bieżący rok ju­
bileuszowy, to wejdzie on do kronik 
naszego kraju, jako rok wyjątkowo 
twórczego rozwoju, nowych .wspa­
niałych sukcesów w budowie bazy 
materialno-technicznej komunizmu. 
Według wstępnych obliczeń,. plan 
roczny w dziedzinie produkcji 
większości najważniejszych artyku­
łów przemysłowych, a także w za­
kresie obrotów towarowych, skupu 
najważniejszych produktów rolnych, 
zostanie wykonany przedtermino­
wo. Rozwój gospodarki socjalisty­
cznej uległ znacznemu przyspiesze­
niu. Jeśli w poprzednim pięciole­
ciu (1961-1965) przeciętne roczne 
tempo przyrostu produkcji przemy­
słowej równało sie 8,6 procent, to 
w pieiwszych dwóch latach bieżą­
cej pięciolatki wynosi ono 9,4 proc. 
Jest to więcej, niż przewidvwaly 
dyrektywy XXIII Zjazdu KPZR w 
sprawie planu pięcioletniego.

Wraz z naszym przemysłem po­
myślnie rozwijało sie rolnictwo i 
inne działy gospodarki. Dzięki tym 
wynikom przeciętne roczne temoo 
wzrostu dochodu narodowego z 5,7 
procent w lalach 1961-1965 podnio­
sło sie do 7,2 procent, w okresie 
1966-1967. Państwo radzieckie może 
obecnie przeznaczać wiecej środków 
na poprawę warunków życia ludzi 
radzieckich. Przewidują to właśnie 
kroki podjęte na plenum KC KPZR, 
które we wrześniu 1967 r. obrado­
wało nad sprawami dotyczącymi 
dalszego wzrostu dobrobytu narodu 
radzieckiego.

Na.tymże plenum KCKPZR roz­
patrzono i zaaprobowano w zasa­
dzie projekty planów gospodar­
czych na następne lata pięciolatki. 
Plan państwowi’ na 1968 r. oraz 
plany na 1969 i 1970 r. zostały uch­
walone podczas październikowej se­
sji Rady Najwyższej ZSRR.

Przyrost produkcji przemysłowej 
w ciągu pięciolecia zaplanowano 
pa poziomie 53 procent, to jest 
wyższym niż wytyczały dyrektywy 
XXIII Zjazdu KPZR (47-50 proc.). 
Przy czym przyrost produkcji środ­
ków produkcji (grujJa- A) wyniesie 
55 procent i produkcji artykułów 
konsumpcyjnych — 49 procent.

W rozwoju nowoczesnego prze­
mysłu coraz większą rolę zaczynają 
odgrywać czynniki "jakościowe. 
Wiażą sie one z dalszym podniesie­
niem wydajności pracy społecznej, 
z udoskonaleniem struktury produk­
cji przemysłowej, rekonstrukcji go- 
podarki narodowej w oparciu o 
odbywającą się w naszych czasach 
rewolucje naukowprtechniczną.

Jeden z podstawowych proble­
mów, który jest rozwiązywany w 
toku realizacji bieżącej pięciolatki, 
— to osiągniecie coraz pełniejszego 
zbilansowania rozwoju przemysłu 
i innych gałęzi gospodarki narodo­
wej oraz określenie optymalnych 
proporcji wewnątrz różnych gałęzi 
produkcji. Włąśnie ta linia w spo­
sób najbardziej wyrazisty przeja­
wia sie w przyspieszeniu tempa 
wzrostu produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych. W 1968 rr w myśl 
planu, tempo to będzie wyższe niż 
w 'gałęziach grupy A.

Partia komunistyczna i rząd ra­
dziecki przejawiają nieustanną tros­
kę o wzrost poziomu życia narodu. 
Potężny przemysł ciężki stanowi 
materialna bazę dla przyspieszone­
go rozwoju tych działów gospodar­
ki narodowej, które bezpośrednio 
zaspokajają potrzeby narodu. Dziś 
państwo radzieckie jest w stanie 
rozwiązywać jednocześnie podwój­

ne zadanie: .zapewnić prymat prze­
mysłu ciężkiego i przyspieszony roz­
wój tych działów, które produkują 
artykuły konsumpcyjne.

Oto niektóre dane o produkcji 
poszczególnych artykułów konsump­
cyjnych i towarów o przeznaczeniu 
kulturalno-bytowym.

1960 1966 1983
(Plan)

Tkaniny wszystkich 
rodzajów (mld metrów 
kwadratowych 8,6
Obuwie skórzane 
(min par) 419
Telewizory .
(min sztuk) z 1,7
Lodówki (min sztuk) 0,5
Pralki (min sztuk) 0,9
Mięso (min ton)4,4

W bieżącej pięciolatce szczegól­
nie szybko wzrośnie produkcja wy­
robów cieszących się większym po­
pytem ludności. Tak np. planuje 
się zwiększyć produkcje tkanin ze' 
specjalnym wykończeniem 2,3 raza, 
ubraniowych tkanin czesankowych 
— 1,8 raża, produkcję wyrobów 
dziewiarskich podniesie się o prze­
szło 80 procent.

Szczególne znaczenie dla op- 
tymizacji proporcji gospodarczych 
ma przyspieszony rozwój gałęzi 
gwarantujących postęp techniczny 
w gospodarce narodowej oraz głę­
bokie jakościowe zmiany -wewnątrz 
tych gałęzi.
, Tak np. przed hutnictwem, 
wraz z ogólnym zwiększeniem wy­
topów metalu, stoi zadanie podnie­
sienia jego jakości, rozszerzenia 
asortymentu walcówki. wytwarza­
nia bardziej ekonomicznych rodza­
jów produktów metalowych. Jedy­
nie po podniesieniu jakości wyro­
bów metalowych, po opanowaniu 
produkcji nowych rodzajów wal­
cówki i rur nasi hutnicy będą mo­
gli w pełni zaspokoić te wzrastają­
ce wymogi, które stawia sie obec­
nie przy produkcji urządzeń tech­
nicznych dla takich ważnych gałę­
zi przemysłu iak chemiczny, nafto­
wy, lotniczy, spożywczy i inne. Po­
lepszenie użytkowych właściwości 
metali i wyrobów metalowych za­
pewni jednocześnie ich 1 znaczną 
oszczędność. W rozliczeniu na pro­
dukcję globalna w 1970 r. wynie­
sie ona średnio 4-5 min ton.

Partia Komunistyczna opracowa­
ła i realizuje doniosłe posunięcia 
w dziedzinie podniesienia efektyw­
ności produkcji, umocnienia rozra­
chunku gospodarczego, podwyższe­
nia roli zarówno bodźców mate­
rialnych iąk i morąlnych w proce­
sie pracy. Obecnie w kraju przepro­
wadza się reformę gospodarczą, za­
kłady przemysłowe, transport i łą­
czność przechodzą na nowy system 
planowania i bodźców ekonomicz­
nych. Uchwały w tej sprawie pod­
jęło wrześniowe (1965 r.) plenum 
KC KPZR. Na nowe metody gospo­
darowania przeszło już ponad 5,5 
tvs. zakładów. W 1968 r. procęs 
przejścia przemysłu na nowe meto­
dy planowania i bodźców ekonomi­
cznych w zasadzie zostanie zakoń­
czony. Przvgotowane zostały wnios­
ki w sprawie -psprawiemą plano­
wania budpwnictwą inwęśtycyjner 
go i ekonomicznego' stymulowania 
produkcji budowlanej.

Życie potwierdza, że w zakładach 
pracujących według nowych zasad 
osiągane sa wyższe wskaźniki efek­
tywności produkcji, przyspiesza sie 
wzrost jej rentowności, wydajności 
pracy, lepiej wykorzystuje się 
sprzęt, surowce i materiały. W wa­
runkach reformy podnosi sie twór­
cza aktywność robotników, inżynie­
rów, techników i pracowników u- 
mysłowych, wzrasta ich zaintereso­

wanie problepiaml usprawnienia 
działalności zakładów, kształtuje 
się bardziej odpowiedzialny stosu­
nek do pracy i własności socjali­
stycznej.

Jak wiadomo, proces, doskonale­
nia metod gospodarowania z uw­
zględnieniem konkretnych właści­
wości i stanu gospodarki każdego 
kraju, zachodzi również w innych 
państwach socjalistycznych. Istota 
tych zmian, mimo pewnych róż­
nic w formach i metodach ich re­
alizacji jest identyczna: podniesie­
nie naukowego poziomu planowania, 
spotęgowanie bodźców ekonomicz­
nych, umocnienie rozrachunku go­
spodarczego i rozszerzenie samo­
dzielności zakładów. Wszystko to 
umacnia pozycje socjalizmu w go- 
soddarczym współzawodnictwie 
dwóch odmiennych systemów spo­
łecznych.

. W I. Lenin mówił, że najlepiej ro­
cznice Wielkiej Rewolucji można 
uczcić koncentrując uwagę na nie­
rozwiązanych zadaniach. Partia 
Komunistyczna postępuje w 
wskazań swego nauczyciela i wodza. 
Wysiłki mas pracujących koncen­
truje na pełneij mobilizacji rezerw 
wzrostu produkcji, na usuwaniu
tych niedociągnięć, które istnieją
jeszcze w pracy przemysłu.

Pierwszoplanowe znaczenie przy­
wiązuje się do sprawy efektywniej­
szego wykorzystania produkcyjnych 
środków trwałych. W latach władzy 
radzieckiej w naszym kraju stwo­
rzony został ogromny potencjał 
przemysłowy. W szybkim tempie u- 
legąją rozszerzeniu moce produk­
cyjne w przemyśle. Tak np. udział 
nowych środków trwałych urucho­
mionych w ciągu ostatnich sześciu 
lat (1961—1966) w ogólnym kom­
pleksie funduszów produkcyjnych 
na dzień 1 stycznia 1967 r. wynosił 
w przemyśle 53 procent. Wypływa 
ważne zadanie — zapewnić szyb­
kie i całkowite zagospodarowanie 
wszystkich nowo zbudowanych za­
kładów przemysłowych oraz oddzia­
łów fabrycznych.

Wielkie rezerwy produkcji tkwią 
w dalszym udoskonaleniu technolo­
gii, intensyfikacji procesów produk­
cyjnych, modernizacji urządzeń. 
Partia mobilizuje masy pracujące do 
przestrzegania jak najsurowszego 
reżimu oszczędności, do walki o 
oszczędność we wszystkim i wszę­
dzie. Przy dzisiejszych roznąiarach 
gospodarki narodowej obniżenie o 
■każdy procent materialnych nakła­
dów w przemyśle oznacza zwiększe­
nie dochodu narodowego o półtora 
miliarda rubli.

Naród radziecki wita pięćdziesię­
ciolecie Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej w pełnym rozkwicie 
swych sił twórczych. Patrząc z du­
mą na przebytą pod kierownictwem 
partii leninowskiej drogę w ciągu 
tych 50 lat, ludzie pracy koncentru­
ją swe wysiłki na rozwiązywaniu 
dalszych zadań budownictwa społe­
czeństwa komunistycznego. Mamy 
wszystko co niezbędne dla pomyśl­
nego wcielenia w życie tych zadań.

Dzieło rewolucyjnej odnoWy świa­
ta, zapoczątkowane przez Paździer­
nik i ucieleśnione w zwycięstwie so­
cjalizmu w ZSRR kontynuuje wiele 
innych krajów, gdzie zwyciężyła re­
wolucja socjalistyczna. W jednym 
szeregu z bratnimi krajami socja­
lizmu, przy poparciu milionów na­
szych przyjaciół na całym świecie, 
Kraj Rad pomyślnie realizuje wyty­
czony przez Partię Komunistyczną 
program budowy komunizmu.

MICHAIŁ SOŁO MIEŃ CE W

Opinia nie wszystkich 
prawników

Ogłoszony w „życiń Go­
spodarczym” (nr 40 z l.X.67r.) 
artykuł dyskusyjny Józefa 

Wolskiego pt. „Czy zjednoczenia 
przeszkadzają przedsiębiorstwom” 
dotknął niezwykle ciekawego i ak­
tualnego problemu.

Konieczne jest rozgraniczenie sta­
nowisk w tej sprawie do dwu grup 
pracowników; jednej, która z po­
zycji instytutów naukowych, orga­
nów wymiaru sprawiedliwości czy 
innych jeszcze instytucji oddalo­
nych od praktycznej problematyki 
przedsiębiorstw oceni stosunki po­
między przedsiębiorstwem a zjedno­
czeniem w oparciu o teoretyczny, 
w zasadzie swej zresztą słuszny, 
przepis- prawny oraz drugiej, któ­
ra obejmuje prawników tkwiących 
bezpośrednio w przedsiębiorstwach 
czy, zjednoczeniach, bardzo często 
i na eksponowanych stanowiskach, 
ale nie radców prawnych.

Ta druga grupa, dó- której i pod­
pisany ma przyjemność się zali­
czać, niewątpli wie .nie . może się zga­
dzać z oceną poruszanej problema­
tyki, reprezentowaną przez przed­
stawicieli grupy "pierwszej, której 
opinie dały asumpt autorowi arty­
kułu „Czy zjednoczenia przeszka­
dzają przedsiębiorstwom*^.

Do rozwoju życia gospodarczego 
kraju i kształtowania jego form or­
ganizacyjnych nie wolno stosować 
jednostronnie, formalnych norm
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prawnych, bez integralnego łącze­
nia Jeb z żywą, pulsującą treścią 
tego życia i wymogami słusznych 
interesów gospodarki narodowej, 
służących ostatecznie dobrze prze­
cież pojętemu celowi społecznemu. 
To kryterium celu społecznego musi 
bezwzględnie zabarwiać wzajemne 
stósunki, jakie powinny panować 
między przedsiębiorstwem a zjed­
noczeniem. Jako prawnikowi tkwią­
cemu długie lata w przedsiębior­
stwach i to na różnych stanowi­
skach nigdy nie przyszło mi spo­
tkać się z przypadkami „utrudnień" 
w pracy przedsiębiorstw, które 
stwarzałyby zjednoczenia.

Popełniłoby się zasadniczy błąd, 
gdyby tzw. „utrudnienie”, korygu­
jące działalność przedsiębiorstwa i 
naginające ją do wymogów potrzeb 
gospodarki narodowej, było trakto­
wane jako „przeszkadzanie". Pozo­
stawianie niekontrolowanej swobo­
dy w łamaniu linii planowanej go­
spodarki dokonywanej ewentualnie 
przez przedsiębiorstwo, praktycznie 
podważałoby zasady naszego ustro­
ju polityczno-gospodarczego.

Pod tak pojętą swobodą nikt nie 
może się podpisać, jak również 1 
z drugiej strony nie można jej u- 
tożsamiać ze swobodą działania, 
jaką każde z przedsiębiorstw ma 
wyznaczoną. Nie można mówić o 
braku jakiejś swobody w działaniu 
czy skrępowaniu, kiedy zjednocze­
nie musi wkraczać tam, gdzie za­
chodziłoby „partykularne sejmiko­

wanie gospodarcze". Z tym trzeba 
się zgodzić niestety w myśl starej, 
ale zawsze żywej zasady „dobro 
Rzeczypospolitej najwyższym jest 
prawem”.

Innym oczywiście zagadnieniem 
jest pytanie, czy wzajemnego sto­
sunku zjednoczenia 1 przedsiębior­
stwa nie można by bardziej udo­
skonalić, wyzwalając przez to więk­
szą gospodarność przedsiębiorstwa 
i zwiększoną aktywność jego zało­
gi. Wydaje się, że rezerwy orga­
nizacyjne w tej dziedzinie istnieją, 
a zapoczątkowana akcja nastawio­
na na zmniejszanie liczby limitują­
cych wskaźników wskazuje na real­
ne możliwości usunięcia istnieją­
cych jeszcze niewątpliwie „zakłó­
ceń” we wzajemnych stosunkach, 
krępujących w pewnym sensie dy- 
namiczność inicjatyw przedsiębior­
stwa.

Ponieważ jednak i tutaj nie moż­
na się chyba dopatrywać jakiegoś 
braku samodzielności przedsiębior­
stwa, bo przecież każde ekonomicz­
ne posunięcie wymaga jakiejś roz­
wagi, przebadania i wypraktyko­
wania, a nie pójścia na „hurra — 
wolną inicjatywę".

Spornym natomiast wydaje się 
stanowisko autora artykułu na te­
mat kryteriów i mechanizmu dzia­
łania norm prawnych w ich odnie­
sieniu do dyrektora przedsiębior­
stwa. Postulat wyodrębnienia ja­
kiegoś odrębnego, resortowego po­
stępowania, które stanowiłoby do­
piero podstawę do ewentualnego 
wszczęcia postępowania karnego 
przeciwko dyrektorowi przedsię­
biorstwa nie wydaje mi się być 
słusznym 1 zgodnym z zasadą: 
„równości wszystkich wobec pra­
wa” bez względu na zajmowane 
stanowisko, która to zasada mo­
głaby być w tym wypadku naru­
szoną.

Związałbym natomiast to zagad­
nienie z zasugerowaną już w pew­
nym stopniu przez autora potrzebą 
koncepcyjnego rozwiązania proble­
matyki prawnej dotyczącej odpo­
wiedzialności dyrektora z tytułu je­
go gospodarczej działalności na te­
renie powierzonego mu zakładu 
pracy. Jest rzeczą oczywistą, że na­
leży tu wykluczyć wypadki bez­
spornego przekraczania przepisów 
karnych, pociągających za sobą ta­
ką czy inną represję. Istotnym na­
tomiast jest problem prawnego u- 
normowania ram, w których dzia­
łalność „nowatorska” miałaby swo­
ją ochronę i wytłumaczenie praw­
ne. Ta obawa przed ryzykiem z 
tytułu ewentualnej odpowiedzial­
ności prawnej za zdrowe i cenne 
w swych założeniach koncepcje a 
mogące się ewentualnie nie udać, 
hamuje inicjatywę dyrektora i ka­
żę mu być tylko urzędnikiem „pa­
ragraf lei terem”, a nie twórczym 
kierownikiem przedsiębiorstwa.

Na takiej bazie wytwarza się cza­
sem gdzieniegdzie i pogląd, że to 
zjednoczenie jest temu winne, że 
ono hamuje inicjatywę dyrektora, 
bo nie określa co mu wolno; a co 
nie wolno robić. Jest to pogląd'naj­
zupełniej fałszywy, który wynika z 
luki w naszych przepisach praw­
nych, gdyż problem ten ani teore­
tycznie, ani praktycznie nie został 
zamknięty bez niedomówień. Prze­
cież na dobrą sprawę każde nieco 
odważniejsze posunięcie dyrektora 
i to nawet „praworządne” może być 
przez zespół osądzający potrakto­
wane jako naruszenie przepisów 
prawnych z odpowiednimi z tego 
faktu wynikającymi dalszymi kon­
sekwencjami, bo tyle właśnie jest 
luk w interpretacjach prawa gospo­
darczego.

Jasne postawienie tej problema­

tyki i wyczerpujące określenie gra­
nic „bezkarności prawnej” dyrek­
tora przedsiębiorstwa za podejmo­
wanie decyzji o charakterze inicja­
tyw gospodarczo-badawczych i ini­
cjatyw technicznych wyzwoliłoby 
drzemiący jeszcze w przedsiębior­
stwach duży ładunek twórczych in­
wencji.

Czy zjednoczenia 
przeszkadzają 

przedsiębiorstwom
W NR 40 (837) redagowanego 

przez Pana tygodnika uka­
zał się artykuł dyskusyjny 

pt. „Czy zjednoczenia przeszkadza­
ją przedsiębiorstwom’1, który obok 
wielu stwierdzeń typu merytorycz­
nego zawiera również pewne in­
formacje o odbytej w Instytucie 
Nauk Prawnych PAN dyskusji na 
temat stosunków prawnych przed­
siębiorstwa z jego jednostką nad­
rzędną. Jako kierownik zespołu 
badawczego, o którym mowa oraz 
przewodniczący relacjonowanej dy­
skusji czuję się w obowiązku przed­
stawić Panu, Panie Redaktorze, 
pewne uwagi:

1. Nie mogę sobie przypomnieć, 
ani nie znalazłem w protokole po­
siedzenia óparcia dla niektórych in­
formacji zawartych w artykule. W 
toczonej dyskusji naukowej — jak 
to w zwyczaju — zajmowane były 
różne stanowiska 1 padały różne 
głosy, Ani referent, ani żaden z dy­
skutantów nie zajmował stanowi­
ska, iż „...naturalny stan pełnej sa­
modzielności przedsiębiorstw jest

Pozwoliłoby ponadto na uniknie­
cie również pewnych ujemnych 
zjawisk występujących jeszcze na 
styku przedsiębiorstwa i zjednocze­
nia, a dyrektorowi stworzyłoby na­
prawdę obiektywnie poprawne i 
spokojne warunki do twórczej pra­
cy.

mgr MARIAN PALLASEK

systematycznie deformowany przez 
zjednoczenia przemysłowe, co do­
prowadza do stanu sprzecznego z 
Ideą „wolnego przedsiębiorstwa”.”

2. Wypowiedź Autora, rozpoczy­
nająca się od słów ....Podstawo­
wym celem gospodarki narodowej...” 
zanotowana została w protokole ze­
brania jako treść mojej' wypowie­
dzi w dyskusji.1

Pońieważ w moim przekonaniu 
zawarte w części informacyjnej ar­
tykułu niektóre sformułowania dez­
informują czytelników, a swoją 
anonimowością i próbą uogólnień 
przypisują poglądy nie wypowie­
dziane na zebraniu większości jego 
uczestników, czułem się w obowiąz­
ku powiadomić o tym Pana Redak­
tora.

Zespół, którym mam zaszczyt Idei 
rować, przywiązuje wielką wagę do 
współpracy przedstawicieli różnych 
dyscyplin naukowych. Opublikowa­
ny artykuł jest jednym z przykła­
dów trudności, które w tym zakre­
sie- występują.

Prof. dr ZYGMUNT RYBICKI



P
RZEDE wszystkim należało­
by podkreślić ogrom prac or­
ganizacyjnych, które wynika­
ją z rozproszenia produkcji*). 
Wprawdzie czytałem w „Po- 
■ lityce“ artykuł o tym, że w 

Polsce istnieje rzekomo bardzo wy­
soki poziom koncentracji produkcji 
wyższy nawet niż w NRF i we 
Francji, jednakże oceny te oparte 
są na powierzchownym badaniu 
zagadnień organizacji Iprodukcji, a 
zwłaszcza rozmieszczenia sił wy­
twórczych w Polsce. Zakładów pro­
dukcyjnych przemysłowych, w 
przemyśle państwowym było w 
1965 roku — 14 453, w przemyśle 
spółdzielczy^ — 28 644, w prze­
myśle prywatnym — 6 934; razem 
ponad 48 000 zakładów. A co ro­
zumiemy pod pojęciem „zakład"?

Według definicji Głównego U- 
rzędu Statystycznego, który prowa­
dzi statystykę zakładów, jest' to 
obiekt lub zespól obiektów położo­
nych na wspólnym terenie zabudo­
wań, wyposażony w środki i przed­
mioty produkcji, stanowiący sa­
modzielne przedsiębiorstwo (lub 
część przedsiębiorstwa), które służy 
celom produkcji przemysłowej. W 
świetle tej definicji możemy stwier­
dzić bardzo wysoki stan fizycznego 
rozproszenia zakładów produkcyj­
nych w Polsce.

Przedsiębiorstwo wielozakłado­
we zapewnia bardziej racjonalne 
wykorzystanie tych drobnych, roz­
proszonych zakładów, ale nigdy nie 
zapewni w takim stopniu optymal­
nego ich wykorzystania jak przy 
fizycznej koncentracji produkcji. 
Dlatego też wybieramy mniejsze 
zło, tzn. koncentrację organizacyj­
ną w formie przedsiębiorstw wie­
lozakładowych, która przynajmniej 
w dużym stopniu usuwa negatyw­
ne skutki wynikające z odziedzi­
czonego przede wszystkim — ale i 
wytworzonego już po wojnie — nie­
właściwego często układu jedno­
stek organizacyjnych w przemyśle. 
Szczególnie ostro wysi.ępuje to w 
przemysłach: spożywczym, materia­
łów budowlanych, drzewnym, me­
talowym, odzieżowym, meblarskim 
i in.

Zastosowaliśmy zresztą nie tylko 
formę organizacyjną przedsiębior­
stwa wielozakładowego, ale rów­
nież formę koordynacji branżowej, 
polegającą na skupieniu w obrębie 
zjednoczenia jednostek rozproszo­
nych a -wytwarzających produkty 
należące do tego samego zakresu, 
co zakres działalności zjednocze­
nia. Świadomie mówię zakresu; a 
nie „branży", 'dlatego że nasze 
zjednoczenia grupują nieraz 10—12 
i więcej branż produkcyjnych.

Wynika stąd konieczność nie 
tylko koordynacji, jako formy 
zrzeszenia dobrowolnego (jedynie 
w pewnych przypadkach normowa­
nego prawem), ale również koor­
dynacji w układzie podbranż lub 
grup wyrobów. Jest to niezbędne 
w tych przemysłach, w których w 
jednej branży, a Właściwie w wie­
lu branżach spokrewnionych ze so­
bą, występują setki przedsiębiorstw 
i tysiące zakładów.

Tutaj koordynacja musi być de­
centralizowana tak, aby można by­
ło organizować zrzeszenia wytwór­
ców na bazie podbranż i grup wy­
robów. W szerokiej skali taką for­
mę organizacyjną zastosowano w 
przemyśle odzieżowym; w mniej­
szym stopniu, ale wyraźniej niż w 
innych działach — w przemyśle 
meblarskim.

Wszystkie te formy organizacyj­
ne z zakresu koordynacji i związ­
ków przedsiębiorstw mają swoją 
podstawę prawną, uregulowaną w 
przepisach o przedsiębiorstwach 
patronackich. Jednakże formy 
przedsiębiorstw prowadzących i 
przedsiębiorstw patronackich są 
wykorzystywane w stopniu zupeł­
nie niedostatecznym, co wiąże się 
głównie z trudnościami natury or­
ganizacyjnej.

Trudności te występują szczegól­
nie ostro wówczas, kiedy koordy­
nacja wymaga lojalnej współpra­
cy równorzędnych partnerów. 
Przewaga metod administrowania i 
przyzwyczajenie do działania na 
podstawie „odgórnych" poleceń i 
zaleceń sprawia, że z dużymi opo­
rami natury psychologicznej reali­
zuje się metody uzgodnień i soli­
darnego działania w warunkach 
równości partnerów.

Tak więc w funkcjonowaniu zrze­
szania przedsiębiorstw zaznacza się 
niski nieraz poziom kultury orga­
nizacyjnej i społecznego współży­
cia. Wieloletnie doświadczenie po­
twierdza, że ośrodki produkcyjne, 
zrzeszenia asortymentowe itp. osią­
gają wysokie wynikj ekonomiczne 
(w ciągu jednego roku lub dwóch 
wydajność pracy w zakładach roz­
proszonych i drobnych, uczestniczą­
cych w tych porozumieniach, wzra­
stała nieraz o 40 i 50%. znacznie 
zwiększyła się akumulacja itp.).

*
Przystąpiliśmy również do em- 

pirvcznego badania i organizowania 
związków międzybranżowych. I 
tak, np. w przemyśle odzieżowym 
powstał mjędzybranżowy związek 
gospodarczy, obejmujący zakłady, 
przedsiębiorstwa, wytwarzające 1 
przetwarzające tkaniny i inne wy­
roby oraz półwyroby dla , potrzeb 
przemysłu odzieżowego oraz pro­
wadzące obrót odzieżą w . kraju i 
zagranicą. ..

Było wiele obaw, wiele opinii 
niechętnych tak zaproponowa­
nej organizacji. Jednakże doszli­
śmy do wniosku, że w sprawach 
szczegółowych można zastąpić ,wie- 
loszczeblowe metody zarządzania 
metodami bezpośrednich umów i 
porozumień pomiędzy jednostkami 
gospodarczymi. Szukamy w związ­
ku z tym metod i form, które poza 
postacią prawną umów gospodar­
czych wytworzyłyby również forr 
my organizacyjne, odpowiadające 
takiemu założeniu. Powołanie związ- 
ku międzybranżpwego jest właśnie 
tego typu eksperymentem organi­
zacyjnym.

Wldzimy możliwość i celowość 
zastępowania uciążliwego trybu 
współdziałania ' międzyresortowego 
w szczególnych sprawach gospodar­
czych — zwłaszcza w 'dziedzinie 
koordynacji programów , wytwór­
czych, dostaw, kooperacji itp. Do­
tyczy to również wzajemnego od- 
działywahia organizacji handlo­
wych' i producentów, wytwórców 
wyrobów finalnych i zakładów koo­
perujących. Droga regulacji stosun­
ków i usuwania konfliktów za po­
średnictwem ogniw nadrzędnych, 
ministerstw, a nawet niekiedy także 
za' pośrednictwem Komisji Plano­
wania i rządu jest długa, uciążli­
wa i nie zawsze skuteczna. Celo­
we jest więc zawieranie porozu­
mień obejmujących zakłady pro- 

.dukcji finalnej i wytwórnie dostar­
czające do nich w sposób ciągły 
części, elementy, podzespoły i ze­
społy.

Chodzi o to, aby zakłady wytwa­
rzające produkt finalny mogły kon­
taktować się bezpośrednio ze swy­
mi kooperantami, tworzyć Wspóilnie 
z nimi dobrowolne zrzeszenia go­
spodarcze, udzielać im pomocy tech­
nicznej i technologicznej, a nawet 
inwestycyjnej i kadrowej; Bardziej 
istotne sprawy będą z pewnością 
docierać do zainteresowanych zjed­
noczeń i ministerstw, ale będą to 
już tylko problemy szczególnej wa­
gi lub problemy wymagające decy­
zji o charakterze administracyjnym- 
Oznacza to, że obok mocno ugrun­
towanych form więzi formalno­
prawnych, organizacyjnych i go­
spodarczych przebiegających w
układzie
czenie, 
stwo,

przedsiębiorstwo-zjedno- 
przedsiębiorstwo-minister-

mogą również powstawać
związki „nieformalne”, które by­
najmniej nie naruszają zasadniczej 
struktury organizacyjnej i admini­
stracyjnej. ’

Są ludzie, który uważają, że są 
to sprawy zbyt zagmatwane i nie­
zgodne z ustalonym szablonem, ale 
mówiliśmy już o tym, że zmiany 
organizacyjne następować muszą w 
ślad za zmianami w charakterze i 
strukturze rozwoju sił wytwórczych 
i odpowiednio do rosnącej złożono­
ści powiązań ekonomicznych. Pod­
legają więc one systematycznemu 
oddziaływaniu zewnętrznemu i sa-
me z kolei oddziałują na 
wój sił wytwórczych.

roz-

W tych warunkach nie ma mo­
wy o schematach utartych i wiecz­
nych ani o szablonach. Dlatego też 
niezależnie od tego, co odpowie teo­
ria praktyce, musi my podejmować 
empiryczne badania i eksperymen­
ty, prowadzące do realizacji zasa­
dy' bezpośrednich powiązań, jako 
prymarnych, a’ powiązanie pośred­
nie i pośredniczące musimy trakto-
wać jako zło konieczne, 
mniej w sferze powiązań 
łowych, dotyczących celu 
cji, czyli maksymalnego

przynaj- 
szczegó- 
produk- 

zaspoko-
jenia potrzeb społecznych. Dlatego 
też istnieje ścisłe powiązanie mię- . 
dzy oświetlonymi tutaj zagadnień 
niami organizacyjnymi i organiza­
torskimi, a całokształtem założeń 
reformy planowania i zarządzania.

Chciałbym podkreślić, że, two­
rząc organizację w gałęziowym i 
branżowym układzie pionowym, . 
wchodzimy nieraz w kolizję z 
obiektywnie uwarunkowaną ko­
niecznością rozmieszczenia sił wy­
twórczych oraz ich współdziałania 
wewnątrz danego regionu gospodar­
czego, co nazywamy z kolei hory­
zontalnym układem powiązań orga­
nizacyjnych. Staramy się znaleźć 
odpowiedź i na ten dylemat, jed­
nakże brak jest nam dostatecznie 
ugruntowanych teoretycznie pod-, 
staw dla sprawnego, racjonalnego 
funkcjonowania zjednoczeń w ukła­
dzie ogólnokrajowym — pionowym 
oraz organów planowania terenowe­
go, a zwłaszcza terenowego plano­
wania przestrzennego w ykładzie 
regionalnym.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
rozmieszczenie sił wytwórczych jest 
związane z terenem. Wchodzimy tu­
taj w zakres współzależności nie 
wewnątrz jednej gałęzi, lecz we­
wnątrz różnych gałęzi gospodarki 
narodowej i wszystkich stron ży­
cia społecznego na danym terenie. 
Musimy więc podporządkowywać 
wiele założeń, które w skali zjedno­
czenia wydają się optymalne, zało­
żeniom korygującym, wynikającym 
z badań współzależności różnych 
gałęzi gospodarki i życia społecznego 
na danym terenie.

Zwiększenie roli bezpośrednich 
podmiotów gospodarczych, przed­
siębiorstw i zjednoczeń oraz roz­
wijanie pochodnych związków go­
spodarczych obejmujących przed­
siębiorstwa i zjednoczenia — stwa­
rza konieczność ponownego rozwa­
żenia roli i zadań resortów, jedno­
cześnie jako centralnych organów 
administracji gospodarczej i sztabo­
wych organów kierownictwa gospo­
darczego. Dużą trudność w tym 
ponownym rozważeniu tych pro­
blemów stanowi istniejący jeszcze 
stan przyzwyczajeń i umownych 
pojęć. Tak np. do wielu ogniw 
administracji państwowej z trudem 
tylko dociera świadomość faktu, że 
zjednoczenia są organizacją go­
spodarczą powołaną na podstawie 
prawa o przedsiębiorstwach, co z 
kolei wymaga odpowiedniego 
ukształtowania stosunków: minir 
sterstwo-zjednoczenie.

Jak zmienia się charakter dzia­
łalności resortu na tym tle? Brak 
jest w ogóle opracowań teoretycz­
nych, dotyczących tego zagadnie­
nia. Co to znaczy: sztabowe kierow-
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działalności resortu? Dyskusja nad 
tymi zagadnieniami została w tej 
chwili podjęta. I w ślad za tym 
widzimy konieczność grupowania 
resortów wg określonych-charakte-
rystyk, następnie — badania
istniejących struktur i schematów, 
które można by bardziej krytycz­
nie oświetlić, przedstawiają propo­
zycje dotyczące zmian w przyję­
tych strukturach, schematach, me­
todach i sposobach działania. Sze­
rzej problem ten występuje również 
na odcinku rad narodowych.

Jesteśmy opóźnieni w tej dzie­
dzinie, a każdy’ kierownik zjedno­
czenia wie, ile trudności, ile 
zbędnego nieraz marnowania czasu 
wynika z nieuregulowanych dosta­
tecznie form wzajemnych powiązań, 
z braku odpowiednich przepisów i 
norm prawnych. W urzędach pań­
stwowych występują tendencje do 
—, jak to ironicznie określił Par­
kinson — samowystarczalności po­
szczególnych, wielkich organizacji.

. Woluntaryzm, jeśli chodzi o czysto 
administracyjną strukturę, ma ideal­
nie szerokie pole do działania. 
Tworzy się więc bardzo dużą licz­
bę jednostek administracyjnych, 
tworzy się wiele szczebli w we­
wnętrznym podziale danej jednost­
ki administracyjnej. Sprzyja temu 
sztywny układ etatowy oraz przy­
jęte tzw. zaszeregowanie, określa­
jące wg dosyć dziwacznych nazw 
— stanowisko danego pracownika 
w danej instytucji.

Występuje zatem konieczność 
krytycznej oceny danego układu i 
ustalenia form przede wszystkim 
bardziej elastycznych i uproszczo­
nych w, tego typu jednostkach, bez­
pośrednio związanych z techniką 
wytwarzania, z organizacją pro­
dukcji.

W analizie struktury organizacyj­
nej aparatu rad narodowych w wo­
jewództwie bydgoskim podjęto jako 
przykładowy — jeden tylko' pro- " 
blem: decentralizacji prawa do 
podpisywania i aprobowania doku­
mentu. W świetle analizy upraw­
nień do podpisywania dokumentów 
można najłatwiej stwierdzić zakres 
biurokratyzacji poszczególnych form 
działania. Jeśli więc dany kierow­
nik, jego -zastępca lub kierownik 
niższego szczebla administracji pań­
stwowej podpisuje dokumenty, któ­
rych nie jest w stanie zbadać ani 
nawet przeczytać, to jest rzeczą 
oczywistą, że zbędny jest przepis, 
który nakazuje mii aurobatę- cu­
dzych czynności. Za podpisywaniem

są tacy przedstawiciele administra­
cji, którzy uważają, że podpis 
„szczebla” napawa niższe organa 

■ respektem, wskutek czego mogą 
one uczynić swoje żądania skrom­
niejszymi. Ale z kolei niższe ogni­
wa — wg .praw”, które satyrycznie 
próbuje ująć Parkinson — znalazły 
na to sposób: jeśli „szczebel wyż­
szego rzędu” dokonuje przy podpi­
sie zmian dokumentu (np. na wnio­
sku o wysłanie za granicę określo­
nej liczby osób) z reguły dzieląc 
proponowaną liczbę przez dwa. to 
„szczebel niższego rzędu” automa­
tycznie podwaja rzeczywiste zapo­
trzebowanie.

Przesuwanie w dól uprawnień do 
podpisu, to sprawa zdawałoby się 
błaha. Ale i ona jest terenem wal­
ki nowego ze starym, biurokracji — 
z próbą jej usuwania. I słusznie to­
warzysze bydgoscy uczynili, że na 
p:erwszym miejscu swoich badań 
postawili problem aprobowania 
czynności. Bowiem i w tym świe­
tle można dokładnie ocenić wiele 
form działania, które są wprawdzie 
przyjęte i stosowane, ale nie zda­
ją egzaminu przy pierwszej pró­
bie racjonalnego oświetlenia za­
gadnienia. Dlatego też zasady orga­
nizacji pracy w administracji pań- 
stwowej będą wymagały szerszego 
przedyskutowania.

Najtrudniejsze jest zainteresowa­
nie omawianymi problemami tych, 
którzy mają problem naświetlić, je­
śli oni sami są pracownikami admi­
nistracji. Nie należy bowiem nie 
doceniać oporu wynikającego z 
obrony stanu faktycznego, z obro­
ny status quo w poszczególnych 
instytucjach o utrwalonym schema­
cie 1 strukturze działania. Dlatego 
też trzeba będzie sięgać głębiej — 
do badań naukowych, .prowadzonych 
przez pracowników bezpośrednio 
nieza interesowanych.

Przecież nawet w samym szkol­
nictwie wyższym mamy również 
do czynienia z podobnymi tenden­
cjami. Na temat rozdrobnienia, roz­
proszenia organizacyjnego, wspom­
nę o fakcie, że niezależnie od bar­
dzo dużej liczby istniejących i funk­
cjonujących katedr, istnieje jeszcze 
większa liczba zakładów nauko­
wych tworzonych przy katedrach. 
Przeciętnie w takim „zakładzie na­
ukowym” pracują po dwie, trzy 
osoby.

Tak więc zagadnienie podziału 
pracy, koncentracji, związków nie­
formalnych występuje z całą ostro­
ścią również w dziedzinie szkolnic­
twa wyższego i rzuca szczególne

światło na nowy dla nas problem gadnień techniczno-organizaęyjnychj 
konieczności racjonalnej organiza- 'ekonomicznych i śpołećzhych.
cji pracy naukowej oraz usprawnię- *
nia organizacji’ metod i techniki 
nauczania. Badania w zakresie

We wszystkich poruszonych dzie­
dzinach i w wielu innych, których
nie poruszyłem, aczkolwiek odgry­
wają one również istotną rolę w 
torowaniu drogi nowoczesnym roz­
wiązaniom naukowym i praktycz­
nym — ma tułaj wiele zadań do 

pracy naukowej. ■ spełnienia Towarzystwo Naukowe
A jest to nieunikniony wynik ■ Organizacji i Kierownictwa. Prze­

chodziło ono znaczną ewolucję.

organizacji pozostają daleko w tyle 
za rozwojem ’ samej nauki.- Dopie­
ro w ostatnich latach w sposób 
bardziej intensywny zainteresowano 
się prawidłowościami organizacji

faktu, że w organizacji pracy na­
ukowej występuje obecnie współ­
zależność i podział czynności obej­
mujący setki i tysiące lud3i. W ja­
ki sposób dzielić pracę racjonalnie 
w układach i zespołach, które w 
sposób bezpośrednio i pośrednio 
zależny grupują tysiące ludzi? Czy 
można uniknąć marnotrawstwa naj­
cenniejszego czasu pracy naukowej 
w warunkach nieprawidłowej, nie­
racjonalnej organizacji samej pracy 
naukowej? Dlatego też i ta dziedzi­
na nie zdoła się uchronić przed 
koniecznością obiektywnego i kry­
tycznego oświetlenia i prześwietle­
nia istniejącego stanu oraz przed 
ustaleniem prawidłowości obiek­
tywnie istniejących i warunkują­
cych optymalny rozwój badań na- 
ukowycli.

«
Na tle tych — tak zresztą frag­

mentarycznie ujętych — zagadnień 
wysuwa się na czoło- sprawa dobo­
ru i kształcenia kadr. Nawet naj­
nowsze rozwiązanie w dziedzinie 
organizacji jest skazane na niepo­
wodzenie, 1 jeśli nie będzie ono do­
konane przez ludzi posiadających 
odpowiednie kwalifikacje i to kwa­
lifikacje nowego typu.

Dawno minęły te czasy, kiedy
uważano, że dyrektorem przedsię­
biorstwa powinien, być inżynier.
gdyż stopień ten w zasadzie gwa­
rantuje odpowiednie kwalifikacje. 
Obecnie toczy się dyskusja, czy 
dyrektorem przedsiębiorstwa nie 
powinien być ekonomista, ponieważ 
posiada on szerszy horyzont, lep­
sze przygotowanie do analizy współ­
zależnych zagadnień, bynajmniej 
nie technicznych, występujących 
na terenie przedsiębiorstwa. Ale i 
samo ekonomiczne wykształcenie 
nie wystarczy. Istnieje konieczność 
przygotowania kadr do działalno­
ści kierowniczej, do pełnienia funk­
cji kierowniczych i to na wszyst­
kich szczeblach; od brygadzisty do 
kierownika resortu i wyżej.

Dlatego też zagadnienie odręb­
nych form i metod doskonalenia 
kadr kierowniczych należy do naj­
bardziej istotnych w całej dzie­
dzinie, zmierzającej do usprawnie­
nia organizacji produkcji i pracy, 
w tymi również pracy kierowniczej. 
Ale i tutaj nie wystarczy tylko za­
pewnienie doboru kadr, a więc 
ustalenie przynajmniej pewnych 
predyspozycji do sprawowania funk­
cji kierowniczych. Nid jest to spra­
wa łatwa i nietrudno jest ześliznąć 
się na tory powiedziałbym „felczer- 
stwa” — jeśli zaczerpnąć przykłady 
ż dziedziny medycznej — w rozwa­
żaniu zagadnień testowania i spra­
wdzania predyspozycji. Dlatego też 
należy niezwykle ostrożnie poru­
szać kię na tym dosyć grząskim je­
szcze. niesprawdzonym terenie.

Najlepszym środkiem jest dosko­
nalenie tych kadr, które wyróżni­
ły się w działalności praktycznej i 
mogły (wykazać się określonyrrii 
uzdolnieniami w zakresie pracy kie- 
rowniczej; chodzi tutaj przede 
wszystkim o umiejętności kierowa­
nia i koordynowania działalności 
ludzi w procesie produkcji i pra­
cy przy należytym zrozumieniu za-

Obecnie powstały obiektywnie 
sprzyjające warunki do jego szyb­
kiego i powiedziałbym optymalne­
go rozwoju.

Wystarczy przewertować numery 
„Przeglądu Organizacji”, aby stwier­
dzić znaczny wzrost poziomu w po­
równaniu z okresem minionym. 
Korzystanie w szerszym zakresie z 
doświadczeń zagranicznych, zarów­
no krajów socjalistycznych, jak i 
kapitalistycznych, stwarza ppważ- 
ne możliwości, pozwala na szybką 
adaptację badań naukowych i prak­
tycznych doświadczeń światowych 
— do naszych potrzeb. Możliwości 
te nie są jeszcze dostatecznie sze­
roko wykorzystywane przez Towa­
rzystwo. Promieniowanie Towarzy­
stwa Naukowego Organizacji i Kie­
rownictwa na ośrodki ekonomiczne, 
stowarzyszenia i organizacje tech­
niczne będzie się zwiększało mia­
rę dojrzewania świadomości, że tyl­
ko łączne traktowanie zagadnień 
technicznych, ekonomicznych i orga­
nizacyjnych może zapewnić opty­
malizację naszego działania.

Wzajemne przenikanie się Wspom­
nianych dziedzin działalności ma 
istotne znaczenie także dla unik­
nięcia rozczarowań wynikających 
wskutek izolowanego rozpatrywa­
nia zagadnień organizacyjnych i 
nadmiernego zaufania do „magicz­
nych” możliwości wiedzy organiza­
torskiej. Specjalizacja w tej dziedzi­
nie nie wystarczy bynajmniej, aby 
poprawnie odpowiedzieć na pyta­
nie: jak kierować bardzo złożonym 
układem, jakim jest przedsiębior­
stwo i związek przedsiębiorstw. 
Powinniśmy wystrzegać się złudzeń 
i sięgać do pomocy specjalistów z 
różnych dziedzin nauki i prakty­
ki. Pamiętać wreszcie należy, że tzw. 
praktycy, którzy zwracają się o po­
moc do placówek badawczych lub 
osób zajmujących się naukową 
organizacją pracy i kierownictwa, 
sami mają również dużą rolę do 
odegrania w kształtowaniu i rozwi­
janiu tych nauk.

Więź między praktyką i teorią 
jest tu szczególnie ważna ze wzglę­
du na słabość dotychczasowych teo­
rii, zwłaszcza w zakresie ujęcia ma- 
kroorganizacyjnego. Dlatego prak­
tycy tutaj są bardzo pożądani. Im 
większy będzie ich udział w dysku­
sjach w łonie Towarzystwa i w in­
nych organizacjach naukowych i 
technicznych, tym łatwiej wykry­
stalizują się poglądy, kierunki, ten- 

, dencje odpowiadające współczesnym 
potrzebom w 'dziedzinie organiza­
torskiej i w dziedzinie'rozwoju dy- 
scyplin naukowych teorii organiza­
cji produkcji i pracy oraz działalno­
ści w zakresie zarządzania i pracy 
kierowniczej. Trzeba więc zapewnić 
współdziałanie techników, ekono­
mistów i specjalistów z zakresu na­
ukowej organizacji pracy w rozwi­
janiu nowego modelu gospodarki 
społecznej, w rozwijaniu i realizacji 
założeń budowy socjalizmu w na­
szym kraju.

•) Dokończenie rozpoczętego w po­
przednim n-rze ŻG referatu, wygłodzo­
nego na zorganizowanej przez TNOiK 
konferencji naukowej nt. „Postęp or­
ganizacyjny w teorii 1 w praktyce”.

„GOSPODARKA PLANOWA”
Z PEWNYM opóźnieniem ukaza­

ły się numery 8 i 9 miesięcz­
nika „Gospodarka Planowa”. 

Zdzisław Karczewski zamieszcza 
artykuł pt. Ważniejsze problemy 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w latach 1966—1970. Podstawowym 
zadaniem PGR w bieżącym pięcio­
leciu — pisze autor — jest dalsza, 
racjonalna intensyfikacja gospodar­
ki i przejęcie oraz zagospodarowa­
nie około 300 tys. ha użytków rol­
nych pochodzących z PFZ. Intensy­
fikacja gospodarki i zwiększenie 
produkcji na gruntach będących 
już obecnie w posiadaniu PGR po­
legać ma przede wszystkim na 
podnoszeniu plonów wszystkich 
roślin uprawnych i na dalszym 
rozwoju hodowli bydła. W wyniku 
tego ich produkcja końcowa ma 
wzrosnąć w 1970 r. o 38 proc, w 
stosunku do 1965 r. (na ha — 23 
proc.). '

Szczególnym zadaniem PGR jest 
w fej chwili odegranie poważnej 
roli w ograniczeniu importu zbóż. 
Zadanie to mają one zrealizować 
zarówno w drodze zwięszenia do­
staw zbóż (o 33 proc, więcej w 
1970 r. W stosunku do 1965 r.), jak 
i w drodze poważnego rozwoju 
produkcji suszu z zielonek i ziem­
niaków, które to pasze mają czę­
ściowo zastąpić zboże dodawane 
do mieszanek. W tym kontekście 
ważną sprawą jest więc nie tylko 
podniesienie plonów zbóż (w 1970 r. 
— 21—22 q/ha) ale również podnie­
sienie produkcyjności upraw pa-
stewnych, co dodatkowo mogłoby 
wpłyń:,; na zwolnienie pewnej 
części areału dla uprawy zbóż.

W zakresie produkcji zwierzęcej 
głównym zadaniem jest dalszy roz­
wój hodowli bydła. Chodzi tu w 
szczególności o zapewnienie możli- 
wie dużego udziału PGR w zwię­
kszaniu produkcji mięsa i mleka 
w oparciu o własne zasoby paszo­
we i przy wykorzystaniu istnieją­
cych rezerw. ‘ ‘

nictwo resortowe przemysłu lekkie­
go, przemysłu ciężkiego, górnictwa, 
energetyki lub innych > resortów? 
Co należy rozumieć pod pojęciem: .. ... 
resort odpowiada, za wykonanie na- , Nie byłoby jednak — pisze Z. 
rodowego planu gospodarczego w Karczewski — uzasadnione szcze- 
swoim zakresie? Jakie są funkcje golnie silne forsowanie wzrostu 
gospodarcze,'a jakie są funkcje pogłowia bydła w gospodarstwach 
czysto administracyjno-prawyie w odużymjużnasileniu hodowlą,
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gdzie miałoby to odbić się' ujemnie 
na produkcji towarowej zbóż i po­
większać inwestycje budowlane. W 
gospodarstwach tych główna uwaga 
powinna być zwrócona na racjona-
lizację żywienia zwierząt na
zwiększenie produkcji hodowlanej 
przede Wszystkim w drodze przy­
spieszenia rotacji przy chowie. 
zwierząt rzeźnych i podniesienia 
mleczności krów.

Zakłada się, że pogłowie bydła 
powinno w 1970 r. osiągnąć 1650 
tys. sztuk (wzrost o 24 proc.), pro­
dukcja żywca wołowego — 160 tys. 
ton (wzrost o 36 proc.) a produk­
cja mleka — 1700 min 1 (wzrost o 
40 proc.). Przy takim wzroście 
udział PGR w ogólnej produkcji 
krajowej żywca wołowego wynie­
sie 16 proc, a w mleku — 12 proc.

W zasadzie nie planuje się zwię­
kszenia w PGR pogłowia trzody z 
uwagi na korzystniejsze warunki 
dla rozwoju tej produkcji w gos­
podarstwach indywidualnych.

Dla realizacji tych zadań w bie­
żącym pięcioleciu przeznacza się 
na inwestycje w PGR 47 mld zł 
(wzrost w stosunku do lat 1961— 
1965 o 80 proc.). Środki te mają 
przede wszystkim umożliwić zago­
spodarowanie nowych gruntów, bu­
dowę obór dla 400 tys. sztuk bydła, 
rozwój suszarnictwa, wyposażenie 
gospodarstw nasiennych w maga­
zyny i urządzenia, rozbudowę po­
mieszczeń ną maszyny i nawozy, 
budowę ponad 100 tys. izb miesz- 
kalnvch dla pracowników.

Adami Szynkarczuk pisze nt. Nie­
których problemów usprawnienia 
gospodarki Państwowym Fundu­
szem Ziemi. *

Rozważając m. In, możliwości 
lepszego zagospodarowania grun- 
tów PFZ, .autor wysuwa pytanie: 
jakie w najbliższej perspektywie 
będą istnieć źródła zwiększenia za­
sobów PFZ? Głównym źródłem 
przychodu mogą, być grunty prze-

spodarstw indywidualnych, którzy 
osiągnęli w przypadku mężczyn 60 
lat i więcej, a kobiet — 55 lat 
i więcej, stanowią 27,5 proc, ogółu. 
Znaczna część (od 20 do 40 proc, 
w zależności od rejonu) z nich nie 
ma następców. Dotychczasowa 
praktyka wykazuje że duża część 
gospodarstw bez następców jest 
sprzedawana w ramach wolnego o- 
brotu ziemią. W niektórych jednak 
regionach brak jest chętnych do 
kupna tej ziemi. Często więc rol­
nicy czekają na chętnego, a gospo­
darstwo podupada i niszczeje.

Najtrudniejszym problemem do 
rozwiązania .jest możliwość racjo­
nalnego zagospodarowania przeję­
tej przez państwo ziemi, bowiem 
grunty te są rozproszone. Często 
też areał ten występuje w rejo­
nach o lokalnym niedoborze siły 
roboczej. W tej sytuacji należy 
szczególną wagę przywiązywać do 
spraw komasacji.

Rozmiary i zasady przejmowania 
przez państwo indywidualnych go­
spodarstw bez następców w zamian, 
za rentę powinny być zsynchroni­
zowane z możliwościami ekono-. 
micznymi i organizacyjnymi w po­
wiązaniu z pełnym i racjonalnym 
zagospodarowaniem tych gruntów 
— pisze autor. Dlatego też muszą 
być ustalone zasady priorytetu dla 
niektórych rejonów i grup gospo­
darstw bez następców. Główną 
myślą ' przewodnią powinno być 
stworzenie takich warunków, aby 
rolnicy bez następców byli zain­
teresowani przekazywaniem pań-

Istnieje przy tym ścisły związek 
między przyjętą metodą planowa­
nia produkcji rolnej a planowa­
niem systemu rezerw. W związku 
z tym istnieje potrzeba całościo­
wej analizy i rachunku umożli-
wiającego wyznaczenie stopnia
przydatności i efektywności przy­
jętej metody planowania produk­
cji rolnej z punktu widzenia po­
lityki rezerw w gospodarce naro­
dowej.

Prócz tegd w omawianym nume- 
merze „Gospodarki Planowej" pi- 
szą: Czesław Bobrowski — Rozwój 
socjalistycznego planowania a po­
glądy Oskara Langego, Natalia 
Swidzińska, Zygmunt Sprycha — 
W obliczu nowej sytuacji rynko­
wej, Aleksander Szerwentke — 
Problemy rozwoju budownictwa w 
latach 1966—1970, Michał Malicki 
— Problem lepszego wykorzystania 
istniejących zdolności produkcyj­
nych, Józef Oleński — Tolerancja 
ekonomiczna, Stefan Kurowski — 
Metody analizy planów wielolet­
nich w warunkach niepełnej in­
formacji, Eugeniusz Rychlewski — 
Metoda długofalowego planowania 
produkcji budowlanej, Stanisław 
Polaczek — Problemy systemu cen 
w handlu między krajami socja­
listycznymi, Zbigniew Bogusław­
ski — Ogólne warunki rozwoju go­
spodarki sprzętem w budownic­
twie, Piotr Czerwiński — Zagra­
niczne obroty usługowe Polski I

stwu, swoich gospodarstw' w okrę-

perspektywy Ich rozwoju, Józef 
Gajda — Badania zapotrzebowa­
nia ną środki produkcji w progra­
mowaniu rozwoju gałęzi przemy-

sie możliwie pełnej ich zdolności siu, Adam Zwass — Z historii mlę- 
produkcyjnej. Instrumentem takie- dzynarodowych porównań dochodu 
go oddziaływania powinna być narodowego i spożycia, Zbigniew 
zróżnicowana wysokość, renty, jak Lewandowlcz —- Problemy radziec- 
i warunki jej uzyskania,. '

Stanisław Łojewski,i Józef Oleń- 
ski publikują artykuł pt. Rachu­
nek rezerw w planowaniu produk­
cji rolnej. Uwzględnienie w plano-

, jęte na rzecz państwa od indywi- waniu produkcji, rolnej określone-
dualnych chłopów. Należy przy- go poziomu produkcji i skali e wen -
puszczać, że najpoważniejszą rplę tuajnych jej wahnięć —' piszą au-
odegra tu ustawa o przekazywaniu torzy — pociąga za sobą koniecz-
ziemi ’ w zamian za ‘ rentę. Bada- ność planowania pewnego'systemu
nia wykazują, że użytkownicy go- rezerw w gospodarce narodowaj,

kiego rolnictwa, Bogumiła Zieliń­
ska — Obecne warunki, współza­
wodnictwa ekonomicznego ZSRR 
i USA, Szymon Jakubowicz — Re­
forma cen przemysłowych w NRD.

K.S.
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M
inęło już sto lat od u- 
kazania się pierwszego to­
mu „Kapitału" Karola 
Marksa. W burzliwych 
wydarzeniach ostatniego 
stulecia dzieło to odegra- 

io ogromną rolę i wywarło potężny 
wpływ na bieg historii świata. O- 
publikowana przez Książkę i Wie­
dzę — w ramach Biblioteki Stu­
diów nad marksizmem — zbioro­
wa praca polskich ekonomistów za­
tytułowana Wokół teorii ekonomicz­
nych „Kapitału” podejmuje te pro­
blemy. w żbiorze możemy zasadni­
czo rozróżnić trzy typy rozpraw: 
prace, które zajmują się recepcją 
teorii ekonomicznej Marksa; szki­
ce, które" przynoszą nowe spojrze­
nie . na leninowską interpretację 
teorii marksistowskiej; i wreszcie 
publikacje, w których znajdujemy 
rozważania o tym, co wnosi teoria 
Marksa do rozwijającej się teorii 
ekonomicznej socjalizmu.

W zbiorze tym ujęte są główne 
problemy teorii ekonomicznej 
Marksa, a w szczególności te, któ­
re były przedmiotem wymiany po­
glądów wśród marksistów (stąd też 
książkę otwiera szkic Michała Ka- 
leckiego) a także te, które były 
przedmiotem krytyki ze strony e- 
konomistów bhrżuazyjnych.

Część ze szkiców była już pub­
likowana w „Ekonomiście” (nume­
ry: 2, 3 i 4 z br.) i relacjonowana 
na naszych łamach. Tak więc oma­
wialiśmy publikację Michała Ka- 
leckiego pt. Zagadnienie realizacji 
u Tugana Baranowskiego i Róży 
Luksemburg, szkic Gabriela Tem- 
kina pt. O aktualności teorii war­
tości Marksa i artykuł Józefa Za­
wadzkiego pt. Czy teoria Marksa 
wytrzymała próbę czasu? Równo­
cześnie sygnalizowaliśmy inne roz­
prawy, z których w wydaniu książ­
kowym ukazały się publikacje: 
Edwarda Lipińskiego pt. Marksow- 
skie pojęcie stosunków produkcji i 
Tadeusza Kowalika pt. „Kapitał” 
K. Marksa w polskiej myśli spo­
łeczno-ekonomicznej *).

W omawianym zbiorze z prac 
nigdzie nie publikowanych ukaza­
ły się: Mieczysława Mieszczanow- 
skiego — O teorii wartości dodatko­
wej, Bronisława Minca — O mark- 
sowskiej teorii postępu techniczne­
go i Maksymiliana Pohorillego — 
Teoria cen programowania a mark- 
sowska teoria wartości. Tym trzem 
rozprawom pragniemy poświęcić 
więcej miejsca.

*

Mieczysław Mieszczankowski uwa­
ża,, że teoria wartości dodatkowej 
sensu stricto od czasu ukazania się 
„Kapitału” nie została wzbogacona, 
pomimo iż zajmuje ona centralne 

:_ń}iejsce w systemie marksistow­
skiej ekonomii politycznej.: Zmie­
niające się warunki, nowe zjawi- 
ska ekonomiczne od dawna wska­
zują na to, że istnieje potrzeba roz­
winięcia, a w pewnych dziedzinach 
także modyfikacji tej teorii.

Autor zapytuje: «Czy konstruk­
cja teorii wartości dodatkowej i 
teorii akumulacji Marksa zawiera 
element długookresowej tendencji 
wzrostu płac realnych (niezależnie 
oczywiście od okresowych spadków 
płac bądź czynników hamujących 
tendencję wzrostu płac); czy Marks 
twierdził, że płace realne mogą 
trwale, mimo okresowych załamań, 
wzrastać w ustroju kapitalistycz­
nym? Wydaje się, że odpowiedź na 
taik postawione pytanie jest prze­
cząca (taką odpowiedź uznawano 
zresztą do niedawna za zupełnie 
oczywistą).»

W głównych krajach kapitali­
stycznych dokonały się istotne 
zmiany w podstawowych dziedzi­
nach życia ekonomicznego i spo­
łecznego. Marksiści uważali, że 
wobec tych przemian trudno mó­
wić o _ bezwzględnym zubożeniu 
proletariatu jako o dominującej 
tendencji. Można natomiast mówić 
o zubożeniu względnym, któremu 
towarzyszy wzrost bezrobocia i nie­
pewność egzystencji. Natomiast 
bezwzględne pogorszenie położenia 
proletariatu występuje w rozwinię­
tych krajach tylko okresowo.

«...Powyższe sformułowania pre­
cyzowały niektóre tezy marksow- 
skiej teorii wartości dodatkowej i 
akumulacji kapitału. Zarazem jed­
nak były w określonej mierze jej 
modyfikacją. Ponieważ jednak nie 
podjęto próby ich adaptacji i inte­
gracji z całości konstrukcji tej 
teorii, stała się ona nie tak przej­
rzysta, jak w ujęciu Marksa. Nie 
udzielała odpowiedzi na niektóre 
pytania dotyczące zjawisk w ujęciu 
ultradługookresowym.

Teza o względnie stałej wartości 
siły roboczej w wyrażeniu realnym' 
stała się sprzeczna z faktami świad­
czącymi o długotrwałym i poważ­
nym wzroście płac realnych. Tezę 
tę można by wprawdzie zmodyfiT 
kować, przyjmując zgodnie z rze­
czywistością, że wolumen środków 
utrzymania niezbędnych do repro­
dukcji siły roboczej ma tendencję 
rosnącą. Ale wtedy twierdzenie, że 
wartość siły roboczej wyznacza po­
ziom płac — traci walor poznaw­
czy.. Czas pracy niezbędny do od­
tworzenia środków utrzymania ro­
botnika ulega bowiem skróceniu. 
A zatem wartość siły roboczej spa­
da, natomiast płace realne rosną; 
poziom płac odrywa się, a następ­
nie coraz bardziej odbiega od po­
ziomu wartości siły roboczej. Teo­
ria nie udziela więc odpowiedzi
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na pytanie, co jest wyznacznikiem 
poziomu płac w ujęciu dynamicz­
nym, co wyznacza długookresowy 
trend wzrostu płac.

Uwzględnienie trwałej tendencji 
wzrostu płac musi rzutować na ka­
tegorię względnej wartości dodatko­
wej, na prawidłowości jej przejmo­
wania przez klasę kapitalistów, a 
zarazem na prawidłowości pier­
wotnego podziału dochodu narodo­
wego na płace i zyski oraz wtór­
nego podziału, tzn. kreowania do­
chodów sfer nieprodukcyjnych. To 
samo dotyczy ogólnego prawa aku­
mulacji- kapitalistycznej sfomuło- 
wanego przez Marksa. Wiążą się z 
tym także określone implikacje do­
tyczące marksowskiej teorii- roz­
woju społecznego i teorii rewolucji 
proletariackiej.

Wydaje się, że klucz do teoretycz­
nego rozwiązania wymienionych 
problemów tkwi w teorii wartości 
siły roboczej. Niezwykle cenną 
wskazówką dla szukania rozwiązań 
w tej dziedzinie jest teza Lenina o 
prawie „wzrostu poziomu potrzeb 
całej ludności i proletariatu robot-

Wokół teorii
ekonomicznych

„KAPITAŁU’
niczego”, prawie, które determinuje 
wzrost płac realnych. Można są­
dzić, że choć Lenin formułując tę 
tezę, nie zajął się sprecyzowaniem 
teorii wartości dodatkowej i aku­
mulacji kapitału — to była ona 
później jedną z przesłanek zmody­
fikowanej przez niego teorii rewo­
lucji proletariackiej.»

W dalszej części publikacji M. 
Mieszczankowski rozpatruje te pro­
blemy, próbując znaleźć klucz do 
ich rozwiązania’ w teorii wartości 
siły roboczej. Rozważania autora 
rzucają snop światła na niektóre 
zjawiska z zakresu teorii wartości 
dodatkowej w . ujęciu „ultradługo­
okresowym” i pozwalają zbliżyć się 
do wyjaśnienia wielu dyskusyjnych 
kwestii w tej dziedzinie, czyniąc 
zarazem konstrukcję tej teorii zgod­
ną ze zjawiskami rozwiniętego ka­
pitalizmu.

«Wydaje się, że to samo można 
powiedzieć, jeśli chodzi o niektóre 
aspekty ogólnego prawa akumulacji 
kapitalistycznej i związane z nimi 
implikacje dotyczące teorii rewo­
lucji proletariackiej.

Wiadomo, że całokształt analizy 
ekonomicznych i społecznych pra­
widłowości, które rządzą ustro­
jem kapitalistycznym, doprowadził 
Marksa do wniosku, iż rewolucja 
proletariacka zwycięży jednocześ­
nie w rozwiniętych krajach konty­
nentu europejskiego i w Anglii. 
Marks miał pełne podstawy, by tak 
sądzić; koncepcja ta została przy­
jęta przez międzynarodowy ruch 
robotniczy. Rozwój kapitalizmu w 
drugiej połowie, a zwłaszcza w o- 
statnim ćwierćwieczu XIX stule­
cia, zaczynał jednak wskazywać na 
to, że bieg wypadków może się po­
toczyć inaczej. Szybki rozwój sił 
wytwórczych w krajach, które 
pierwsze wkroczyły na arenę dzie­
jową kapitalizmu, legł u podstaw 
tendencji wzrostu realnej wartości 
siły roboczej. Zwiększenie siły eko­
nomicznej i politycznej zorganizo­
wanego proletariatu stało się głów­
nym elementem mechanizmu wzro­
stu płac realnych, które podążały 
za tendencją wzrostu realnej war­
tości siły roboczej. Także w in­
nych dziedzinach położenie prole­
tariatu (fabrycznego) wskutek dłu­
gich i uporczywych walk ulegało 
stopniowej poprawie. Sytuacja w 
tych dziedzinach w ostatnich dzie­
siątkach lat XIX wieku kształto­
wała się inaczej niż w jego pierw­
szej połowie. Była to jedna z waż­
nych przesłanek, która wskazywa­
ła na to, że geografia teatru pierw­
szej zwycięskiej rewolucji prole­
tariackiej bedzie inna, niż przewi­
dywał Marks...

W tym czasie zarysował się już 
kształt struktury ekonomiczno-po- 
litycznej świata kapitalistycznego. 
Zarysował się. podział na trzy gru­
py krajów: wysoko na ówczesne 
czasy rozwiniętych, średnio rozwi­
niętych i zacofanych (te ostatnie 
kraje były już, bądź stawały się ko­
loniami tych pierwszych). W wielu 
krajach kapitalizm dopiero zaczął 
szerzej wkraczać ha arenę ich dzie­
jów, stosując rabunkowe, tzn. 
właściwe temu etapowi jego roz­
woju, metody wyzysku. Przy czym 
metody te były potęgowane zależ­
nością od obcego kapitału, który 
zaczynał płynąć coraz większymi 
strumieniem z krajów już rozwi­
niętych do krajów rozwijających 
się. W tych krajach położenie pro­
letariatu było podobne bądź jesz­
cze gorsze od położenia proletaria­
tu w pierwszej połowie XIX wie­
ku w Anglii, Francji bądź Niem­
czech. Przy czym należało przy­
puszczać, że ten stopień wyzysku 
i napięcia społecznego między ka­

pitałem a pracą nie będzie mógł 
być przez długie lata złagodzony, 
że będzie wykazywał raczej tenden­
cje do wzrostu. Wskazywała na to 
perspektywa tendencji dalszego 
wzrostu zależności tych krajów od 
obcego kapitału (ze znanymi skut­
kami tej zależności) oraz ograni­
czenie możliwości szybkiej ekspan­
sji gospodarczej, a to z uwagi na 
zajęcie zewnętrznych rynków zby­
tu przez kraje, które wcześniej 
wkroczyły na drogę kapitalistycz­
nego rozwoju. Te T inne przesłanki 
świadczyły o tym, że warunki do 
wybuchu rewolucji proletariackiej 
dojrzeją najpierw w tego typu kra­
jach.

Można sądzić, że wymienione 
przesłanki oraz uwzględnienie kon­
sekwencji realizacji „prawa wzro­
stu potrzeb” w rozwiniętych kra­
jach kapitalistycznych stanowiły 
podstawę do zmodyfikowania przez 
Lenina teorii rewolucji proletaria- 
ckiej. Jednocześnie uwzględnienie 
przez Lenina tendencji nierówno-- 
miernego, skokowego rozwoju przo­
dujących krajów kapitalistycznych 

i związanych z tym konsekwencji 
pozwoliły wysunąć tezę o możliwo­
ści zwycięstwa rewolucji socjali­
stycznej najpierw w jednym kraju, 
o przerwaniu „łańcucha imperiali­
zmu” w jego najsłabszym ogniwie.

Ewolucja ekonomicznych i społe­
cznych warunków krajów wysoko 
rozwiniętych, determinując zmiany 
w ich społeczno-ekonomicznym 
mechanizmie funkcjonowania i ro­
zwoju, nie oznacza oczywiście, że 
kraje te wyłamały się z ram ogól­
nych praw rozwoju społecznego, 
które odkrył Marks. Oznacza to, że 
kapitalizm musi nieuchronnie zejść 
ze sceny życia tych krajów. Zej­
ście to nastąpi jednak w innym 
czasie i prawdopodobnie inną dro­
gą, niż niegdyś sądzono. Jaką dro­
gą — to jest już inna kwestia. O- 
gólne tezy w tej sprawie zostały 
zawarte w uchwałach XX Zjazdu 
KPZR oraz w Deklaracji Moskiew­
skiej uchwalonej w 1960 r. na Na­
radzie Przedstawicieli Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych.”

Bronisław Minc pisze, że Marks 
— pierwszy w historii myśli spo­
łecznej — rozpatrzył systematycz­
nie i wszechstronnie problem po­
stępu technicznego i jego znacze­
nie dla rozwoju społeczno-gospo­
darczego. Autor omawia m. in. nie­
które dziedziny teorii marksow­
skiej związane z problemami po­
stępu technicznego, a więc związek 
między podziałem pracy a postę­
pem technicznym, sprawę postępu 
technicznego jako podstawowego 
czynnika rozwoju sił wytwórczych, 
problemy alienacji, związek z te­
orią wartości itd.

B. Minc pisze m. in.: «Teoria 
marksowską odznacza się struktu­
ralnym ujęciem. Marks rozpatruje 
gospodarkę narodową jako całość, 
a poszczególne części tej gospodar­
ki jako części całości, postęp tech­
niczny zaś rozpatruje jako podsta­
wowy czynnik wzrostu wydajności 
pracy i element reprodukcji roz­
szerzonej.

Marks sformułował pięć głów- 
n-h czynni..^w określa’ - h wy­
dajność pracy społecznej: 1) prze­
ciętny poziom umiejętności praco­
wnika, 2) stopień rozwoju hauki i 
jej technologicznego zastosowania, 
3) społeczna organizacja procesu 
produkcji, 4) rozmiar i efektyw­
ność środków produkcji, 5) warun­
ki naturalne...

...Działanie wymienionych wy­
żej czynników wzrostu wydajności 
pracy wiąże się ze sobą, a działa­
nie każdego z nich ma tylko cha­
rakter względny. Marks nie fety- 
szyzował techniki i technologii. 
Rozpatrywał bowiem ich działanie 
łącznie ze wzrostem umiejętności 
pracowników i rozwojem społecz­
nej organizacji pracy. Ujawniło się 
to także w przeprowadzonym przez 
Marksa odróżnieniu czynników 
przedmiotowych (tj. środków pro­
dukcji) od czynników osobowych 
jako czynników procesu pracy albo 
procesu produkcji. Technika i po­
stęp techniczny należą do sfery 
czynników przedmiotowych, ale u- 
ruchomienie ich działania możliwe 
jest tylko przy jednoczesnym dzia­
łaniu czynników osobowych».

Autor uważając, że doniosłym 
skutkiem społeczno-ekonomicznym 
postępu technicznego jest skróce­
nie czasu pracy i zmian struktury 
zatrudnienia, pisze: «Postęp tech­
niczny nieuniknienie prowadzi do 
zmiany struktury zatrudnienia, po­
legającej na tym, że zmniejsza się 
udział zatrudnionych w sferze pro­
dukcji materialnej, a zwiększa się 
udział zatrudnionych w sferze bez­
pośrednio niewytwórczej. Łączy się 

z tym zmiana w strukturze docho­
du narodowego, polegająca na 
zmniejszeniu się udziału dochodów 
pracowników' zatrudnionych w pro­
dukcji materialnej i na zwiększe­
niu się udziału produktu dodatko­
wego, przeznaczonego m. in. na 
dochody pracowników .sfery bezpo­
średnio niewytwórczej».

I dalej Autor zauważa: «Postęp 
techniczny nie dokonuje się jedynie 
przez . inwestycje. ' Marks wskazy­
wał, iż „w przebiegu reprodukcji 
i akumulacji gromadzą się stale 
drobne usprawnienia, które w koń­
cu zmieniają całkowicie skalę pro­
dukcji. Następuje akumulacja u- 
sprawnień, akumulujący się roz­
wój sił wytwórczych". Te uspraw­
nienia mają ogromne znaczenie, 
gdyż nie wymagają wielk'ch nakła­
dów i stanowią poważną rezerwę 
dla reprodukcji rozszerzonej.

Zgodnie z tym im większy przy­
rost dochodu narodowego będzie 
mógł być osiągnięty w gospodarce 
socjalistycznej dzięki postępowi or­
ganizacyjnemu i postępowi tech­
nicznemu na drodze akumulacji 

usprawnień, tym szybszy będzie 
wzrost dochodu narodowego, a 
zwłaszcza wzrost funduszu spoży­
cia».

W zakończeniu B. Minc pisze: 
«Celem postępu technicznego w wa­
runkach wolnych od deformacji 
kapitalistycznej jest według Mark­
sa stworzenie najbardziej adekwat­
nych warunków dla wszechstronne­
go rozwoju gospodarki, która pod­
porządkowana zostaje wszechstron­
nemu rozwojowi człowieka: „Uspo­
łeczniony człowiek, zrzeszeni pro­
ducenci regulują racjonalnie tę 
swoją wymianę materii z naturą, 
poddają ją wspólnej kontroli za­
miast być przez nią opanowani ja­
ko przez ślepą siłę; dokonują tej 
■wymiany najmniejszym nakładem 
sił i w warunkach najbardziej god­
nych ich ludzkiej natury i najbar­
dziej jej odpowiadających”.

Postęp techniczny powinien więc 
nie tylko zwiększać efektywność 
pracy ludzkiej, ale ją ułatwiać. 
Dlatego też zapewnienie i zwięk­
szenie bezpieczeństwa pracy jest 
jednym z rodzajów postępu tech­
nicznego.

Marks nie przedstawił* szczegóło­
wo mechanizmu funkcjonowania 
przyszłego społeczeństwa socjali­
stycznego, nie przedstawił też me­
chanizmu wprowadzenia postępu 
technicznego w gospodarce socja­
listycznej, ale socjalizmem według 
niego ma być taki- ustrój, który za­
pewni wszechstronny postęp tech­
niczny i usunie przeszkody, które 
na jego drodze stawiały specyficz­
ne kapitalistyczne stosunki pro­
dukcji. Socjalizm — według Mark­
sa — to zarazem ustrój, w którym 
postęp techniczny bedzie realizo­
wany w sposób świadomy na pod­
stawie decyzji organów społecz­
nych».

Maksymilian Pohorille ogranicza 
swe rozważania do związku między 
próbami rozwiązania problemu ceń 
w gospodarce socjalistycznej a 
marksowską teorią wartości. Mark­
sowska teoria wartości nie daje bez­
pośrednio odpowiedzi na pytanie, 
jak powinno się ustalać ceny w 
gospodarce socjalistycznej. Odpo­
wiedzi powinna udzielić oparta na 
marksowskiej teorii wartości teoria 
cen. Dyskusja na temat cen kon­
centruje się na próbach ustalenia 
formuły tzw. cen wyjściowych, wo­
kół których wahałyby się ceny rea­
lizacji w zależności od konkret­
nych warunków rynkowych. Spór 
dotyczy dwóch problemów: czy 
formuła ta ma być oparta na 
kosztach produkcji przeciętnych czy 
krańcowych, i czy część M doliczo­
na do kosztów własnych powinna 
być proporcjonalna do płac czy też 
do zaangażowanych środków trwa­
łych i obrotowych.

«..Uczestnicy dyskusji często po­
wołują się przy tym na różne wy­
powiedzi Marksa na temat społecz­
nie niezbędnego czasu pracy. Wy­
daje mi się, że jedną z podstawo­
wych wskazówek metodologicznych; 
jaką narzuca lektura „Kapitału”, 
jest przyjęcie za punkt wyjścia roz­
ważań nad cenami problemu struk­
tury potrzeb społecznych i odpo­
wiadającego mu podziału pracy 
społecznej. Jest to, w moim prze­
konaniu, sedno problemu i — nie­
zależnie od tego, czy wszyscy uczest­
nicy dyskusji zdają sobie z tego 
sprawę, czy też nie — dyskusja do­
tyczy przede wszystkim kształto­
wania struktury produkcji w gos­
podarce socjalistycznej., reguły zaś 
ustalania cen są problemem wtór­
nym.

Zasadnicze pytanie brzmi: Jak 
kształtuje się związek między pro­

dukcją a Jkonsumpcją w.ustroju so­
cjalistycznym? Jak działa mecha­
nizm przystosowywania produkcji 
do -potrzeb społeczeństwa?- Pytania 
te dotyczą podstawowych proble­
mów funkcjonowania gospodarki 
socjalistycznej».

M. Pohorille. odpowiadając na te 
pytania ogranicza się do kilku uwag 
ogólnych i grób sformułowania za­
łożeń wyjściowych dla dalszych roz­
ważań. Autor rozpatruje następu­
jące zagadnienia: ceny Optymalnego 
planu, kształtowanie cen a . teoria 
wartości, wartość i cena produkcji, 
teoria wartości opartej na pracy a 
koncepcja cen programowania, ce­
na programowania jako przekształ­
cona forma wartości, działanie pra­
wa wartości w gospodarce socjali­
stycznej.

Szczególnie Interesujący jest ten 
ostatni problem. Zacytujemy za M. 
Pohorille:

«1. Zgodnie z marksowską teorią 
wartości wartość wymienna towa­
rów określona jest przez ilość pra­
cy społecznie niezbędnej dla ich 

wytworzenia. Gdy stwierdzamy za­
tem, że prawo wartości działa, ro- 
zumiemy przez to, że występuje 
tendencja do wyrównania relacji 
cen i relacji wartości. Jednocześ­
nie jednak nieuchronne są — jak 
wykazał Marks — a' stole odchy­
lenia cen od wartości; b) nieustan­
ne wahania cen wokół idealnej osi 
określonej przez te. odchylenia. W 
kapitalizmie rolę tej osi pełni cena 
produkcji. W gospodarce socjali­
stycznej kategorią analogiczną do 
ceny produkcji są — jak wykaza­
liśmy — ceny programowania.

2. Pojawienie się kategorii ceny 
programowania póciąga za sobą’ po­
trzebę zdefiniowania na mowo po­
jęcia ekwiwalentności w wymianie 
między sektorami. Problem ten do­
tyczy głównie relacji, w jakich wy­
mieniane są artykuły przemysło­
we i artykuły rolnicze. Gdybyśmy 
mechanicznie przenieśli pojęcia gos­
podarki kapitalistycznej do gospo­
darki socjalistycznej, to powinniś­
my za odpowiadającą kryterium 

• ekwiwalentności uznać tylko .taką 
wymianę, w której relacje cen są 
zgodne z relacjami wartości (lub 
cen produkcji). Takie relacje cen 
nie zapewniłyby jednak prawidło­
wego podziału dochodów miedzy 
klasami ani rozdziału środków in­
westycyjnych zgodnie z potrzebami 
gospodarki narodowej jako całości.

Konieczna byłaby zatem odpo­
wiednia redystrybucja dochodów. 
Teoretycznie rzecz bicrąc, dla re­
dystrybucji wystarczyłby w zupeł­
ności system podatkowy. W prak­
tyce jednak niezbędne jest użycie 
do tego celu także innych narzędzi 

t ekonomicznych (subsydia, nisko o- 
procentowane kredyty itd.), a mię­
dzy innymi samych cen. Jeżeli za­
tem weźmiemy pod uwagę nie tylko 
relacje cen artykułów rolniczych i 
przemysłowych, lecz i ’ konsekwencje 
zastosowania różnych form trans­
feru dochodów, to możemy zasadę 
ekwiwalentności między przemysłem 
a rolnictwem sformułować nastę­
pująco: Wymiana sensu largo mię­
dzy przemysłem a rolnictwem jest 
ekwiwalentna wtedy, gdy odpowia­
da zasadom podziału panując/m w 
gospodarce socjalistycznej. Zgodnie 
z tymi zasadami ludność rolnicza 
powinna uczestniczyć w funduszu 
spożycia w zależności od ilpści i ja­
kości wykonanej pracy, zaś udział 
rolniętwa w funduszu akumulacji 
powinien zależeć od ogólnych pro­
porcji wzrostu gospodarczego zało­
żonych w planie (czyli od potrzeb 
inwestycyjnych rolnictwa).

3. W ustroju socjalistycznym pra­
wo wartości jest wykorzystywane w 
sposób świadomy i planowy. To 
Oznacza, że organy gospodarcze 
świadomie posługują się mechaniz­
mem cen i rynkiem: •

a) w rachunku ekonomicznym.
b) przy podziale dochodu naro­

dowego,
c) w celu stymulowania proce­

sów gospodarczych.
Żywiołowe działanie mechanizmu 

cen nie zapewnia optymalnych roz­
wiązań w żadnej z wymienionych 
wyżej dziedzin. Szczególny nacisk 
należy położyć ra fakt, iż anoni­
mowy mechanizm rynku nie jest w, 
stanie zapewnić pożądanego tempa 
wzrostu gospodarczego i optymal­
nych proporcji gospodarczych (naj­
bardziej dobitnym tego dowodem 
jest szeroki rozwój we współczes­
nym kapitalizmie' interwencjonizmu 
państwowego), planowe; wykorzy­
stanie prawa wartości polega na 
zapobieganiu niepożądanym i nie­
korzystnym dla społeczeństwa skut­
kom żywiołowego działania mecha-

nizmu cen. Nie należy tego inter­
pretować w takim sensie, że organy 
państwowe mogą arbitralnie usta­
lać ceny. Błędy w polityce cea 
stwarzają groźbę powstania dys­
proporcji między podażą i popytem 
oraz sprzeczności między narzędzia­
mi ekonomicznymi (bodźcami) a ce­
lami, które w planie zamierza się 
zrealizt wać... ।

4. VI gospodarce kapitalistycznej 
prawo wartości decyduje o podzia­
le pracy społecznej między działa­
mi i gałęziami produkcji. Odchyle­
nia cen od ceny produkcji powo­
dują zmiany zysku w poszczegól­
nych gałęziach produkcji, a w dal­
szej konsekwencji prowadzą do 
przepływu kapitału (a zatem i pra­
cy) z gałęzi mniej rentownych do 
gałęzi bardziej rentownych. Działa- 
nie tego mechanizmu to podstawo­
wa funkcja prawa wartości w gos­
podarce kapitalistycznej. Nasuwa 
się w związku z tym pytanie: Czy 
prawo wartości jest regulatorem 
produkcji także w ustroju socjali­
stycznym? Odpowiedź wydaje się 
prosta i oczywista'. O podstawo­
wych decyzjach inwestycyjnych nie 
decyduje rynek (to znaczy ar.l bie­
żąca, ani antycypowana rentow­
ność poszczególnych gałęzi produk­
cji), a zatem prawo wartości nie 
może być uznane za regulator pro­
dukcji społecznej. Stwierdzenie to 
jest zasadzie słuszne, lecz niepeł­
ne i powierzchowne.

Aby uzyskać pełniejszą odpo­
wiedź, spróbujemy sprecyzować, co 
znaczy pojęcie „regulowanie pro­
dukcji”. Na proces regulowania pro­
dukcji składają się trzy podstawo­
we elementy':

a) podział dochodu narodowego na 
fundusz akumulacji i fundusz kon- 
sumpcj i,

b) ustalenie struktury produkcji 
finalnej (a zarazem proporcji wzro­
stu poszczególnych gałęzi produk­
cji),

c) alokacja czynników produkcji. 
Jest ona tylko częściowo zdetermi­
nowana przez ustalenie storktury 
produkcji finalnej, częściowo zależy 
ona od wyboru metod wytwarzania.

Rozstrzygnięcie wszystkich wy­
mienionych wyżej problemów odby­
wa się planowo, nie jest zaś rezul­
tatem żywiołowego działania prawa 
wartości. Z działaniem jednak pra­
wa wartości związane są ważne 
mechanizmy pozwalające na wery­
fikację podjętych decyzji plano­
wych i narzucające im określone 
ograniczenia.

1. Podjęcie nadmiernego wysiłku 
inwestycyjnego wywołuje narusze­
nie równowagi cynkowej i wzrost 
cen środków konsumpcji. Powiada­
my wówczas, iż wzrost gospodarczy 
natrafia na barierę inflacyjną.

2. Odchylenia cen realizacji środ­
ków spożycia od cen programowa­
nia sygnalizują odchylenia struktu­
ry produkcji od strukturv popytu 
(zapotrzebowania). Dzięki tym syg­
nałom możliwa jest odpowiednia 
korekta planu produkcji finalnej.

3. Rentowność wywiera decydu­
jący wpływ (zarówno w okresie 
krótkim, jak i długim) na strukturę 
produkcji przedsiębiorstw nie wcho­
dzących w skład sektora państwo­
wego. Chodzi tu głównie o produk­
cję rolniczą, w której gospodar­
stwa państwowe w żadnym kraiu 
socjalistycznym nie odgrywają do­
minującej roli. ,

4. Przy wyborze wariantów inwe­
stycyjnych centrum opiera się na 
normach efektywności inwestycji (i 
zastosowania ograniczonych środ­
ków produkcji). Prawo wartości nie 
decyduje o kierunkach inwestowa­
nia, lecz poprzez rachunek efek­
tywności inwestycji roz-‘ -yga prob­
lem wyboru technik wytwarzania i 
rozmiaru środków inwestycyjnych 
skierowanych na budowę poszcze­
gólnych obiektów.

Należy przy tym zaznaczyć, iż 
część inwestycji, (w szczególności 
tzw. inwestycje szybko rentujące 
się) jest podejmowana pod bezpo­
średnim impulsem mechanizmu ryn­
kowego.

W świetle powyższych rozważań 
spotykane często w literaturze eko­
nomicznej przeciwstawienie plano­
wego podziału pracy społecznej pra­
wu wartości nie wydaje się słusz­
ne. Podziału tego nie można do­
konać w sposób odpowiadający kry­
terium racjonalnego gospodarowa­
nia bez świadomego wykorzystania 
Prawa wartości. Sedno problemu 
tkwi .w tym, iż w gospodarce pla­
nowej —- indywidualne preferencje 
i efektywny popyt zostają poddane 
wartościującej ocęnie centrum 1 
podporządkowane preferencjom spo­
łecznym. Występuje tu interferen­
cja działania dwóch mechanizmów 
— mechanizmu gospodarki rynko­
wej i mechanizmu gospodarki de- 
zyderatywnej (ij. gospodarki opar­
tej na potrzebach)».

K. S.
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klIku lat< Prezentuje 
wydana przez „Książkę i 
^aedZl praca Dt- Produk- 

na która spożycie,znanwh.,^2 Slę szkice Pięciu 
znanych uczonych; S.'A. Chejnmą- 
S / p?' Kwaszy- A. I- Notkina, 
. • P. Pierwuszyna i W. G Wen. 
węzłowym $$ka X P°święćoha jest 
węzłowym zagadnieniom fcospodnr 
ki narodowej ZSRR, jej strukturze 
tempu rozwoju itd. Sl™kturze,

TEMPO WZROSTU 
A SPOŻYCIE

ProdukMler-WUSZ^n ,w publikacji pt 
redukcja 1 spożycie w nowvm e- 

tapie stwierdza, że w ZSRR mamy 
nivT?61113 ze st,ałvm. zgodnym * rk'ak 1 vwnvm> brawami rozwoju, 

Mko Potrzeb. Wynika on nie 
tvlko ze społecznego dążenia rin- 

,Doprawy warunków .vcia, lecz lest on także spowodo- 
Przyrostem naturalnym. W 

latach od 1950 do 1960 ludność 
ti dl Z9YąekSZ.Vła się 0 20 Proc., 
J. do 213 min osób. Przewiduje 

się, ze od 1960 do 2000 wzrost ten 
wyniesie 70 proc. ZSRR będzie 
wtedy liczył około 350 min osób. 
Konieczność szybkiego podniesienia 
stopy życiowej podyktowana jest 
również tym, że w walce ideolo­
gicznej dwóch światów coraz więk­
sze znaczenie odgrywa zdolność da- 
nego ustroju do zapewnienia lud­
ności wyższego standardu życiowe­
go.

Dawniej zadania z dziedziny bu­
downictwa gospodarczego można 
było rozstrzygać dość prosto — pi­
sze autor. Haśło: „Więcej węgla, 
metalu, maszyn” pozwalało' odłożyć 
na pewien czas rozwiązanie innych 
zadań społecznych i skoncentrować 
się na zbudowaniu podstaw komu­
nistycznego społeczeństwa. Przy­
szedł już czas, aby realizować we­
ksle wystawione w ciągu kilku 
dziesięcioleci.

Obecnie braku artykułów pierw­
szej potrzeby nie można usprawie­
dliwiać przyczynami leżącymi poza 
produkcją. Dziś nie można już 
zwlekać z zaspokajaniem rosnących 
wciąż potrzeb w dziedzinie dóbr 
materialnych i kulturalnych . pod 
pretekstem konieczności zwiększe­
nia nakładów na budowę obiektów 
przemysłowych, zwłaszcza że przy 
obecnej skali produkcji „oszczęd­
ność” na dobrach konsumpcyjnych 
(na spożyciu) nie może już wy­
wrzeć znaczniejszego wpływu na 
rozmiary akumulacji. .Natomiast w 
samej produkcji tkwią olbrzymie 
źródła akumulacji oraz wielu re­
zerw umożliwiających rozwój eko­
nomiki.

Przez kilka dziesięcioleci rozwój 
produkcji osiągało się dzięki temu, 
że znaczną — i to coraz większą 
— część jej wyników przeznacza­
ło się na dalsze rozszerzanie pro­
dukcji. Widziano w tym główną i 
decydującą możliwość stałego pod­
noszenia stopy życiowej ludności. W 
ogóle teza ta jest oczywiście słusz­
na. Jednakże w określonych eta­
pach rozwoju sił wytwórczych po- 
wstaje sytuacja, w której niski po­
ziom konsumpcji ogranicza możli­
wości szybkiego wzrostu produkcji.

Dlatego też w warunkach rozwi­
niętej gospodarki socjalistycznej 
ogromne znaczenie ma taka zasada 
organizacji planowania, która za 
punkt wyjścia przy określaniu ska­
li pródukcji, jej tempa i propor­
cji, bierze rachunek potrzeb dóbr 
materialnych oszacowany na pod­
stawie racjonalnych norm spożycia. 
Logiczną konsekwencją przyjęcia 
takiego założenia przy opracowy­
waniu planów powinno być okreś­
lanie tempa i skali produkcji, a 
także struktury branżowej, nieza­
leżnie od dawnych tradycji i u- 
kształtowanych już proporcji.

W dalszej części szkicu S. P. 
Pierwuszyn stwierdza, że z punktu 
widzenia teoretycznego teza o nie­
uchronności spadku tempa repro­
dukcji w miarę zwiększania się ab­
solutnych rozmiarów produkcji jest 
niesłuszna. A jeśli jednak w wie­
lu krajach socjalistycznych obser­
wuje się ostatnio zahamowanie tęm- 
pa wzrostu produkcji, to przyczyn 
tego należy szukać nie w obiek­
tywnych prawidłowościach, lecz w 
braku umiejętności dokonywania 
zmian w planowaniu i zarządzańiu 
produkcją odpowiednio . do nowych
warunków zwiększonej skali
produkcji i bardziej skomplikowa­
nych zależności produkcyjnych i 
technologicznych.

S. P. Pierwuszyn sądzi, że wszy­
stko przemawia za tym, iż w ra­
mach całego systemu socjalistycz­
nego — biorąc nawet pod uwagę 
obiektywne trudności poszczegól­
nych krajów — tempo wzrostu pro­
dukcji powinno -w najbliższej per­
spektywie czasu kształtować się 
przeciętnie na poziomie 10—12 proc, 
rocznie. . ,

Osiągnięcie wysokiego' tempa 
wzrostu uzależnione jest od me­
tod gospodarowania, od wykorzy­
stania rezerw. Nie da się go o- 
siągnąć wyłącznie poprzez inwesty­
cje. Nie każdy bowiem wzrost na­
kładów inwestycyjnych daje pożą­
dane efekty. Ich skuteczność za­
leży od wielu czynników.

Obecnie, przy coraz większej 
bezwzględnej sumie nakładów in­
westycyjnych w ZSRR, ; ogromne 
znaczenie ma ustalenie najwłaściw­
szych proporcji między akumulacją 
i spożyciem. Z badań .ekonomistów 
radzieckich wynika, ie w określo­
nym etanie rózwóiu, celowa staje 
się stabilizacja odsetka akumula­
cji produkcyjnej i zwiększenia pro­
dukcji przede wszystkim przez pod­
noszenie efektywności posiadanego 
już aparatu produkcyjnego.

Dalszy problem to ustalenie pro­
porcji miedzy tempem rozwoju 
działu I i II. Nieustanna koniect? 
ność rozwijania . nauki i .techniki 
jest jedna z głównych przyczyn sta­
łego i absolutnego, nieprzemnąiar 
cego znaczenia prawą szybszego

rozwoju produkcji środków produk­
cji. Nie można zrezygnować z szyb­
szego rozwoju działu I, nie ryzyku­
jąc zahamowania postępu technicz­
nego. Za szybszym rozwojem działu 
i przemawiają też i konkretne po- 
trzeoy gospodarcze wszystkich kra­
jów socjalistycznych. Po pierwsze, 
w ZSRR j innych krajach demo­
kracji ludowej, tempo rozwoju ha­
mowane jest p^ez brak łatwych 
do wykorzystania i tanich w eks­
ploatacji zasobów surowcowo-pali- 
wowych, po drugie, przez zadania 
w dziedzinie przyspieszonego roz­
woju rolnictwa, które dostarcza 
przemysłowi lekkiemu i spożywcze­
mu podstawowej masy surowców, 
po trzecie, przez pilną potrzebę wy­
posażenia produkcji w najnowsze 
urządzenia, a także konieczność 
stworzenia nowoczesnych gałęzi 
przemysłu (chemia, elektronika).

Jednocześnie jednak z cała sta­
nowczością sprzeciwić sie należy 
dawnym, przestarzałym metodom 
osiągania szybkiego rozwoju prze­
mysłu ciężkiego. Chodzi przede 
wszystkim o to. bv na plan pierw­
szy wysunąć problem najpełniej-

z kolei potęgowało napięcie w ca­
łej gospodarce.

Czy w danych warunkach możli­
we jest równoczesne rozwiązanie 
dwóch problemów: utrzymania wy­
sokiego tempa produkcji i stałe 
podnoszenie stopy życiowej?

Planowanie gospodarcze wymaga 
decyzji optymalnych, tj. takich, któ­
re zapewniłyby harmonijny rozwój 
i wysokie tempo reprodukcji roz­
szerzonej oraz wystarczająco szyb­
ki wzrost spożycia. Możliwości po­
dejmowania takich decyzji sa ogra­
niczone, jeśli w stosunkowo krót­
kim czasie trzeba usuwać tech­
niczne. ekonomiczne oraz obronne 
zacofanie kraju, a dochód narodo­
wy przypadający na jednego miesz­
kańca wciąż jeszcze nie jest duży. 
Tak. było w ZSRR w okresie przed­
wojennych pięciolatek. Kiedy jed­
nak trudności te zostały pokonane, 
kiedy istnieje wielki przemysł, a 
dochód narodowy na jednego mie­
szkańca wydatnie wzrasta, powsta- 
ją również znacznie wieksze możli­
wości podejmowania takich opty­
malnych decyzji. Na przykład w 
planie na rok 1965 podjęto próbę

żących kosztów produkcji, choć od­
bywa się kosztem Zwiększenia po­
czątkowych nakładów, powinno w 
ostatecznym wyniku, w związku z 
tym, że obejmuje produkcję środ­
ków pracy, doprowadzić do obni­
żenia ogólnej .kapitałochłonności 
produkcji końcowej.

INTENSYFIKACJA
STRUKTURY PRZEMYSŁOWEJ
S. A. Chejnman publikuje pracę 

pt. Doskonalenie struktury produ­
kcji przemysłowej i jej intensyfi­
kacja. Jednym z warunków podnie­
sienia stopy życiowej społeczeństwa 
radzieckiego jest lepsze wykorzy­
stanie środków produkcji.

Tę zależność można najlepiej za­
obserwować, kiedy spojrzy się na 
rozwój przemysłu radzieckiego w 
ostatnich latach. W okresie powo­
jennym przemysłowa produkcja 
środków konsumpcji rosła znacznie 
wolniej od wytwórstwa środków 
produkcji (przeciętne roczne tempo 
wzrostu produkcji w grupie A w 
latach- 1951—1958 — 12,8, 1959— 
1964 — 10,3 proc., 1961—1964 — 
9,7 proc., a w grupie B — odpo-

i problemami współdziałania rol­
nictwa z przemysłem. ' ’

Nie mogąc zrelacjonować W_ peł­
ni bogatej treści szkicu W. G. wen- 
żefa. Omówmy tylko tę jego część, 
która dotyczy socjalistycznej tireSci 
i spółdzielczego charakteru gospo­
darki kołchozowej.

KTO ODPOWIADA ZA SZKODY 
SPOWODOWANE NIFDOPUSZ-
CZENIEM IMPORTOWANEGO

TOWARU DO OBROTU 
W POLSCE

Produkcja, akumulacja, spożycie
szego wykorzystania nagromadzo­
nych środków, nie zaś zwiększa­
nia mocy produkcyjnych. Doskona­
lenie techniki i technologii, forsow­
ne rozwijanie najnowocześniejszych 
gałęzi przemysłu, stosowanie przy­
spieszonych procesów technologicz­
nych. wzrost udziału nowoczesnych 
rodzajów energetyki' pozwolą przy 
stosunkowo niewielkich nakładach 
zapewnić szybszy rozwój produkcji 
działu I.

W obecnym etapie rozwoju go­
spodarczego — kończy swe rozwa­
żania S. -P. Pierwuszyn — poziom 
tempa w coraz większym stopniu 
zależy od metod planowania, a 
także organizacji systemu zarzą­
dzania.

PROPORCJE
MIĘDZY AKUMULACJĄ 

I SPOŻYCIEM
Pokrewną problematykę podej­

muje A. I. Notkin w rozprawie pt. 
Tempo rozwoju produkcji socjali­
stycznej a wzrost spożycia. Przed 
drugą wojną światową — pisze au­
tor — sprawa tempa rozwoju pro­
dukcji. zwłaszcza przemysłowej, by­
ła w ZSRR niezmiernie ostrym 
problemem społeczno-ekonomicz­
nym i politycznym. Rozwiązanie w 
tak krótkim czasie zadań okresu 
przejściowego i zwiększenie zdol­
ności obronnej wymagały, szybkie­
go tempa industrializacji. A tym­
czasem dochód narodowy był sto­
sunkowo nieduży. Tak więc wy­
datnemu zwiększeniu akumulacji 
przeznaczonej na osiągnięcia wyso­
kiego tempa uprzemysłowienia to­
warzyszyło bezwzględne zahamo­
wanie wzrostu produkcji artyku­
łów konsumpcyjnych.

W tej sytuacji w literaturze bur- 
żuazyjnej zrodził się pogląd o 
konflikcie między szybkim tem­
pem rozwoju przemysłu a wzro­
stem spożycia w gospodarce socja­
listycznej. Ta sama ocena, podnie­
siona do rangi prawa reprodukcji 
socjalistycznej, wygłaszana jest i 
dziś. Nikt jednak nie wspomina o 
tym. że rzeczywiste proporcje mie­
dzy akumulacja i spożyciem kształ­
towały się przed wojną ,w ZSRR 
nie tylko pod wpływem szybkiego 
tempa industrializacji, ale również 
pod wpływem bardzo dużych wy­
datków na obronę i zbyt wolnego 
tempa wzrostu produkcji rolnej. 
Dziś od utrzymania wysokiego tem­
pa zależy szybkość realizacji prze­
obrażeń socjalistycznych i komu­
nistycznych w ZSRR i innych kra­
jach socjalistycznych oraz wynik 
ich współzawodnictwa z rozwinię­
tymi krajami kapitalistycznymi.

Produkcja przemysłowa krajów 
socjalistycznych wzrastała średnio­
rocznie 2,4 raza szybciej niż w ca­
łym świecie kapitalistycznym (11,9 
i 5 proc.), w krajach należących do 
RWPG 1,5 raza szybciej niż w 
krajach EWG (11,4 i 7,6 proc.), w 
ZSRR zaś trzykrotnie szybciej niż 
w USA (11,1 i 3,7 proc.). Dochód 
narodowy na jednego mieszkańca 
ZSRR w 1963 r. wyniósł 930 doi. W 
obecnej sytuacji żaden noważn.y e- 
konomista nie będzie już twierdził, 
że przyczyna, wyższego tempa roz­
wój if ekonomicznego ZSRR lub 
krajów socjalistycznych w porów­
naniu z rozwiniętymi krajami ka­
pitalistycznymi jest niższy poziom 
gospodarki Związku Radzieckiego.

W miarę zmniejszenia dystansu

jednoczesnego zwiększenia tempa 
wzrostu dochodu narodowego z 7 
do 8 proc, i wzrostu realnych do­
chodów ludności średnio na jednego 
obywatela z 4 do 7,3 proc.

Wynika z tego, że chociaż tem­
po rozwoju ekonomicznego odgry­
wa ogromną rolę w rozwoju go­
spodarki socjalistycznej, nie można 
go traktować jako celu samego w 
sobie, tj. niezależnie od tego, w ja­
kiej mierze sprzyja ono coraz peł­
niejszemu zaspokajaniu potrzeb na­
rodu, jaki wpływ wywiera na pro­
porcje między akumulacja w sfe­
rze produkcji materialnej i niema­
terialnej, a rozmiarami bieżącego 
spożycia ludności.

Dalsze części artykułu A. I. Not- 
kina poświęcone sa: ustaleniu op­
tymalnych proporcji miedzy aku­
mulacja i spożyciem w powiązaniu 
z tempem wzrostu, rozpatrzeniu op­
timum akumulacji i spożycia przy 
wzięciu pod uwagę efektywności 
produkcji i rozważeniu proporcji 
miedzy tempem wzrostu produkcji 
środków produkcji a tempem wzro­
stu produkcji przedmiotów spoży­
cia.

KAPITAŁOCHŁONNOŚC 
A POSTĘP TECHNICZNY

J. B. Kwasza zamieszcza szkic pt. 
Kapitałochlonność. Opierając się na 
bogatym materiale statystycznym, 
autor pisze, że w gospodarce na­
rodowej ZSRR obserwuje się od 
1959 r. wzrost kapitałochłonności 
produkcji. Nakłady inwestycyjne na 
produkcyjne środki trwałe i obro­
towe wzrastają szybciej niż dochód 
narodowy. Jeśli ten trend nie zo­
stanie powstrzymany, to tylko za­
chowanie dotychczasowego tempa 
przyrostu produktu społecznego wy­
magać będzie zwiększenia udziału 
akumulacji produkcyjnej w docho­
dzie narodowym. Dlatego też J. B. 
Kwasza zastanawia się nad tym: 
czy obecny wzrost kapitałochłonno­
ści jest tendencja długotrwałą, zde­
terminowaną nowa techniką i zmie­
niająca się reprodukcyjną i gałę­
ziowa struktura produkcji, czy też 
został on spowodowany warunka­
mi, których wpływ można będzie ’ 
usunąć w najbliższej przyszłości.

Zatrzymajmy się jedynie dłużej 
nad rozważaniami autora dotyczą­
cymi nowej techniki. Tylko na 
gruncie postępu techniki i techno­
logii można osiągnąć poważny i 
stały wzrost wydajności pracy. Do­
wodzą tego dane empiryczne. Rzecz 
polega jedynie na tym, jak daleko 
można się posuwać w dążeniu do 
forsowania tego postępu, jak duże 
powinny był nakłady inwestycyj­
ne.

Odpowiadając na to pytanie, trze­
ba pamiętać po pierwsze, że zmian 
w kapitałochłonności nie można 
przypisywać wyłącznie wpływom 
nowych inwestycji, nawet w tym 
mało prawdopodobnym przypadku, 
kiedy stima inwestycji odpowiada 
sumie środków trwałych: no dru­
gie, że nie wolno stawiać znaku 
równości między wszystkimi na­
kładami inwestycyjnymi i nakłada­
mi na postęp techniczny; wre­
szcie, po trzecie, że fakt nowe­
go załamania się krzywej kapita­
łochłonności przede wszystkim po­
twierdza to, iż tendencje kapitało­
chłonności inwestycji, podobnie jak 
kapitałochłonności ogólnej, kształ­
tują różnokierunkowe czynniki, 
których wypadkowa może w każ­
dym odcinku czasu odchylać sie (i

pod względem osiągniętego rozwo­
ju ekonomicznego staje się coraz ------ ----------  ...
bardziej oczywiste, że przewaga rzeczywiście odchyla się) w górę
ZSRR i innych krajów socjali-
stycznych, jeśli idzie o tempo roz­
szerzonej reprodukcji gospodarki 
narodowej, wynika z wyższości ich 
ustroju społecznego.

Dlatego też szczególny niepokój 
budzi fakt, że w ostatnich latach 
tempo rozwoju ZSRR i niektórych 
innych krajów • socjalistycznych . 
zmniejszyło się. Obniżenie sie tem­
pa w ostatnich latach komplikuje 
i opóźnia rozwiązanie wielu zadań. 
Zahamowanie tempa w ZSRR wią- 
że się w dużej mierze z nienadą­
żaniem rolnictwa, zjawiskiem, któ- 
re pogłębiło sie ’ na skutek nieuro­
dzaju w 1963 r. i wpłynęło hamu­
jąco na rozwój przemysłu, zwłasz­
cza grupy B, a także ną wzrost 
dochodu narodowego. Ważna przy­
czyna omawianego zjawiska jest też 
spadek efektywności produkcji spo-

lub w dół od krzywej wielolet­
niej.

Jednym z najbardziej ważkich ar­
gumentów przemawiających za hi­
potezą. że wzrost ogólnej kapitało­
chłonności wiaże sie z postępem 
technicznym, jest system projekto­
wania nowych zakładów, kiedy to 

. zazwyczaj trzeba dokonywać wybo­
ru miedzy stosunkowo wysoka ka- 
pitałochłonnością przy niskich kosz­
tach własnych produkcji a niską 
kapitałochłonnością przy wysokich 
kosztach własnych. "

Czy zatem nowoczesna technika 
1 technologia maja tendencje do 
zwiększania kapitałochłonności pro­
dukcji? Bynajmniej.

Po pierwsze, nawet wówczas, gdy 
wszystkie projekty zostaną wybra­
ne spośród wariantów o wysokiej 
ogólnej kapitałochłonności. kapita- 

Jochłonność produkcji końcowej w 
skali całej gospodarki narodowej

łecznei. co znalazło swój wyraz m. 
in. w zmniejszaniu sie efektywno- ________
ści wykorzystania środków trwa- może obniżyć sie. jeśli nowe bu- 
łvch 'i zahamowania wzrostu wyr downictwo doprowadzi do zmniej-

. dainości pracy. Spowodowało to szenla się udziału produkcji po- 
wzrost dodatkowych inwestycji, co średniej, po drugie, obniżenie bie-

wiednio 10,7 proc., 6,6 proc, i 5,6 
proc.). Do tego trzeba dodać, że 
tempo wzrostu produkcji środków 
produkcji przeznaczonych do wy­
twarzania środków spożycia było 
słabnące (1951—1958 — 10,0 proc., 
1959—1963 —’ 6,5 proc., 1961—1963 
— 5,7 proc.). Sytuację tę w dużej 
mierze tłumaczyć można tym, że w 
latach 1950—1963 pogorszył się stan 
wykorzystania środków produkcji. 
W latach 1961—1963 wielkość przy­
rostu produkcji przemysłowej na 1 
proc. przyrostu produkcyjnych 
środków trwałych w przemyśle spa­
dła w porównaniu z latami 1951— 
1958 o 24 proc, (przeciętne roczne 
tempo przyrostu globalnej produk­
cji — w procentach — na 1 proc, 
przyrostu środków trwałych w 
przemyśle w latach 1951—1958 — 
1,05, 1959—1963 — 0,85 i 1961—1963 
— 0,80).

Jednocześnie ze spadkiem tempa 
wzrostu produkcji i obniżenia się 
wskaźnika efektywności (a częścio­
wo na skutek tych procesów) na 
przestrzeni ostatnich lat nastąpiło 
zahamowanie tempa wzrostu wy­
dajności pracy. Przeciętne roczne 
tempo wzrostu wydajności pra"cy w 
całym przemyśle w latach 1951— 
1958 — 7,6 proc., w latach 1959— 
1964 — 5,2 proc., w latach 1961— 
1964 — 4,7 'proc., a w roku 1964 
— 4,0 proc. Odpowiednio też wzro­
sła rola ekstensywnego czynnika 
zwiększenia produkcji — zatrud­
nienia.

Wielka skala radzieckiej produk­
cji przemysłowej, jej różnorodna i 
skomplikowana struktura, wysoki 
poziom techniczny oznaczają przej­
ście przemysłu do nowego, wyższe­
go etapu rozwoju, który nie da się 
pogodzić z panującymi jeszcze dość 
powszechnie tendencjami do eks­
tensywnego rozwoju i który wiąże 
się z koniecznością podniesienia e- 
fektywności i intensyfikacji pro­
dukcji przemysłowej.

We współczesnym przemyśle in­
tensywne wykorzystanie wszystkich 
zasobów produkcyjnych nie jest 
bynajmniej problemem, który mo­
żna rozstrzygnąć w skali jednego 
przedsiębiorstwa. Coraz bardziej 
komplikuje się proces technologicz­
ny produkcji, coraz większa zależ­
ność międzygałęziowa, pogłębiający 
się proces przetwórstwa surowców 
i materiałów, rosnąca różnorodność 
urządzeń technicznych w poszcze­
gólnych procesach produkcyjnych 
— wszystko to powoduje, że inten­
syfikacja produkcji w coraz więk­
szym stopniu zależy od racjonal­
nej gałęziowej struktury przemy­
słu. I wreszcie, intensyfikacja pro­
dukcji Wiąże się ściśle ze stałym 
doskonaleniem jakości produkcji.

A zatem w procesie podnoszenia 
efektywności produkcji przemysło­
wej w ZSRR można wyodrębnić co 
najmniej trzy ściśle ze sobą zwią­
zane grupy cżynników: pierwsza — 
to doskonalenie gałęziowej struk­
tury produkcji przemysłowej, dru­
ga — zasadnicza poprawa wykorzy­
stania środków produkcji oraz na­
rzędzi pracy, i wreszcie trzecia 
grupa — doskonalenie organizacji 
procesu produkcyjnego i procesu 
pracy na wszystkich poziomach, 
łącznie z systemem bodźców ma­
terialnych oraz organizacją plano­
wania i zarządzania.

PROBLEMY 
ROZWOJU ROLNICTWA

Omawiany zbiór kończy publika­
cja W. G. Wenżera pt. Specyfika 
gospodarki kołchozowej a problemy 
jej rozwoju. Wciąż jeszcze sprawa 
rozwoju produkcji rolniczej w 
ZSRR napotyka poważne trud­
ności, produkcja rośnie niedosta­
tecznie w stosunku do potrzeb, nie 
rozwiązano dotychczas wielu pro­
blemów z dziedziny zarządzania i 
kierowania sektorem kołchozowym, 
o czym zwłaszcza świadczą liczne 
reorganizacje władz rolnych w o- 
statnich latach. Dlaczego tak się 
dzieje?

Poszukując odpowiedzi na te py­
tania, W. G. Wenżer wypowiada się 
w kwestii socjalistycznej treści go­
spodarki kołchozowej i jej spół­
dzielczego charakteru, omawia spe­
cyfikę gospodarki kołchozowej, roz­
waża sprawę samodzielności kołcho­
zów w planowaniu własnej pro­
dukcji w powiązaniu z zagadnie­
niem kontraktacji, zatrzymuje się 
nad problemem sprzedaży artyku-» 
łów wytwarzanych przez kołchozy, 
kształtowania cen i organizacji

Niedawno w Związku Radzieckim 
na dość szeroka skalę przeprowa­
dzono akcję przekształcania koł­
chozów w sowchozy. Przekształcono 
w ten sposób przeszło 19 tys. koł- > 
chozów. Konieczność tego kroku 
częściowo tłumaczono tym, że wo­
bec strat poniesionych na skutek 
okupacji i działań wojennych koł­
chozy na tych terenach ‘ były słabe 
i że słuszniej było, rzekomo, na 
ziemiach tych kołchozów stworzyć 
sowchozy, niż przywracać dawną 
formę gospodarowania. Trudno- u- 
kryć w tym wyjaśnieniu niewiarę 
w spółdzielczą formę gospodarowa­
nia.

Przekształcanie kołchozów w 
sowchozy na duża skalę dokonane 
zostało w republikach nadbałtyc­
kich.. Jednakże proces kolektywi­
zacji nastąpił tu dopiero po woj­
nie, wobec czego nie mpżca było 
powoływać się ną skutki wojny. 
Po prostu i tu chodzi o brak wia­
ry w spółdzielczą formę gospoda­
rowania. Znaczną liczbę kołchozów 
przekształcono w sowchozy w Kra­
ju Stawropolskim. Przy tym bynaj­
mniej nie kołchozów słabych, lecz 
wielkich i mocnych.

Czy samo przekształcenie kołcho­
zu w sowchoz spowodować może 
natychmiastowy wzrost produkcji? 
Po to, by gospodarstwa podmiejskie 
mogły wyspecjalizować się w pro­
dukcji warzyw i ziemniaków, po­
trzebne sa duże inwestycje. Chodzi 
o wielkość nakładów, specjalizację, 
bynajmniej zaś nie idzie tu o for­
mę gospodarowania.

W Związku Radzieckim na maso­
we zakładanie sowchozów złożyło 
się szereg przvczvn natury histo­
rycznej: a) istnienie olbrzymich ob­
szarów ziem nie zagospodarowa­
nych; b) niski poziom rozwoju sił 
.wytwórczych w rolnictwie, co dwu­
krotnie spowodowało podejmowanie 
prób rozwiązania problemu rozwo­
ju rolnictwa przez rozszerzenie po­
wierzchni zasiewów, tj. metodą 
ekstensywną; c) skomplikowana sy­
tuacja społeczno-klasowa w okre­
sie powszechnej kolektywizacji go­
spodarstw chłopskich i pogląd, iż 
w związku z tym należy mieć za­
gwarantowane zasoby produkcji 
rolnej w sowęhoząch- Były też i 
inne, mniej ważne przyczyny.

Spółdzielcza forma rolnictwa po- 
wstaje na skutek Istnienia drobnej 
produkcji chłopskiej. Wynika to z 
całokształtu warunków budowy so­
cjalizmu. Sam fakt istniępia maso­
wej gospodarki drobnochłopskiej w 
momencie wybuchu rewolucji so­
cjalistycznej świadczy, że siły wy­
twórcze na wsi’ nie są dostatecz­
nie rozwinięte i że ich rozwijanie 
jest zadaniem pierwszoplanowym. 
'Rzecz oczywista, że wyzwolenie 
chłopstwa od wyzysku obszarników 
i kapitalistów, dokonanie reform 
rolnych, poparcie i pomoc udziela­
ne przez władzę ludowa otwierają 
przed gospodarstwami chłopskimi 
określone możliwości rozwoju. Ina­
czej bowiem chłopstwo nie miałoby 
żadnych korzyści z dokonanej re­
wolucji. Lenin podkreślał, że naj­
większe korzyści, i toj bezpośred­
nie, z rewolucji październikowej u- 
zyskało właśnie chłopstwo. Jednak­
że możliwości podniesienia pozio­
mu gospodarstw chłopskich osła­
bionych wskutek ich rozdrobnienia 
nawet w tych nowych warunkach 
są bardzo ograniczone, rezerwy 
niewielkie.

Co następuje wskutek produk­
cyjnego uspółdzielczania gospo­
darstw chłopskich, powszechnej ich 
kolektywizacji? Po pierwsze, prze­
kształcają się one w przedsiębior­
stwa socjalistyczne, po drugie, ich 
rozmiary znacznie wzrastają, jeśli 
chodzi o skalę produkcji, po trze­
cie. prywatna praca rozdrobnio­
nych wytwórców przekształca się 
w pracę bezpośrednio społeczną. 
Jednakże poziom rozwoju sił wy­
twórczych w nowo powstałych 
przedsiębiorstwach (kołchozach — 
spółdzielniach produkcyjnych) jest 
wciąż jeszcze niski. Na skutek po­
łączenia rozdrobnionych środków 
produkcji i zespolenia rozproszo­
nej dotąd pracy (prosta koopera­
cja) powstają nowe efekty ekono-, 
miczne. Nie może to dać znacznego 
wzrostu produkcji rolnej.

Ponadto istnienie przed kolekty­
wizacja dużej liczby drobnych .gos­
podarstw chłopskich o niskiej wy­
dajności pracy uniemożliwiało pań­
stwu zgromadzenie dostatecznych 
funduszy, niezbędnych do pełnego 
wyposażenia nowo powstających 
przedsiębiorstw-kołchozów w niez­
będny sprzęt techniczny.

W związku z tym rozwiązanie 
problemu wyposażenia techniczne­
go kołchozów wskutek obiektyw­
nych historycznych warunków za­
leży całkowicie od rozwoju ich gos­
podarki i może być dokonane wy­
łącznie ze środków własnych. Roz­
szerzając produkcję i akumulując 
środki, kołchozy uzyskują możli- j
wość zakupywania dostarczanych ,
im przez przemysł techniczny skład- j
ników ich sił wytwórczych. ;

A zatem samoczynnie niejako:u- j
kształtowało się historyczne zada- .
nie gospodarki kołchozowej: aku- j
mulować w wyniku zespołowej pra- ,
cy, gromadzić siły wytwórcze na J
wsi, stopniowo wyposażać wieś w 
technikę, powiększać produkcję aż 
do pełnego zaspokojenia potrzeb 
społeczeństwa na artykuły rolne.

Kołchozowa forma gospodarowa­
nia zajmuje szczególne miejsce w 
systemie socjalistycznych stosun­
ków produkcji różni się ona dość 
zasadniczo od formy państwowej. 
Stosunek dp kołchozów powinien
być zupełnie inny niż do pozostałych

------- — . ------- .. przedsiębiorstw. Niezbędna jest tu 
skupu, wreszcie — zastanawia się szczególnie elastyczna polityka gos- 
nad kooperacją międzykołchozową podarcza. K.S, .

Jednostka A w oparciu o ofertę 
i próbki wystawione na Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich za­
mówiła od producenta B z kraju 
N większe ilości środków antykon­
cepcyjnych. Zamówienia dokonano 
za pośrednictwem Centrali Handlu 
Zagranicznego X z tym, że partie 
towaru kierowane były bezpośred­
nio na adres zamawiającej jed­
nostki.

Przy otrzymaniu towaru, Jednost­
ka A zwróciła się do Przedsiębior­
stwa D proponując jego częściowe 
odstąpienie celem rozprowadzenia 
w handlu detalicznym. Z uwagi na 
brak ceny, wystąpiono wpierw do 
Państwowej Komisji Cen o jej u- 
stalenie. PKC odpowiedziała, że 
przede wszystkm niezbędna jest 
zgoda Ministerstwa Zdrowia i O- 
pieki Społecznej na wprowadzenie 
tego artykułu do obrotu, zwłasz­
cza że resort ten już uprzednio 
wypowiedział się negatywnie 
o celowości wprowadzenia tej pro­
dukcji na rynek krajowy.

W tej sytuacji, jednostka A za­
żądała od Centrali Handlu Zagra­
nicznego sprawdzenia przez „Pol- 
cargo” jakości towaru, zapowia­
dając że w razie ujemnego wyniku 
analizy cały zapas zostanie posta­
wiony do dyspozycji dostawcy za­
granicznego, a ponadto mają być 
wstrzymane dalsze transporty nie­
zrealizowanych jeszcze zamówień.

Wobec odmowy przedsiębiorstwa 
„Polcargo” podjęcia się analizy, 
Jednostka spowodowała przeprowa­
dzenie analizy pewnej ilości sztuk 
przez wyspecjalizowany instytut 
przemysłu, który stwierdził, że wy­
stępujące w dostarczonym towarze 
wady wykluczają możliwość do­
puszczenia go do sprzedaży.

Na skutek reklamacji Centrali 
Handlu Zagranicznego spowodowa­
no badanie wybranych sztuk także
przez wyspecjalizowany
zagraniczny, który 
stwierdził żadnych

instytut
jednak nie 
usterek ani

wad. Podobne były wyniki super- 
ekspertyzy, przeprowadzonej w 
kraju Z.

Ponieważ mimo to Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej nadal 
odmówiło wyrażenia zgody na 
wprowadzenie wspomnianych arty­
kułów do obrotu. Jednostka A wy­
stąpiła przeciwko Centrali Handlu 
Zagranicznego na drogę postępowa­
nia arbitrażowego domagając się 
zwrotu zapłaty w wysokości- 
382 738,74 zł jako równowartości za­
pasu za okres po zażądaniu zbada­
nia towaru.

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
powództwo Jednostki A oddali- 
ł a stwierdzając, że powód nie sta­
wiał przy zamówieniu specjalnych 
wymagań wobec towaru, który znał 
i który w zasadzie odpowiadał nor­
malnie przyjętym wymogom, że 
wbrew swemu obowiązkowi nie 
zbadał towaru przed zawarciem 
transakcji, w szczególności zaś nie 
upewnił się, czy towar ten będzie 
dopuszczony na rynek.

Główna Komisja Arbitrażowa 
rozpatrując sprawę na skutek od­
wołania Jednostki orzeczenie OKA 
zmieniła i orzekła wstępnie, że poz­
wana Centrala powinna zwrócić 
cenę za nieupłynniony towar.

Z kolei od orzeczenia GKA Mini­
ster Handlu Zagranicznego wniósł 
rewizję nadzwyczajna.

Główna Komisja Arbitrażowa po 
ponownym rozpoznaniu sprawy, 
orzeczeniem z dnia 25 stycznia 
1967 r. nr BO-10916/66 zapadłym w 
składzie rewizyjnymi poprzednie 
swe stanowisko zmieniła i powódz­
two w całości oddaliła, wypo­
wiadając ostatecznie następujący 
pogląd prawny:

1. Jeżeli Importer krajowy zama­
wia towar pochodzen'a zagraniczne­
go, musi liczyć się z oceną jakości 
tego towaru, wydaną przez kompe­
tentne ośrodki handlu zagranicz­
nego.

2. Importer, który sprowadził to­
war nie upewniwszy się przedtem 
czy będzie on dopuszczony do obro­
tu, sam musi ponieść materialne 
tego skutki.

' W uzasadnieniu swego ponowne-
go orzeczenia GKA 
in.:

„Zespół rewizyjny 
poza prawne oceny 
przez strony i poza

zaznaczyła m.

— wychodząc 
przedstawione

. . zarzuty skargi 
rewizyjnej — przyjął, że rozstrzy­
gającą przyczyną powstania szkody 
w maiatku powoda jest sprowadze­
nie przez niego z zagranicy środ­
ków leczniczych przed uzyskaniem 
zezwolenia organów administracji 
zdrowia na ich rozprowadzenie w 
kraju w sieci detalicznej (art. 14 
ust. 2 ustawy z dnia 8 styczn’a 
1951 r. o środkach farmaceutycz­
nych i odurzających oraz artyku­
łów sanitarnych Dz. U. nr 1. poz 4). 

Należy zwrócić uwagę, że urzędo­
wy spis leków (...) wydany przez 
Ministerstwo Zdrowia obejmuje 
również środki antykoncepcyjna (v 
str. 164, poz. 19). W tym' stanie
rzeczy przed zawarciem umów im­
portowych powód powinien był 
mieć orientację, że bez,zgody ad­
ministracji zdrowia nie będzie swo­
bodnie rozprowadzać leków na ryn­
ku krajowym. Straty powstałe na 
Skutek administracyjnej dyskwali­
fikacji masy towarowej obciążają 
powoda jako „właściciela” towaru 
nie dopuszczonego do obrotu. W 
tym zakresie powód jest nie tylko 
w myśl art. 128 § 2 k. c, uprawnio­
nym-zarządcą części mienia cgólno- 

marodowęgo. Musi on także — wła­
śnie jako zarządca wyłączonej z 0-

DOKOŃCZENIE NA STR. 8
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brr/u masy towarowej — zgodnie 
z zasada rozrachunku gosoodarcze- 

' go Donieść straty, które sa rezulta­
tem wydania zarządzeń administra­
cyjnych na pddstawie przepisów o 
nadzorze nad obrotem towarami 
szczególnego rodzaju.

Powód oparł swoje powództwo na 
przepisach o rękojmi za wady rze­
czy. Warunkiem dochodzenia tych 
roszczeń jest wykazanie, że dostar­
czony towar był wadliwy. Należy 
stwierdzić, że dowód taki nie został 
w sprawie przez powoda przepro­
wadzony, wobec przeciwstawnych 
orzeczeń rzeczoznawców polskich i 
rzeczoznawców zagranicznych kra­
ju M. Jakość zaimportowanych 
środków oceniali w krańcowej fazie 
rzeczoznawcy kraju Z., którzy to­
war uznali za niewadliwy. W tej 
sytuacji, skoro krajowy importer 
zamawiał określony towar pocho­
dzenia zagranicznego, musi sie li­
czyć z oceną jakości tego towaru, 
wydana przez kompetentne ośrod­
ki handlu zagranicznego. (...)"

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA
KARY PIENIĘŻNE ZA NADMIER­
NĄ ILOŚĆ PYŁÓW WYDALA­
NYCH DO POWIETRZA ATMOS­

FERYCZNEGO

Ogłoszone zostało rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 26 wrze­
śnia 1967 r. w sprawie zasad okre­
ślania wysokości kar pieniężnych 
wymierzanych zakładom za prze­
kraczanie ilości . pyłów dopuszczal­
nych do wydalania do powietrza 
atmosferycznego (Dz. U. Nr 40, poz. 
203).

Kary pieniężne za przekro­
czenie dopuszczalnych ilości pyłów 
wydalanych do powietrza atmosfe­
rycznego wymierza wojewódz­
ki organ do spraw ochrony powie­
trza. Równocześnie z wymierzeniem 
karv zakładowi, osoby fizyczne w 
zakładzie, winne zaniedba- 
n i a beda pociągnięte do odpowie­
dzialności karno-administracyjnej.

Karę wymierza się c o pół r o- 
k u. aż do czasu zaprzestania przez 
zakład przekraczania ilości pyłów 
dopuszczalnych do wydalania.

Przy ponownym i dalszym 
wymierzaniu kary, karę powiększa 
sie do 3-krotnej wysokości pierwot­
nej stawki.

O nałożeniu na zakład kary pie­
niężnej wojewódzki organ zawiada­
mia jednostkę nadrzędną nad da­
nym zakładem.

Rozporządzenie wejdzie w życie 
1 stycznia 1968 r. v

REJESTRACJA ZAKŁADÓW WY­
TWARZAJĄCYCH I NAPRAWIA­
JĄCYCH NARZĘDZIA POMIARO­
WE ORAZ NADZÓft' NAD TYMI

ZAKŁADAMI

W myśl zarządzenia Prezesa Cen­
tralnego Urzędu Jakości i Miar z 
dnia 30 września 1967 r. (Monitor 
Polski Nr 56, poz 275) jednostki 
gospodarki uspołecznionej oraz jed­
nostki gospodarki nie uspołecznio­
nej, mające wykonywać seryjną 
produkcje narzędzi pomiarowych 
lub działalność gospodarcza w za­
kresie napraw tych narzędzi obo­
wiązane są przed podjęciem dzia­
łalności w tym zakresie zgłosić 
wniosek o rejestrację do 
właściwego miejscowego okręgowe­
go urzędu jakości, i miar.

Na podstawie wniosku o rejestra­
cję oraz po przeprowadzeniu oglę­
dzin zakładu okręgowy urząd ja­
kości i miar wydaje decyzje: 1) o 
rejestracji lub 2) o odmowie reje­
stracji.

Udzielona już rejestracja może 
być cofnięta w całości lub w części 
w ra-ie niezachowania przez za­
kład warunków określonych w de­
cyzji o rejestracji oraz nieprzestrze­
gania przepisów o miarach i narzę­
dziach pomiarowycłi.

Nadzór nad wytwarzaniem i na­
prawą narzędzi pomiarowych spra­
wują organy administracji miar.

Dotychczasowe rozporządzenie 
Przewodniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodarczego z 
dnia 20 października 1952 r. w 
sprawie rejestracji zakładów wyro­
bu. naprawy i sprzedaży narzędzi 
mierniczych oraz nadzoru nad ni­
mi (Dz. U. Nr 43, poz. 297) traci 
swa moc. Jednak dowody rejestra­
cji uprawniające do wyrobu i na­
prawy narzędzi pomiarowych, wy­
dane na podstawie dotychczaso­
wych przepisów, są ważne do dnia 
30 czerwca 1968 r.

Zarządzenie wejdzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1968' r.

ASORTYMENT WĘDLIN I WYRO­
BÓW WĘDLINIARSKICH NA

ZAOPATRZENIE RYNKU

Ministrowie Handlu Wewnętrzne­
go oraz Przemysłu Spożywczego i 
Skupu wspólnym zarządzeniem z 
dnia 23 września 1967 r. (Dz. Urz. 
MHW Nr 25, poz. 69) ustalili 
asortyment i ceny wędlin, 
wyrobów wędliniarskich, rolad; i 
kaszanek dopuszczonych do pro­
dukcji oraz przeznaczonych na zao­
patrzenie rynku w ośrodkach miej­
skich.

Asortyment rozróżnia: 46 rodza­
jów wędlin w różnych cenach, 
28 rodzajów wyrobów wędliniar­
skich. 21 rodzajów rolad i 2 rodza­
je kiszki kaszanej.

Zarządzenie wejdzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1968 r. '

Opracował JÓZEF ZIELIŃSKI
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Polska szkoła 
demograficzna 
w służbie postępu

Wywiad z prof. dr EDWARDEM ROSSETEM 
przeprowadzony w związku z jubileuszem 

70*lecia Jego urodzin

— Kiedy i w jakich okolicznoś­
ciach wykształciły się Pana za­
interesowania demografią?
— To się datuje jeszcze z czasów 

studiów uniwersyteckich. Tak już 
się dzieje, że student ma swoją ulu­
bioną dycyplinę i swego ulubionego 
profesora. Obiektem mojej adoracji 
była statystyka, co się wiązało z 
urokiem, jakie budziły we mnie 
wykłady Ludwika Krzywickiego. 
Egzamin złożony u Profesora Krzy­
wickiego z wynikiem celującym, 
był dla mnie dalszym dopingem 
do zajmowania się statystyką.

Już wówczas byłem związany z 
lewicowym ruchem robotniczym, 
stąd mój bliski kontakt i potem 
wieloletnia przyjaźń z dr Edwardem 
Grabowskim. To właśnie on. dr 
Grabowski, profesor statystyki Wol­
nej Wszechnicy Polskiej, relegowa­

M
ODNYM tematem współ- 
ozesnych dyskusji i pu­
blikacji w dziedzinie po­
lityki gospodarczej i 
społecznej są problemy 
tzw. młodzieżowego wy­
żu demograficznego. Co prawda od 

czasu do czasu pojawiają się 
wzmianki i o tzw. wyżu starczym, 
ale giną one w nawale informacji 
o młodości naszego społeczeństwa»i 
jej wielorakich konsekwencjach.

Za swego rodzaju akt odwagi 
uznać więc można publikację prze­
szło 400-stronicowego studium po­
święconego ludziom starym *). Autor 
postępuje tu jednak zgodnie z gło­
szoną przez siebie zasadą, że „de­
mograf musi być jednocześnie czło­
wiekiem odważnym i ostrożnym” 
(str. 30). O ile na konto wspom­
nianej odwagi wliczyć należy przede 
wszystkim samo podjęcie tematu i 
sformułowanie . tezy, że '„Polska 
szybkimi krokami dochodzi do sta­
nu dojrzałości demograficznej i zdą­
ża do stanu, który według dzisiej­
szych pojęć jest stanem starości 
demograficznej" (str. 249; podkre­
ślenie moje — AR), to na konto 
ostrożności wpisać należy umiar w 
formułowaniu wniosków wynikają­
cych z analizy ogromnego materia­
łu statystycznego oraz z wielu 
przytoczonych faktów i poglądów. 
Najbardziej bolesną wydaje się przy 
tym konkluzja, że „nastąpiło raczej 
obniżenie pozycji człowieka starego, 
i to zarówno w rodzinie, jak i w 
społeczeństwie. Człowiek stary zna­
lazł się w obliczu degradacji, ja­
kiej nie znały dawniejsze, ekono­
micznie i technicznie mniej rozwi­
nięte systemy społeczne” (str. 429).

Książka Edwarda Rosseta, naj­
wybitniejszego obecnie w Polsce de­
mografa, ma szczególne znaczenie 
metodologiczne i praktyczne. Z jed­
nej strony porządkuje ona terminy 
i mierniki oraz uczy, jak należy 
gromadzić i analizować materiał sta­
tystyczny i erudycyjny dotyczący 
określonego zjawiska demograficz­
nego, z drugiej zaś stanowi usy­
stematyzowany zbiór udowodnio­
nych wskazań pod adresem polityki 
gospodarczej i społecznej. Autor 
przemawia przy tym językiem hu­
manisty, zwraca uwagę na stronę 
moralną kwestii starości, apeluje do 
generacji młodszych i przypomina 
im, że i one znajda się kiedyś u 
schyłku życia: a renta starcza po­
winna stanowić „panis bene meren­
tium” (chleb dobrze zasłużonych).

Przytoczyliśmy powyżej główną 
tezę książki: zbliżający się stan 
starości demograficznej w Polsce. 
Jak autor ją uzasadnia i jakie prze­
widuje rozmiary i konsekwencje 
owego zjawiska?

Przede wszystkim na wstępie czę­
ści I „Liczebność i struktura po­
pulacji ludzi starych” każę odróż­
niać demograficzne pojęcie starze­
nia się i starości. Pierwsze mówi 
o zmianach w strukturze wieku, 
które polegają na wzroście pro­
porcji ludzi starych, drugie zaś — 
„o sytuacji typu statycznego: wy­
znaczają określone proporcje ludzi 
starych w społeczeństwie” (str. 13). 
Następnie zastanawia się nad usta­
leniem tzw. progu starości. Przy­
tacza tu różne poglądy w tej kwe­
stii, sarn zaś proponuje przyjąć — 
z uwagi na obserwowaną tenden­
cję przedłużania życia ludzkiego 

• i aktywności zawodowej czy spo­

ny z niej zresztą za swoje radykal­
ne przekonania, zaangażował mnie 
do pracy w Wydziale Statystycznym 
w Łodzi, którym wówczas kierował.

Pracownikami Wydziału byli dzia­
łacze i sympatycy ruchu lewicowe­
go. I tak kierownikiem Wydziału 
był, jak już wspomniałem, dr Ed­
ward Grabowski, zastępcą kierow­
nika — Witold Tomorowicz, a pra­
cownikiem naukowym był. Leon 
Purman. Dr Grabowski byl człon­
kiem podziemnej wówczas KPP. Wi­
told Tomorowicz był członkiem Ko­
mitetu Centralnego KPP, a Leon 
Purman był członkiem Biura Poli­
tycznego KPP. Dwaj pierwsi pra­
cowali w Wydziale bardzo intensyw­
nie, natomiast Purman zajęty był 
wyłącznie pracą polityczną. Przewi­
dziany dla niego odcinek pracy zo­
stał mnie powierzony. W ten spo­
sób już w pierwszych latach pracy 
w Wydziale Statystycznym stałem 
się autorem szeregu opracowań z 
zakresu stosunków społecznych na 
terenie Łodzi, głównie zaś z dzie­
dziny zagadnień demograficznych. 
Tym zainteresowaniom pozostałem 
wierny do dziś.

— Bibliografia publikacji Pana 
Profesora obejmuje sto kilkadzie­
siąt pozycji. Które z prac uważa 
Pan za najważniejsze w swoim 
dorobku?
— Przed wojną ogłosiłem drukiem 

kilkanaście monografii. Wyróżnił­
bym z nich dwie. Jedną z nich jest 
praca pt. PRAWA DEMOGRAFICZ­
NE WOJNY. Koncepcję praw demo­
graficznych wojny wyłożyłem na 
Międzynarodowym Kongresie Demo­
graficznym, który obradował w 
Rzymie w 1931 roku. Referat mój, 
poświecony temu problemowi, był 
opublikowany w języku francu­
skim („Les lois demographiques da 

Społeczne 
i ekonomiczne 
problemy 
starości

ANTONI RAJKIEWICZ

łecznej — 2 progi starości: 60 i 65 
rok życia.

Statystyka światowa wykazuje, że 
coraz więcej ludzi przekracza 
pierwszy i drugi próg. W Polsce od 
roku 1950 do 1965 przybyło ludzi 
w wieku powyżej 60 lat — 1 449 
tys., zaś w wieku powyżej 65 — lat 
870 tys. Pierwszy próg przekro­
czyło w 1965 r. — 3 526 tys., drugi 
zaś — 2 192 tys. osób. Liczbv per­
spektywiczne dla roku 1985 wyno­
szą odpowiednio: 5 345 tys. i 3 528 
tys. Ogólne zaś tempo przyrostu 
ludzi starych będzie w Polsce — 
podobnie jak i w innych krajach — 
wyższe od tempa ogólnego przyro­
stu ludności. Godne podkreślenia 
jest przy tym utrzymywanie się 
dość znacznej przewagi kobiet 
wśród ludzi starych, ale przy ten­
dencji spadkowej.

Z kolei analiza dynamiki wzrostu 
liczby ludzi starych w przekroju 
wojewódzkim prowadzi do wnio­
sku, że następuje już proces wy­
równywania się proporcji ludzi sta­
rych na różnych terenach kraju, a 
w szczególności zaciera się demo­
graficzna odrębność Ziem Zachod­
nich i Północnych (str. 49).

W części I znajduje się>też szcze­
gółowa analiza wieku, miejsca za­
mieszkania (wieś i miasto), stanu 
cywilnego oraz poziomu wykształ­
cenia ludzi starych. Czytelnik o- 
trzymuje w nim barwny obraz 
struktury wspomnianei populacji w 
Polsce, rzucony na tło danych po­
chodzących z innych krajów.

W części II autor rozpatruje 
aktywność zawodowo i źródła utrzy­
mania ludzi starych. I tu na pod­
kreślenie zasługują wstępne uwagi 
metodologiczne dotyczące obliczenia 
współczynników aktywności zawo­
dowej (przeczytanie tych uwag za­
lecam gorąco autorom instrukcji 
dotyczących sporządzenia bilansów 
siły roboczej!). Z przytoczonych da­
lej danych wynika, że w 1960 r. w 

«> Polsce do czynnych zawodowo za­
liczało się w wieku 60—64 lata 82 
proc, mężczyzn (w miastach — 68,7 
i na wsi — 91,4 proc.) i 48,8 proc. 

la guerre”), « następnie wydana zo­
stała w kraju polska wersja refera­
tu, znacznie rozszerzona i uwzględ­
niająca w szerokiej mierze doświad­
czenia polskie z lat pierwszej woj­
ny światowej. Praca ta zdobyła sze­
roki rozgłos w świecie. Była w 
szczególności dobrze przyjęta w ra­
dzieckiej literaturze demograficznej.

Jako drugą z prac przedwojen­
nych mam na myśli monografię pt. 
PROLETARIAT ŁÓDZKI W ŚWIE­
TLE BADAŃ DEMOGRAFICZ­
NYCH. Została ona wydana przez 
Instytut Gospodarstwa Społecznego, 
a zakwalifikował ją do wydania 
rnój Nauczyciel z lat uniwersytec­
kich Ludwik Krzywicki. Szczęśli­
wym trafem zachował się u mnie 
maszynopis tej pracy z uwagami i 
poprawkami znakomitego Recenzen­
ta.

Z prac powojennych stała się 
szczególnie głośna monografia pt. 
PROCES STARZENIA SIĘ LUD. 
NOŚCI, STUDIUM DEMOGRA­
FICZNE, czego dowodem są liczne 
przekłady tej książki. I tak w An­
glii nakładem firmy wydawniczej 
PERGAMON-PRESS ukazał ' się 
przekład angielski pn. AGING PRO. 
CESS QF POPULATION (amery­
kańską wersję tej samej książki 
firmuje wydawnictwo MacMillan 
Co.), na ukończeniu są dwa dalsze 
przekłady: rosyjski w Moskwie i 
węgierski w Budapeszcie. Paryski 
Instytut Demograficzny INED dn- 
stitut National d’Etudes Demogra­
phiques) wykonał tłumaczenie tej 
pracy na język- francuski. '

Znaczenie tej pracy, jak i ostatnio 
wydanej pracy pt. LUDZIE STA. 
RZY, polega na tym, że zwracam 
uwagę na istotne przeobrażenia, ja­
kie się dokonują w strukturze de­
mograficznej współczesnych społe­
czeństw, i że budzę zrozumienie za­
równo dla ekonomicznej, jak i dla 
moralnej strony tego problemu. 
Głoszę mianowicie pogląd, że ros­
nącej w szybkim tempie liczbie lu­
dzi starych należj' zapewnić należ­
ną pozycję w społeczeństwie i to 
wszystko, co się należy naszym 
wczorajszym żywicielom i wycho. 
wawcom.

Z prac, w których zajmuję się 
specjalnie problematyka polska, wy­
mieniłbym trzy: PERSPEKTYWY 
DEMOGRAFICZNE POLSKI, OBLI­
CZE DEMOGRAFICZNE POLSKI 
LUDOWEJ i POLSKA ROKU 1985 
WIZJA DEMOGRAFICZNA. Ukazu­
ją one naszą przeszłość, teraźniej­
szość i przyszłość. Ukazują osiągnię­
cia i awans społeczny ludności Pol­
ski.

— Mówi się o „polskiej szkole 
demografii”, której rozwój wią- 
że się z nazwiskiem Pana Profe­

kobiet (w miastach — 22,1 proc, i na 
wsiach — 72,3 proc.), w wieku 65— 
69 lat odpowiednio: 65,2 (39,8 i 82,7) 
oraz 39,1 (14,5 i 61,7) a w wieku 
lat 70 i więcej: 47,8 (23,4 i aż 64,7) 
oraz 23,9 (8,2 i 38,2). Ogromna 
przewaga odsetka ludności wiejskiej 
nad miejską związana jest m. in.: 
z metodą zaliczania ludności poma­
gającej w indywidualnych gospo­
darstwach rolnych do grupy czyn­
nych zawodowo. Znaczne różnice 
we współczynnikach aktywności za­
wodowej w układzie przestrzennym 
autor wiąże również z sytuacją na 
rynku pracy. Od tej sytuacji zależy 
też i polityka emerytalna (str. 108). 
analiza struktury zatrudnienia w 
gospodarce uspołecznionej w Pol­
sce wg wieku wykazuje, że szcze­
gólnie wysoką proporcję zatrudnio­
nych ludzi starych posiadają: gos­
podarka komunalna i mieszkanio­
wa, leśnictwo oraz administracja 
publiczna i instytucje wymiaru 
sprawiedliwości. W sumie Autor da- 
je „pozytywną ocenę pożytku, jaki 
płynie z zatrudnienia ludzi w star­
szym wieku” (str. 160).

Część III omawiająca proporcje 
ludzi starych jako miernika staro­
ści demograficznej imponuje boga­
ctwem jasno wyłożonych ujęć me­
todologicznych oraz danych porów­
nawczych z różnych krajów i okre­
sów. Przyjęte przez Autora wskaź­
niki starości demograficznej, które 
obrazowo można nazwać relacją 
dziadków (powyżej 60 lat) do wnu­
ków (0 — 19), wzrastają z 24,0 w 
1960 r. do 27,6 w 1965 r. i 39,9 w 
1985 r. (str. 248). One to skłoniły 
Autora do stwierdzenia, że kraj 
nasz „przeżywa obecnie okres 
zmierzchu dojrzałości demograficz­
nej” (str. 249) i w związku z tym 
szczegółowego rozpatrzenia złożo­
nych problemów starzejących się 
społeczeństw (część IV). Na plan 
pierwszy, rzecz jasna, wysuwa się 
tu sprawa emerytur i. innych źró­
deł utrzymania ludzi starych.

Przegląd obfitej literatury i da­
nych doprowadza Autora do wnio­
sku, „że problem ludzi w starszym

sora. Czy mógłby Pan Profesor 
podać najbardziej charaktery­
styczne cechy i' osiągnięcia tej 
„szkoły”?
— Niełatwo mi jest 'mówić o 

szkole związanej z moim nazwi­
skiem. Mogę natomiast wskazać na 
pojawienie się w ostatnich latach 
w Polsce szeregu oryginalnych prac 
badawczych, które wyszły spod pió­
ra Adama Andrzejewskiego, Wil. 
helma Billiga, Jerzego Holzera, A- 
dama Józefowicza, Wandy Litterer- 
Marwege, Antoniego Rajkiewicza, 
Egona Vielrose i innych jeszcze 
autorów.

To nie my, lecz ludzie z zewnątrz, 
którzy śledzą rozwój demografii 
polskiej, zwracają uwagę na po­
wstawanie polskiej szkoły demo­
graficznej. Z tezą taką wystąpił na 
łamach poważnego angielskiego cza­
sopisma demograficznego „Popula- 
tion Studies” demograf Organizacji 
Narodów Zjednoczonych Jerzy Be­
rent. Podobnych opinii, jest dziś 
już więcej.

Największym osiągnięciem pol­
skich demografów jest, jak są­
dzę, ukazywanie związków demo­
grafii z życiem i jej r.ieod- 
zowność dla prawidłowego rozwią­
zywania złożonych problemów go­
spodarczych i społecznych. Stoimy 
na gruncie» wielkich ideałów spo­
łecznych, którym powinna służyć 
nauka, przyświeca nam idea walki 
o prawdę, postęp i pokój, a w ba­
daniach demograficznych chcemy 
widzieć ważne narzędzie tej walki. 
Polska szkoła demograficzna, jeśli 
wolno już o niej mówić, wypisała 
na swvm sztandarze postulat de­
mografii aktywnej, współuczestni­
czącej w przebudowie społeczeń­
stwa.

— Czy te elementy wiedzy de­
mograficznej, które mają dziś 
istotne znaczenie dla naszej 
działalności gospodarczej, są już 
w tej działalności dyskontowa­
ne? Jeśli tak, to na jakich od­
cinkach? Jeśli nie, to dlaczego?

— Nie ulega wątpliwości, że 
owoce badań demograficznych są 
wykorzystywane w praktyce naszej 
działalności gosnodarczej. Przecież 
punktem wyjścia planowania go­
spodarczego są dane demograficzne 
i oparte na nich analizy. Dotyczy 
to w wielkiej mierze dziedziny pla­
nowania zatrudnienia.

Ale trudno byłoby powiedzieć, że 
już dla wszystkich dziedzin wy­
pracowane zostały wskazania, opar­
te na podłożu demograficznym, i 
że znajdują one pełne uwzględnie­
nie w życiu praktycznym. Otworem 
stoją problemy dotyczące roli 

wieku posiada swój aspekt ustro­
jowy” (str. 297) i z tego też względu 
„zagadnienie przenoszenia ich na 
emeryturę dojrzewa do nowego, 
bardziej' właściwego rozwiązania. 
Powinno być ono rozstrzygnięte z 
uwzględnieniem zarówno potrzeb 
ludzi starych, jak i interesu spo­
łecznego” (str. 330). Nie wolno przy 
tym zapominać, że wg polskich 
tablic wymieralności z 1960/61 r. 
przeciętne dalsze trwanie życia osób 
przechodzących na emeryturę wy­
nosi dla mężczyzn — 12,6, a dla 
kobiet — 18,6 lat (str. 321).

Po rozważaniach na temat liczeb­
ności dożywających wieku starcze­
go i dalszego trwania życia ludzi 
starych (część V) czytelnik zapoz­
naj® się z kapitalnie skreślonymi 
rozważaniami na temat sędziwych 
starców. Sędziwi starcy to ci spo­
śród seniorów — mówiąc obrazo­
wym językiem E. Rosseta — którzy 
przekroczyli próg późnej starości 
(80 lat). Sędziwych starców mieliś­
my w Polsce w 1950 r. — 180 tys., 
w 1960 r. — 213 tys., w 1965 r. — 
251 tys., zaś w 1985 r. zasłuży na 
troskliwą opiekę' ponad dwa razy 
tyle, tj. około 508 tys. Będą to w 
większości ludzie samotni, kobiety 
mieszkające w miastach, niezdolne 
do prąci’. Już dane liczbowe z dnia 
dzisiejszego każą szukać o wiele 
bardziej efektywnych form pomo­
cy społecznej dla tej grupy lud­
ności. Problem ten szczególnie wy­
raźnie rysuje się na tle upowszech­
niania się modelu rodziny dwupo­
koleniowej, w której nie ma już 
miejsca dla sędziwych starców.

Na zakończenie tej zwięzłej in­
formacji o treści dzieła E. Rosseta, 
warto jeszcze wspomnieć o poru­
szeniu ważkiego problemu, leżące­
go na pograniczu demografii i po­
lityki urbanizacyjnej a mianowicie 
problemu „miast emerytów” (str. 
272—275). Szkicowo przedstawiony 
proces koncentracji ludzi starych w 
niektórych miejscowościach zasłu­
guje na dalsze rozwinięcie, ze 
szczególnym uwzględnieniem aspek­
tów ekonomicznych (mieszkania) i 
socjopsychologicznych <z punktu wi­
dzenia wieku monomorficzna grupa 
społeczna).

Na ostatniej stronie książki znaj­
duje się apel pod adresem badaczy

Książki
nadesłane

। ■ ~ -1

1) Edward Rosset, Ludzie starzy. Stu­
dium demograficzne, Państwowe Wy­
dawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 188”, 
stron 467.

2) Są to: Proces starzenia się ludzkości, 
PWG, 1959; Perspektywy demograficzne 
Polski, PWE, 1962;- Oblicze demograficz­
ne Polski Ludowej, PWE, 1965; Polska 
1985 r. — wizje demograficzne, PWN, 
1965; i recenzowana książka, 1967,

STANISŁAW SUDOŁ 
ANALIZY KOSZTÓW 
PRZEDSIĘBIORSTWIE 
SŁOWYM — str. 152,

PAWEŁ TENDERA — ZASADY E- 
WIDENCJI KOSZTÓW I DOCHO­
DÓW DZIAŁALNOŚCI POZAOPE- 
RACYJNEJ PRZEDSIĘBIORSTW państwowych —. str. 140, cena 
zł 11. — PWE, Warszawa 1967.

Próba • wszechstronnego i komplek­
sowego naświefenia zagadnienia 
działalności pozaoperacyjnej w a- 
spekcie aktualnie obowiązujących 
przepisów prawnych. 
WŁADYSŁAW RADZIKOWSKI — 
EKONOMICZNY RACHUNEK RE- 
PARTYCJI ZADAŃ I ŚRODKÓW 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁOWE­
GO — str. 184, cena zł 15,— PWE, 
Warszawa 1967.

Autor proponuje pewne metody 1 
techniki ekonomicznego rachunku 
repatrycji zadań i środków zjedno­
czenia przemysłowego, oparte na 
doświadczeniach uzyskanych wprze- 
myśło maszynowym i elektrotechnicz­
nym- 

czynnika demograficznego w kształ­
towaniu się konsumpcji. . _r7eI 
runkowywaniu inwestycji, w prze 
kształcaniu się oblicza miast i wsi. 
Od dawna już zwracamy uwagę na 
potrzebę powołania do życia orga­
nu polityki demograficznej, który 
by stał na straży zgodności Pre­
sów ekonomicznych 'z warunkami 
demograficznymi i — »
_ procesów demograficznych z 
warunkami ekonomicznymi.

_ jak układa się dziś i jak 
powinna wyglądać zdaniem Pa­
na Profesora dalsza współpraca 
demografów a ekonomistami?

_ Współpraca taka oczywiście 
istnieje, a przykładem jej może być 
chociażby fakt utworzenia w Komi­
tecie Nauk Demograficznych PAN, 
któremu mam zaszczyt przewodni­
czyć, sekcji demografii gospodar­
czej. Wyjednaliśmy zgodę władz 
Akademii na wydawanie Rocznika 
demografii ekonomicznej. Pierwszą 
nagrodę Polskiej Akademii Nauk 
w zakresie demografii przyznano 
docentowi Rajkiewiczowi właśnie 
za twórcze wiązanie problemów 
ekonomicznych z ich demograficz­
nym podłożem.

Gorącym rzecznikiem bliskiej 
współpracy ekonomistów i demo­
grafów był Profesor .Oskar Lange, 
Jego idee, sformułowane w toku 
dyskusji nad projektem organiza­
cji instytutu ekonomicznego, są 
wciąż żywe i powinny być wcielane 
w życie.

— Nad czym obecnie Pan Pro­
fesor pracuje, jakie są Pańskie 
zamierzenia na przyszłość?

— Jestem zasypywany różnego 
rodzaju zleceniami i staram się, 
w miarę możności, nie uchylać się 
od nich. Jako dowód posłużyć mo­
że fakt, że jest w tej chwili w dru­
ku ponad 20 moich prac, mniej­
szych lub większych. Trochę mnie 
one odciągają od już rozpoczętych, 
a nawet zaawansowanych nowych 
prac typu monograficznego.

Interesuję się żywo problemami 
rozpoznawania ukrytej przed okiem 
ludzkim przyszłości („f u t urologia” 
jest naturalną domeną zaintereso­
wań demografa) i tą orzede wszyst­
kim problematyką zajmuję się w 
nowych pracach. Mam zresztą i 
inne zadania, mianowicie związane 
ze szkoleniem młodej kadry (na 
prowadzone przeze mnie semina- 
rium*doktorskie uczęszcza 15 dobrze 
zapowiadających się młodych de­
mografów) i z rozwojem działalno­
ści Pracowni Demograficznej PAN, 
której kierownictwo złożyła Aka­
demia w moje ręce.

i działaczy zajmujących się spra­
wami ludzi starych, by zachowali 
„na wskroć ludzką humanistyczną 
postawę wobec potrzeb i postula­
tów seniorów. Bez tego — dodaje 
E. Rosset — nie rozwiąże się pro­
blemu ludzi starych — naszych... 
wczorajszych żywicieli, naszych 
wychowawców i nauczycieli” (str. 
430).

Studium E. Rosseta nie tylko u- 
rzeka czytelnika gruntowną znajo­
mością przedmiotu, znakomitym ję­
zykiem i umiejętnością wiązania 
problemów teoretycznych z potrze­
bami życia politycznego, ale wciąga 
go do wspólnego z Autorem prze­
żywania spraw związanych z pro­
cesem starzenia się: czyni go nie­
jako współodpowiedzialnym za ich 
bieg i rozwiązania. Nieczęsto udaje 
się to twórcom poważnych dzieł 
naukowych.

Uważny czytelnik, a tym bardziej 
uczeń, znajdzie w recenzowanym 
studium sporo inspirujących myśli 
i ziaren rzuconych na żyzną glebę 
autopsji. Wszak żyjemy na co dzień 
z ludźmi starymi i z niepokojem 
czekamy na przyjście starości. Ze 
może być ona — jak powiada T. 
Kotarbiński — spolegliwa, pogod­
na i twórcza, świadczy przykład 
Autora. Myślę, że wybaczy mi, je­
śli zdradzę, że w siódmym dziesiąt­
ku swego życia onublikował 5 ob­
szernych rozpraw2) i kilkadziesiąt 
artykułów, zorganizował Komitet 
Nauk Demograficznych PAN i kie­
ruje jego pracami, pełni szereg 
funkcji kierowniczych i organiza­
cyjnych w szkolnictwie wyższym, 
wychował i wychowuje licznv za­
stęp demografów i co najważniej­
sze — stworzył podstawy polskiej 
szkoły gerontodemografii.

— METODY
PRĄCI W 

PRZEMY- 
cena zł 9.—

PWE, Warszawa 1967. (Biblioteka 
Służby Ekonomicznej Przemysłu).

Niniejsza książka dotyczy metod 
analizy kosztów pracy przedsiębior­
stwa przemysłowego, nie obejmuje 
natomiast zagadnień związanych z 
analizą kosztów pracy w całym 
przemyśle. Dane -liczbowe . o rzeczy­
wistym kształtowaniu tlę niektórych 
elementów kosztów w przemyśle po­
dawane . są tylko marginesowo. 
O GOSPODARCE MIESZANEJ W 
KRAJACH „TRZECIEGO ŚWIATA” 
— Praca zbiorowa — str. 358, cena 
zł 30.— PWN, Warszawa 1967.

Pierwszy wybór książkowy prac 
przygotowany przez członków Rady 
Naukowej, pracowników 1 dokto­
rantów Międzyuczelnianego Zakła­
du Problemowego Gospodarki Kra­
jów Słabo rozwiniętych przy Uni­
wersytecie Warszawskim 1 Szkole 
Głównej Planowania i Statystyki. 
PETER HARRIOTT — REGULACJA 
PROCESÓW CHEMICZNYCH — tłu- 
maczyl z angielskiego Kazimierz Tu­
szyński — str. 444, cena zł 62 — 
WNT, Warszawa 1967.

Książka zawiera materiał wprowa- 
.w „W «Kulach automa- 

“«tOłOWahi* W 5Jłem^le chemicznym.



w^ODARKa radziecka 
wita 50-lecie Październi­
ka wielkimi osiągnięcia­
mi Osiągnięcia te są re- 
zuitatem ogromnego wy- 
s . u narodu radzieckiego, 

prawidłowej, naukowo' uzasadnio-
nel Pohtyki ekonomicznej KPZR, 

przyspieszeniu tempa rozwoju ekonomiki radzieckiej, w zw^S- 
n.u efektywności produkcji społe- °de^al« io- 
' adzenie w życie reformy ekono- 
m-cznej. nrzejście do nowego syste­
mu gosnodarowania. „Nowy system 
gospodarowania _ «twierdza się w 
. ezolucji XXIII Ziazdu KPZR _  
^warza bardziej sprzyjające wa- 
lunki dla racjonalnego wykorzy- 
=tania gigantvcznych sił wytwór­
czych kraju, dla szybkiego wzrostu 
poziomu życiowego narodu, pełne­
go wykazania wyższości ustroju 
socjalistycznego” J

Podstawowe zasady reformy eko- 
nomicznej zostały sformułowane w 
uchwałach wrześniowego Plenum KC KPZR (1965 r.) w® opardu ” 
wszechstronną dyskusję ekonomicz­
ną i zweryfikowanie w wielu dzie­
dzinach w drodze eksperymental­
nej. W ciągu dwóch ostatnich lat 
nagromadzone zostało wiele do­
świadczeń w związku z wprowadza­
niem nowego systemu gospodaro­
wania w przemyśle. W oparciu ó 
te doświadczenia zasady reformy 
storniowo rozszerzane są na pozo- • 
stałe dziedziny gospodarki narodo­wej.

Ósma pięciolatka, której kon­
kretne zadania na trzy ostatnie la­
ta zatwierdziła ostatnio Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR, będzie nowym 
krokiem naprzód w ukształtowaniu 
bazy materialno-technicznej komu­
nizmu. Równocześnie jest ona 5- 
latką przejścia wszystkich gałęzi e- 
konomiki radzieckiej na nowy sy- 
s*em gospodarowania.

KONIECZNOŚĆ REFORMY 
EKONOMICZNEJ

W prasie burżuazyjnej pojawi 
się ostatnio wiele domniemywali 
na temat przyczyn przeprowadza­
nia reform gospodarczych w kra­
jach socjalistycznych. Wiele pisało 
się o tym, że reformy te spowodo­
wane zostały jakoby kryzysem go­
spodarki planowej. Że oznaczają 
one niemal powrót cło kapitalistycz­
nych metod gospodarowania. Nie 
ulega wątpliwości, że domniemy­
wania tego rodzaju nie mają ni­
czego wspólnego z rzeczywistością. 
Ich bezpodstawność udowodniła 
praktyka gospodarowania.

Konieczność doskonalenia metod 
k;erowanla gospodarką socjalistycz­
ną wynika przede wszystkim z 
szybkiego rozwoju sił wytwórczych. 
Wolumen produkcji przemysłowej 
ZSRR wzrósł w okresie powojen­
nym ponad 10-krotnie. Obecnie 
działa w przemyśle około 50 tys. 
samodzielnych przedsiębiorstw pań­
stwowych, a każdego roku ilość ich 
zwiększa się o 500—600 nowo uru­
chamianych jednostek. Rewolucja 
naukowo-techniczna prowadzi do 
nieustannego tworzenia nowych ga­
łęzi produkcji, do dalszego pogłę­
bienia specjalizacji i "kooperacji 
produkcji. • do szybkiej moderniza­
cji wytwarzanych produktów.

Zmianie 'ulega także podstawa sił 
wytwórczych społeczeństwa — lu­
dzie. Wystarczy przypomnieć, że 
liczba specjalistów z wyższym i 
średnim zawodowym wykształce­
niem wzrosła w przedsiębiorstwach 
radzieckich w porównaniu z 1940 
rokiem 9-krotnie. Ponad połowa 
wszystkich pracowników przemysłu 
ma wyższe albo średnie wykształ­
cenie.

Nie ulega wątpliwości, że w tej 
sytuacji formy kierowania gospo­
darką nie mogły nie ulegać zmia­
nom. Nowy system odzwierciedla 
właśnie zmienione warunki socjali­
stycznego gospodarowania, zwięk­
szoną skalę współczesnej socjali­
stycznej produkcji i jakościowe 
zmiany w jej strukturze, wymaga­
nia rewolucji naukowo-technicznej.

Marksizm-leninizm, uczy, że roz­
wój sił wytwórczych wymaga od­
powiednich zmian stosunków pro­
dukcyjnych. „Na odpowiednim po­
ziomie swego rozwoju — pisał Ka­
rol Marks — materialne siły wy­
twórcze społeczeństwa znaleźć się 
muszą w sprzeczności z istniejący­
mi stosunkami produkcyjnymi... Z 
formy rozwoju sił wytwórczych 
stosunki te przekształcają się w icfi 
okowy. Następuje wówczas epoka 
rewolucji socjalnej’’.

Powyższa teza Marksa odnosi się, 
jak wiadomo, do kapitalistycznego 
sposobu produkcji. W socjalizmie 
związek wzajemny między siłami 
wytwórczymi i stosunkami produk­
cyjnymi przejawia sie, jak wiado­
mo. w inny sposób. Społecżeństwo 
'ocialistyczne dysnonuje możliwoś­
cią planowego doskonalenia stosun­
ków produkcyjnych wraz z rozwo- 
!em sił wytwórczych.

Z powyższego wynika w sposób 
nie podlegający wątpliwości, że re­
forma ekonomiczna nie jest jakimś 
zjawiskiem wyjątkowym, wywoła­
nym przez wyjątkowe okoliczności, 
'ecz prawidłowym procesem dosko­
nalenia socjalistycznych stosunków 
produkcji. W Tezach KC KPZR „50 
’at Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
hicji Październikowej” podkreśla 
= ie. że przeprowadzana w naszym 
kraju reforma gosnndarcza jest 
konsekwentnie socjalistyczna w 
swej istocie i' wyraża konięczność 
ź-onrowadzenia do zgodności pomię­
dzy socjalistycznymi stosunkami 
'—odukcii i poziomem oraz charak­
terem sił wytwórczych.

TRESC NOWEGO SYSTEMU
W toku reformy ekonomicznej 

urzeczywistniane jest przejście na 
nowy system planowania i mate­
rialnego zainteresowania. Samo u- 
życie nazwy — nowy system go­
spodarowania — wskazuje na dwa 
jego główne zadania. Po pierwsze: 
zapewnić dalsze doskonalenie pla­
nowego kierowania gospodarką w 
oparciu o leninowską zasadę de­
mokratycznego centralizmu. Po 
drugie: wykorzystać bardziej efek­
tywnie metody ekonomicznego sty­
mulowania produkcji.

Demokratyczny centralizm w za­
rządzaniu gospodarką oznacza ko- 
jarzenie. centralnego; planowego 
kierownictwa gospodarką z maksy­
malnym rozwojem inicjatywy or­
ganów. terenowych, kolektywów 
przedsiębiorstw, z twórczą inicja­
tywą mas pracujących. Burżuazyj- 
ni dziennikarze pytają nas często: 
czy reforma gospodarcza nie ozna­
cza dalszej centralizacji lub decen­
tralizacji w kierownictwie ekono­
micznym? Ani pierwszego, ani dru­
giego określenia nie można uznać 
za właściwe. 1

Niewątpliwie reforma ekonomicz­
na rozszerza w znacznym stopniu 
uprawnienia organów gospodar­
czych, ramy ekonomicznej samo­
dzielności i inicjatywy kolekty­
wów przedsiębiorstw. Znalazło 'to 
swój wyraz w nowym statucie 
przedsiębiorstwa socjalistyczne?i, 
który został uchwalony przez Ra­
dę Ministrów dwa lata temu. Wy­
raża się to również w znacznym 
ograniczeniu liczby wskaźników 
planu gospodarczego przekazywa­
nych przedsiębiorstwom. Problem 
centralnie ustal-nvch wyników 
jest niewątpliwie jeanvm z podsta­
wowych zagadnień reformy, ponie­
waż poprzez svstem wskaźników 
panowych ustalane są określone 
stosunki wzajemne pomiędzv pań­
stwem i poszczególnymi przedsię­
biorstwami państwowymi.

W momencie przejścia na nowy 
system planowania mrzedsiebior- 
stwom przekazuje sie w charakte­
rze państwowych zadań nianowych 
tylko następujące wskaźniki:

1. Ogólną wielkość realizowanej 
produkcji w cenach zbytu.

2. Ważniejsze rodzaje produkcji 
w wyrażeniu naturalnym (z u- 
względnieniem jakości).

3. Ogólny fundusz płac.
4. Ogólna suma zysku.
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5. Rentowność (stosunek zysku do 
sumy funduszów trwałych i środ­
ków obrotowych)

6. Wpłaty do budżetu państwa i 
dotacje budżetowe.

7. Ogólna wielkość scentralizowa­
nych nakładów inwestycyjnych i 
uruchomienie środków trwałych o- 
raz wykorzystanie mocy produk­
cyjnych.

8. Zadania w zakresie wdrożenia 
nowej techniki.

9. Wielkość dostaw dla przedsię­
biorstwa tych rodzajów surowców, 
materiałów i urządzeń, które roz­
dzielane są w sposób scentralizowa­
ny. .

Z wyliczenia, powyższego. yyypiką, 
że organizacje, nadrzędne ustalają 
dla przedsiębiorstw w sposób dy­
rektywny tylko podstawowe zada­
nia planowe. Wszystkie pozostałe 
wskaźniki planu opracowywane są 
przez przedsiębiorstwa samodziel­
nie., Na przykład w ramach ogól­
nego funduszu płac przedsiębior­
stwo samo określa wszystkie pozo­
stałe wskaźniki związane z gospo­
darowaniem siłą roboczą.

Warto podkreślić, że wymienione 
wyżej zadania planowe stanowią 
kompleks określający podstawowe 
kierunki działania przedsiębiorstwa, 
koordynując działalność rozlicz­
nych przedsiębiorstw zgodnie z in­
teresami pomyślnego rozwoju całej 
gospodarki narodowej.

Równocześnie z rozszerzeniem sa­
modzielności gospodarczej przed­
siębiorstw urzeczywistniane są 
wielkie przedsięwzięcia zmierzają­
ce do umocnienia planowania pań­
stwowego. Zwiększeniu ulega rola 
planów perspektywicznych. Pod­
stawową formę plr-owania pań­
stwowego stanowią plany pięcio­
letnie z uwzględnieniem podziału 
najważniejszych zadań na poszcze­
gólne lata. W toku opracowania 
tych planów wykorzystywane są 
metody planowania gałęziowego i 
terytorialnego. Stopień naukowego 
uzasadniania planów zwiększa szer­
sze wykorzystanie wielowarianto­
wych bilansów i optymalnych nor­
matywów oraz zastosowanie naj­
nowszej techniki obliczeniowej. W 
ZSRR tworzona jest rozgałęziona 
sieć centrów i stacji obliczenio­
wych. Wszystko to umożliwia 
wzmocnienie centralnego kierowa­
nia gospodarką.

Nowy system ekonomicznego za­
interesowania opracowywany jest 
w taki sposób, ażeby ze wszelkich 
sił oddziaływać • na podniesienie 
stopnia efektywności produkcji spo­
łecznej. Przed wprowadzeniem w 
życie reformy ekonomicznej bod e 
materialne i moralne skierowane 
były przede wszystkim na stymu­
lowanie przekroczenia głównych 
wskaźników planu. W poprzednim 
okresie podstawą dla premiowania 
per son elu in żyn i ery jno-tęch ni czne - 
go i pracowników umysłowych był 
wskaźnik produkcji globalnej lub 
towarowej. W 1959 roku w ich 
miejsce został wprowadzony wskaź­
nik obniżki planowanych kosztów 
produkcji. W obu jednakże przy­
padkach w licznych przedsiebiorr 
stwach powstawało dążenie do 
„obrony” mniej napietveh zadań. 
Tym samym 8 -ż w toku budowy 
planu działały siły dążące do usta­
lenia ułatwionych warunków jego 
przekroczenia. Taki system mate­
rialnego zainteresowania nie sprzy­
jał pełnemu uwzględnieniu w pla­
nie rezerw produkcji i stymulował 
przekroczenie planu wielkości pro­
dukcji bez uwzględnienia faktycz­
nej realizacji.

Na określonym etapie rozwoju 
gospodarki narodowej, kiedy popyt 
na produkcję przemysłowa przekra­
czał możliwości produkcji, powyż­
sze wady systemu bodźców nie 
miałv istotnego znaczenia. Jednak­
że w sytuacji, w której nasz prze­

mysł doszedł do poziomu umożli­
wiającego. wytwarzanie większości 
rodzajów produktów w dostatecz­
nej ilości, szczególnego znaczenia 
nabrały problemy jakości produkcji 
jej asortymentu, a więc wskaźniki 
obrazujące efektywność. produkcji.

Nowy system bodźców ekonomi­
cznych stwarza zainteresowanie 
przedsiębiorstw w uzyskaniu wyż­
szych zadań planowych. W przed­
siębiorstwach tworzone są trzy fun­
dusze ekonomicznego bodżcowania: 
fundusz materialnego zaintereso­
wania, fundusz przedsięwzięć soc- 
jalno-kulturalnych i budownictwa 
mieszkaniowego, fundusz rozwoju 
produkcji. Zasady tworzenia tych 
funduszy przewidują znacznie 
większe rozmiary odliczeń z zysku 
za wykonanie wskaźników określo­
nych w planie, niż za ich przekro­
czenie. Normatywy odliczeń z zy­
sku na rzecz tych funduszy okreś­
lane są w opatciu o wskaźniki o- 
brazujące finalną działalność przed­
siębiorstwa (realizacja produkcji, 
zysk, rentowność). Metody tworze­
nia i wykorzystywania funduszy 
ekonomicznego zainteresowania 
sformułowane są w taki sposób, 
ażeby wpływały na zwiększenie 
kolektywnego zainteresowania pra­
cowników wszystkich dziedzin 
przedsiębiorstwa w finalnych re­
zultatach jego działalności.

W ten sposób w warunkach no­
wego. systemu ekonomicznego bar­
dziej efektywnie wykorzystywane 
są dźwignie ekonomiczne rozwoju 
produkcji, zwiększa się rola me­
tod ekonomicznych w kierowaniu 
przedsiębiorstwami.
DOTYCHCZASOWE REZULTATY 

I PERSPEKTYWY
Wprowadzenie w życie reformy 

ekonomicznej w przemyśle radziec­

kim obliczone jest na trzy lata. W 
pierwszym etapie — poczynając od 
1 stycznia 1966 r. — na nowy sy­
stem przeszły poszczególne grunv 
przedsiębiorstw poszczególnych ga­
łęzi. W I kwartale 1966 roku we­
dług nowych zasad pracowały 43 
przedsiębiorstwa, w II kwartale — 
244 przedsiębiorstwa, w III kwar­
tale — 677, a w końcu 1966 roku 
— 704 przedsiębiorstwa. Zatrudnia­
ły one łącznie ponad 2 min ludzi, 
a ich udział w ogólnym wolu- .- 
nie produkcji przemysłowej wyno­
sił 8 proc. W toku stopniowego 
przechodzenia przedsiębiorstw na 
nowe warunki gospodarowania pro­
wadzona była ogromna przygoto­
wawcza praca, nagromadziły się i 
były analizowane pierwsze doświad­
czenia, ujawniła się możliwość u- 
doskonalenia poszczególnych ele­
mentów nowego systemu. Stopnio­
wo opracowywano i publikowano 
liczne dokumenty normatywne o- 
raz materiały metodyczne i zalece­
nia. W ciągu 1966 r. odbyło się kil­
ka wielkich konferencji ekonomicz­
nych poświęconych omówieniu teo­
retycznych i praktycznych proble­
mów wprowadzania reformy gospo­
darczej. Wyniki pierwszego roku 
działania reformy są bardzo wyra­
ziste. Wielkość zrealizowanej pro­
dukcji w przedsiębiorstwach dzia­
łających na nowych zasadach wzro­
słą o 10,5 proc., podczas gdy w ca­
łym przemyśle o 8,6 proc. Wydaj­
ność pracy w tej grupie przedsię­
biorstw zwiększyła się o 8 proc., 
zaś w całym przemyśle-o 5,2 proc. 
Średnia płaca miesięczna pracow­
ników wraz z premiami zwiększy­
ła się o 5.1 proc, (w całym prze­
myśle o 3,5 proc.). Bardzo dostrze­
galnie zwiększyła się rentowność 
produkcji. Suma zysku 704 przed­
siębiorstw pracujących według no­
wych zasad zwiększyła się w po­
równaniu z poprzednim rokiem o

Zaplecze 
naukowo - 
badawcze 
w Polsce

SPORO się o nim mówi i pisze 
na przykładach różnych insty­
tutów, branż czy przedsię­

biorstw, ale dotychczas nie bardzo 
wiedzieliśmy, jak wielkie jest to 
zaplecze w skali naszej' gospodarki. 
Dane o samodzielnych placówkach 
naukowo-badawczych obejmowały 
tylko część tej problematyki, wia­
domo bowiem, iż np. w przemyśle 
również wiele zakładowych komó­
rek, należących do większych 
przedsiębiorstw, prowadzi prace 
naukowo - techniczne nad rozwo­
jem 'poziomu produkcji, przy czym 
tylko niektóre statystyki resortowe 
wyodrębniały tę działalność.

I właśnie w bieżącym roku GUS 
przeprowadził kompleksowe bada­
nie problematyki nauki i zaple­
cza naukowo-badawczego oraz roz­
wojowego za rok 1966. Badaniami 
tymi objęto nie tylko placówki 
PAN, -resortowe instytuty itp., ale 
również . całe zaplecze rozwojowe 
przemysłu, budownictwa, rolnic­

23,3 proc, (w całym przemyśle o 
10,6 proc.}.

Można z pełnym uzasadnieniem 
stfwierdzić, że już w pierwszym 
etapie nowy system planowania 
i ekonomiczne- i zainteresowania 
przyniósł d"-» r’"-omlr-ne efekty.

W 1967 roku rozpoczął się druii 
etap reform- gospoda-czej. Na 
nowy system planowania i eko­
nomicznego zainteresowania za­
częły przechodzić całe gałęzie pro­
dukcji. Równocześnie wprowadzo­
ne zostały nowe ceny zbytu. Z po­
czątkiem roku według nowych za­
sad pracowało wiele gałęzi prze­
mysłu lekkiego i spożywczego, a 
także praanysłu maszynowego. Po­
czynając od 1 lipca, wprowadzone 
zostały nowe ceny zbytu na pro­
dukty przemysłu ciężkiego i roz­
poczęło się przechodzenie na nowy 
system licznych gałęzi tego prze­
mysłu. Nowe ceny zbytu zapewnia­
ją likwidację deficytowości poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu i stwa­
rzają niezbędny poziom rentownoś­
ci każdemu prawidłowo pracujące­
mu przedsiębiorstwu. Należy zazna­
czyć, ,że plany rozwoju gosnodarki 
narodowej Związku Radzieckiego na 
rok 1968 i następne lata bieżącej 
5-latki, zostały już zbudowane w 
oparciu o nowe ceny? Rozszerzenie 
ram reformy gospodarczej obrazują 
nastenujące dane. ’ W pierwszym 
kwartale 1967 r. według nowych 
zasad pracowało 1 700 przedsię­
biorstw, w TI kwarta'» — 3 600. w 
ITT — ponad 5 500. Obecnie refor­
ma objęła przedsiębiorstwa produ­
kujące nonad 1/3 całej produkcji 
przemysłowej i przynoszące prawie 
połowę, zysku wypracowanego w 
przemyśle.

A oto jak przedstawiają się wskaź­
niki pracy ekonomicznej przedsię­
biorstw pracujących według no­

wych zasad i całego przemysłu w 
okresie trzech kwartałów w okresie 
1967 roku.

Tempo wzrostu podstawowych wskaźników za 9 miesięcy 1967 r.
(w procentach w stosunku do odpowiedniego okresu poprzedniego 

roku)

Wskaźnik
, Przedsiębiorstwa 

pracujące według 
nowych zasad

Cały przemysł

Ogólna wielkość produkcji 12 (realizacja) 10,5 (produkcja
Wydajność pracy 8

globalna)

Zysk 25 ... •r.23. ■. .

Przytoczone zestawienie uwidacz­
nia, że tempo wzrostu woluminu 
produkcji, wydajności pracy i zy­
sku zwiększyło się w przedsiębior­
stwach pracujących według no­
wych zasad, co dodatnio wpłynęło 
na tempo rozwoju całego przemysłu.

Przekroczenie zadań planowych w 
pierwszych dwóch 1; ' h pięciolat­
ki umożliwiło ustalenie na nasen­
ne lata wskaźników bardziej ambit­
nych, niż zakładano to poprzednio 
w dyrektywach XXIII Zjazdu 
KPZR. Stworzyło to podstawy dla 
nakreślenia i przyjęcia szerok:ego 
programu dalszego podniesienia po­
ziomu życiowego narodu radzickie­
go . który uchwalony został na 
wrześniowym Plenum KC KPZR 
(1967 r.).

Niewątpliwie byłoby niewłaściwe 
przypisywać przyspieszenie tempa 
ekonomicznego rozwoju tylko refor­
mie gospodarczej. Składa się na 
to cały kompleks przedsięwzięć 
podjętych w ostatnich latach przez 
KPZR i rząd radziecki, a także 
ogromny rozmach rrzedjubileuszo- 
wego współzawodnictwa podjętego 
na cześć 50-lecia Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej przez nra- 

twa, leśnictwa, transportu i łącz­
ności. Do zaplecza tego zaliczono 
np. komórki studiów i projektów, 
konstrukcyjno - technologiczne i in­
ne pracujące nad podniesieniem 
naukowego i technicznego poziomu 
danej dziedziny gospodarki naro­
dowej, nie wliczono tu natomiast 
np. komórek laboratoryjnych i in­
nych służących ciągłości ruchu czy 
kontroli technicznej bieżącej pro­
dukcji.

A oto niektóre z najważniejszych 
wyników tych badań (stan z koń­
ca 1966 r.).

W nauce i zapleczu naukowo- 
badawczym i rozwojowym naszej 
gospodarki, mieliśmy 1835 placó­
wek, z czego jedną piątą (369) sta­
nowiły placówki naukowe (tj. za­
liczone do działu „nauka” placów­
ki PAN, resortowe instytuty nau­
kowo-badawcze, centralne labora­
toria itp.), a przeszło połowę (1036) 
placówki wspomnianego wyżej za­
plecza rozwojowego przemysłu. Po­
zostałe placówki rozwojowe służy­
ły budownictwu (188), rolnictwu 
(183), leśnictwu (30) oraz transpor­
towi z łącznością (29).

Ogółem w omawianych dziedzi­
nach było zatrudnionych 175 tys. 
osób (oraz 5 tys. pracowników za­
trudnionych w niepełnym wymia­
rze godzin). Z tego 33 proc, sta­
nowili pracownicy placówek nau­
kowych, 48 proc. — pracownicy za­
plecza rozwojowego przemysłu, 10 
proc. — ’ budownictwa, 7 proc. — 
rolnictwa, 1 proc. — leśnictwa oraz 
1 proc. — transportu i łączności.

cowników wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej. Nie ulega jednak 
również wątpliwości, że pozytywny 

wplyw reformy ekonomicznej na 
rozwój gospodarczy kraju przeja­
wia się coraz silniej. Przedsiębior­
stwa, które przeszły na nowy sy­
stem gospodarowania biorą na sie­
bie większe zadania planowe i w 
większości znacznie'je przekraczają. 
Zaktywizowała się działalność ko­
lektywu przedsiębiorstw w zakresie 
wykorzystąnia wewnętrznych re­
zerw produkcji. Uja'miono i sprze­
dano innym przedsiębiorstwom 
wielką ilość zbędnych maszyn i 
wyposażenia. Poprawie uległo wy­
korzystanie podstawowych fundu» 
szy produkcyjnych i zapasów mate­
riałowych, zmniejszyły się zbędne 
zapasy, przyspieszeniu uległa rota­
cja środków obrotowych. Wszyst­
kim tym efektom sprzyjało wpro­
wadzenie nowych zasad udziału w 
zysku na rzecz budżetu (w zależ­
ności od rozmiaru funduszy produk­
cyjnych przedsiębiorstw), uspraw­
nienie systemu zaopatrzenia maite- 
rialno-technicznego, a także finan­
sowania i kredytowania przedsię­
biorstw. Wiele zrobione zostało dla 
umocnienia służb ekonomicznych 
przedsiębiorstw, usprawnienia eko­
nomicznego szkolenia kadr. Wpro­

Jeśli zaś chodzi o podział resor­
towy — z ogólnej liczby zatrud­
nionych przy pracach naukowo- 
badawczych i rozwojowych w oma­
wianych działach — najwięcej, bo 
aż 46 proc., pracowało w resorcie 
przemysłu ciężkiego. Poza tym sto­
sunkowo duży udział miały te re­
sorty: przemysłu chemicznego (8 
proc.), rolnictwa (6 proc.), budow­
nictwa (5 proc.) i Polska Akademia 
Nauk (4,5 proc.).

Na 119 tys. pracowników zaple­
cza rozwojowego — 26 tys. było 
zatrudnionych w komórkach tech­
nologicznych, 24 tys. w komórkach 
konstrukcyjnych, 23 tys. w ko­
mórkach laboratoryjne - doświad­
czalnych, 12 tys. w prototypów-, 
niach i zakładach doświadczalnych, 
3,5 tys. w komórkach mechanizacji 
i automatyzacji, zaledwie 2,3 tys. 
w komórkach informacji tech­
niczno _ ekonomicznej i 1 tys. w 
komórkach racjonalizacji i wyna­
lazczości pracowniczej.

Wśród ogółu pracowników za­
plecza naukowo-badawczego i roz­
wojowego 7 proc, stanowili pra­
cownicy nauki, 56 proc. — pra­
cownicy inżynieryjno - techniczni, 
8 proc. — pracownicy administra­
cyjni, 29 proc. — pracownicy fi­
zyczni. Wśród 99 tys. pracowni­
ków inżynieryjno - technicznych 
34 proc, miało ukończone wyższe 
wykształcenie, a 54 — średnie. W 
ogólnym zatrudnieniu — 1 proc, 
pracowników miał tytuł profesora 
lub stopień docenta, 23 proc. — 
stopień doktora lub tytuł magistra 
inżyniera bądź inżyniera. Na 1 
profesora lub docenta średnio przy­

wadzona została państwowa atesta­
cja jakości produkcji przemysłowej.

Wszystko to niewątpliwie nie 
oznacza, że wszystkie problemy zo­
stały już rozstrzygnięte. Dla umoc­
nienia pierwszych osiągnięć refor­
my niezbędne jest przyspieszenie 
postępu technicznego, wprowadze­
nie na wszystkich odcinkach nau­
kowej organizacji pracy i zarządza­
nia. Tylko na tej podstawie moż­
liwe będzie osiągnięcie szybkiego 
i stałego wzrostu efektywności pro­
dukcji społecznej. Wiele przyjdzie 
zrobić w zakresie opracowania nau­
kowo uzasadnionych normatywów 
(gałęziowych i grupowych) odliczeń z 
zysku na rzecz funduszy ekono­
micznego zainteresowania, oraz bar­
dziej prawidłowego wykorzystania 
tych funduszy. Ważne znaczenie ma 
także zagwarantowanie stabilności 
zadań państwowych dla przedsię­
biorstw. Po zatwierdzeniu przez Ra­
dę Najwyższą ZSRR, planowych za­
dań rozwoju gosnodarki narodowej 
na lata 1968—1969 i 1970 stworzone 
zostały-dla tych wszystkich zadań 
bardziej dogodne warunki reali­
zacji.

W toku przeprowadzania reformy 
gospodarczej powsta’e również nie­
mało problemów związanych z dal? 
szym doskonaleniem pracy masowo- 
politycznej, komunistycznego wy­
chowania pracujących w celu bar­
dziej aktywnego włączenia ich y 
proces kierowania produkcją.

Ostatnio rząd ZSRR podjął decy­
zję o przeprowadzeniu w I kwar­
tale 1968 r. ogólnozwiązkowej kon­
ferencji poświecone’ ulepszeniu pla­
nowania i działalności ekonomicznej 
w gospodarce narodowej w świetle 
decyzji XXIII Zjazdu Partii i 
wrześniowego Plenum KC KPZR — 
z uwzględnieniem doświadczeń pra­
cy przedsiębiorstw i gałęzi gospo­
darki narodowej w warunkach no­
wego systemu planowania i ekono­
micznego zainteresowania.

padało ok. 3 doktorów oraz 30 ma- 
gistrów-inżynierów i inżynierów

Ogólne nakłady finansowe na 
prace naukowo - badawcze i wdro­
żeniowe w omawianym zakresie 
wyniosły w ubiegłym roku 9,9 mi­
liarda zł, z czego w przemyśle 4,9 
mld zł, a w dziale „nauka” 4,1 
mld zł. Największy udział w łącz­
nych nakładach miały resorty: 
przemysłu (4,6 mld), chemicznego 
(0,9 mld). Centralny Urząd Geode­
zji (0,8 mld), PAN (0,6 mld) i Min. 
Budownictwa (0,4 mld).

Łącznie (nie licząc rolnictwa) 
prowadzono ok. 75 tysięcy prac, w 
tym 22 tys. naukowo-badawczych i 
53 tys. wdrożeniowych. Z tego w 
roku 1966 przekazano do realiza­
cji 32 tys. prac, naukowo-badaw- 
czych i wdrożeniowych, na które 
podniesiono łącznie nakłady w wy­
sokości 4,9 min zł. Z ogólnej licz­
by prowadzonych prac — w bada­
nym roku 61 proc, zakończono, a 
3 proc, przerwano. Przeciętne na­
kłady na 1 pracę wyniosły 2,3 tys. 
godzin i 133 tys. zł.

Na bazę materiałowo-techniczną 
badanego zaplecza składały się 
środki trwałe o wartości początko­
wej 11,2 mld zł. W tym mieliśmy 
budynki i budowle na 5,7 mld, ma­
szyny i urządzenia za 2.6 mld, 
przyrządy i narzędzia za 2,4 mli.

|co»pai>g»CłB IIO
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STUDIA 
WYŻSZE 
W ZSRR

STANISŁAW OPALA

W
 CHWILI obecnej w ilości specjalistów przy minimal-

Związku Radzieckim nych nakładach inwestycyjnych. W
studiuje na 766 wyż- zasadzie cały koszt studiów pokry-
szych uczelniach około wał indywidualnie każdy pracow.4120 tys. osób, w tym nik studiujący, otrzymując ńiewiel-
na studiach dziennych ką pomoc od państwa. Gdyby

około 1 600 tys. osób. Reszta to stu- chciano natomiast uzyskać ten sam
denci pracujący, którzy uczą się na efekt rozbudowując studia dzien- 
studiach zaocznych i wieczorowych ne, należałoby zwiększyć nakłady 
— około 60 proc, studiujących. Pra- finansowe prawie trzykrotnie, 
wo wstępu na wyższą uczelnię da­
ją: szkoły ogólnokształcące, techni- - REPERKUSJE ZMIAN
ka i inne średnie szkoły zawodowe 
(dzienne, wieczorowe i zaoczne). W Po kilku latach intensywnego roz- 
Związku Radzieckim są następujące woju szkolnictwa wyższego dla pra- 
główne typy uczelni: uniwersytety, ęujących w ZSRR aktualne stało 
instytuty i akademie. Wszystkie te się zagadnienie dalszych jego per- 
uczelnie mają swoje wydziały za- spektyw. Wynikiem społecznej dy- 
oczne i wieczorowe. Studia w ra- skusji i rozważań na ten temat by- 
dzieckich szkołach wyższych trwa- ła uchwała KC KPZR, podjęta we 
ja 5 lub 6 lat.). wrześniu ubiegłego roku, o ograni.

Wśród europejskich krajów socja- czeniu tempa wzrostu szkolnictwa 
listycznych Związek Radziecki zaj- wyższego dla pracujących przy jed- 
znuje pierwsze miejsce pod wzglę- noczesnym zachowaniu aktualnego
dem ilości studiujących, i drugie poziomu ilościowego, ogółu studiu-
miejsce w świecie przyjmując za jących zaocznie. Postanowiono od- 
wskażnik ilość studentów na 10 tys. wrócić dotychczasowa proporcję w 
mieszkańców. przyszłości: 60 proc, stanowić będą

studia stacjonarne: 40 proc, studia 
L kraje kapitalistyczne wieczorowe i zaoczne. Ta zmiana 

■----------------------------------------------- proporcji ma zostać uzyskana w
Kraje _ lata wyniku zmniejszenia dotychczaso.
_________________ 1960 1989 wego limitu studiujących zaocznie 

na wydziałach technicznych i eks- 
Kanada_____________ 79______135 perymentalnych (wymagających ści-
Hoiandia 92 106 slego kontaktu studenta z dobrze
Japonia 75 96 wyposażonym laboratorium), tak
Santa 62 so uniwersyteckich jak i pedagogicz-
W. Brytania 27 68 nych.

89 82 Postanowiono, że na kierunkach
7 tych nauczanie nie może być tylko

------   werbalne. Musi tu być ciągle stóso- 
2. kraje socjalistyczne wana zasadą poglądowości, syste- 

------------------ _ matycznbści i ciągłego uczestnictwa. 
Kraje_________________ lata__________ jak wynikało z przeprowadzo-
.----- ,---------------------1???-------- ł8!3__ nych z władzami oświatowymi roz-
ZSKR w 16e mów postanowienie to podyktowane
Bułgaria 69 103 jest troską o jakość studiów, która
Czechosłowacja 62 102 musi być jednakowa w studiach

« u dziennych i zaocznych. Uchwała ta
Polska ' 57«) so nie dotyczy natomiast studiów hu-
Rumunia 39 68 manistycznych i ekonomicznych, a
NRD 59 64 już zupełnie nie oznacza, że w
---------—------------------------------------ ZSRR likwiduje się studia dla pra-

•i — «w " ęujących. Sądzić należy, że zmiany
Rocznik statystyki międzynarodowej spóWodoWdhe są czynnikami de- 

^965 Warszawa 1967 r., GUS, str. 210—213 mograficznyini. Mam na myśli duży 
bezwzględny wzrost ilości studiują- 

Dane zamieszczone w tej tabeli cych. ’ ’’
Świadczą przede wszystkim o przy- Wobec obiektywnej konieczności 
wiązywaniu przez większość wysoko utrzymania dużego tempa rozwoju 
rozwiniętych krajów dużej wagi do szkolnictwa wyższego powstał w ta- 
kształcenia wysoko kwalifikowa- fcjej sytuacji problem ekonómiczne- 
nych kadr. Przyczyna jest oczywi- g0 wyboru między ewentualnością 
sta: nowoczesna gospodarka, aby budowy i organizacji nowoczesnych 
mogła w odpowiednio szybkim tern- laboratoriów i pracowni w ośrod. 
ple rozwijać się musi w sposób kaci, nje posiadających wyższych 
ciągły dokonywać zmian technolo- uczelni (tzn. tworzenia punktów 
giczno-organizacyjnych swojego konsultacyjnych uczelni w nowych 
przemysłu. Jest to z kolei warun- ośrodkach) a rozbudową i moderni- 
kowane posiadaniem dużej ilości zacją tego typu placówek w istnie- 
specjalistów o wysokich kwalifi- jacych już uczeiniich. Przyjete dru- 
kacjach w różnych dziedzinach go- gie rozwiązanie wydaje się być. 
spodarczego i. kulturalnego życia bardziej ekonomiczne, szczególnie 
kraju. Zagadnienie wykształcenia w ze względu na fakt, że kadra nau- 
krotkim czasie dużej ilości specja- czająca ograniczając wyjazdy do 
listów z wyższym wykształceniem punktów konsultacyjnych może z 
stanęło również przed Związkiem lepszym skutkiem poświęcić więcej 
Radzieckim. czasu zajęciom dydaktycznym w u.

Przytoczone na wstępie i w tabe- czelni.
li dane skłaniają do kilku refleksji. Rozwiązanie to jednak ogranicza, 
Pierwsza dotyczy ogromnego rozwo- ogólnie rzecz biorąc, możliwość stu-
ju szkolnictwa wyższego w ZSRR, diowanja dla tych osób, które
w tym. również kształcenia pracują- chciałyby podnosić swoje kwalifi-
cych — wieczorowo i zaocznie. Dru- kacje, a które bądź ze Względów
Ia «flak8ia P°wstał.a PO Pobycie w losowych, bądź wskutek wspom.
ZSRR, dotyczy, najogólniej rzecz nianej już różnicy w poziomie nau-
biorąc, warunków, społeczno-gospo- czania w szkołach średnich w roz-
darczych powstania i rozwoju stu- maitych rejonach kraju nie mog-
diów dla pracujących. ły studiować na studiach dziennych.

Problem studiów wyższych stał Wydaje się, że ze względu na fakt,
się szczególnie palący w ZSRR po iż zmiany, o których piszę dotyczą
II wojnie światowej, kiedy to u- właśnie studió% na których wyma-
powszechnienie oświaty szkolnej i gany jest częsty kontakt studenta
pozaszkolnej i wiedzy fachowej z uczelnią, odwrócenie proporcji na
Stały się istotnym czynnikiem wa- korzyść rozwoju studiów dziennych
runkującym możliwość rekonstruk- wydaje się być bardziej uzasadnio-
cji i rozwoju gospodarki narodowej ne społecznie i ekonomicznie. Tym
w ZSRR. Rozwiązanie tego próbie- bardziej, że nie oznacza ono zmniej.
mu nastąpiło przez rozwój po- szenia ogólnego tempa rozwoju
wszechny szkolnictwa dla pracują- szkolnictwa wyższego, a • jedynie
cych. Zadecydowały o tym przede zmianę struktury form studiów,
wszystkim dwa następujące czynni­
ki: AWANS UCZĄCEGO SIĘ

1. ekonomiczny — niemożliwość '
przeznaczenia większych środków System rekrutacji na studia dla 
materialnych na rozbudowę starych pracujących, w Związku Radziec- 
i tworzenia nowych ośrodków szkol- kim cechuje się tym, że uczelnie, 
nych w takiej ilości, aby mogły one zakłady pracy oraz organizacje mło- 
zapewnić miejsca wszystkim chęt- dzieżowe (Komsomoł, Koła Młodych 
nym do nauki. Specjalistów) podają w sposób do-

2. społeczny — wyrażający się w brze zorganizowany wyczerpujące 
konieczności umożliwienia nauki informacje o programie i warun- 
tym wszystkim chętnym, którzy ze kach rozpoczęcia studiów. Przyjęcie 
względu na działania wojenne w *na studia nie jest zależne od posia- 
czasie II wojny światowej przer- dania odpowiedniego stażu pracy (u 
wali naukę, bądź nie mogli jej kon- nas konieczne 2 lata stażu pracy w 
tynuować, jak też osobom, które ze dziedzinie zgodnej z obranym kie. 
względu na zróżnicowany poziom runkiem studiów). Obrany zaś kie- 
szkoły średniej (np, w większym runek studiów nie musi być zgodny 

; mieście i małej wsi) nie byli w sta- z charakterem dotychczas wykony- 
nie po jej ukończeniu złożyć egza- wanej pracy lub pracy którą zamie- 
minów na uczelnie. rz® się podjąć wraz z rozpoczęciem

Otóż przyjęcie takiego wariantu studiów. Natomiast w stosunku do 
w szkolnictwie wyższym, tj. rozwo- osób już pracujących 1 kontynuują- 
ju studiów /dla pracujących przy cych studia niezgodne z charakte- 
wykorzystaniu rezerw materialnych rem wykonywanej pracy na wyż. 
i kadrowych tkwiących w stacjonar- szych latach (od 3-go roku studiów 
nym szkolnictwie wyższym (labora- wzwyż) uczelnia i zakład pracy 
toria, urządzenia szkolne, biblioteki, mogą zalecić podjęcie pracy zgod- 
kadra nauczająca 3td.) pozwoliło w nej z obranym kierunkiem studiów, 
praktyce na wykształcenie dużej Stosuje się to szczególnie wtedy, 

Rdy konieczna jest praktyka w 
। ___ trakcie przygotowania się do no-iniZW:niE wego zawodu.

- III eMMMMZE Jest to rozwiązani^, które pozwa-
Ł li .. . । । .. .  nJ la absolwentowi szkoły średniej

* podjąć decyzję studiowania wieczo-
Hr (MU —SAJinn rowo lub zaocznie dużo wcześniej,

a nie po dwu latach' pracy. Osob'j 
zdolne i wytrwałe, ale nie mogąc! 
studiować na studiach stacjonar­
nych, podejmują studia wieczorowe 
lub zaoczne łącznie z podjęcieri 
pracy zawodowej. Takie właśni* 
rozwiązanie pozwala, określić istnie­
jący • w ZSRR system kształceni! 
niestacjonarnego jako pełnowarto­
ściowy i równorzędny ze stacjonar­
nym.

Kierowanie na studia w zakładach 
pracy jest planowe i skorelowane z 
zapotrzebowaniem poszczególnych 
działów danego przedsiębiorstwa na 
kadrę o wysokich kwalifikacjach, 
wynikających z planów produkcyj­
nych. Każdy zakład pracy posiada 
średniookresowe plany podnoszenia 
kwalifikacji swoich pracowników 
(w tym również w szkołach wyż­
szych).

W miarę podnoszenia kwalifika­
cji pracownicy otrzymują w swoich 
zakładach pracy coraz bardziej sa­
modzielne i odpowiedzialne stano­
wiska, czyli awansują w hierarchii 
zawodowej, a po ukończfeniu 3-go 
roku mogą pracować na etatach 
przeznaczonych dla pracowników z 
wyższym wykształceniem. Na uwa­
gę zasługuje» fakt, że projekty d.v- 
plomowe studentów pracujących są 
najczęściej uzgadniane pomiędzy 
trzema zainteresowanymi stronami, 
a wiec: studentem, zakładem pracy 
i uczelnią. Najczęściej projekty te 
sa ściśle związane z potrzebami za­
kładu. Mają dzeki temu podwójną 
wartość: naukowa i praktyczną.

SYSTEM URLOPÓW

Zainteresowanie zakładów pracy 
podnoszeniem kwalifikacji swoich 
pracowników wyraża sie również 
w stworzeniu warunków czasowych 
w postaci płatnych urlopów na 
naukę. A oto wielkość urlopów 
przeznaczonych przez zakłady pra- 

- cy poszczególnym pracownikom 
studiującym w okresie nauki;

1. Na wykonanie prac laborato­
ryjnych. konsultacje, egzaminy w 
ZSRR.

Forma Lata Ilość Rodzaj
studiów studiów dni urlopu
____ _______________w roku
zaoczne I i II 30 płatny
wieczo­
rowe I I n 20 płatny
zaoczne III i lata ’

wyższe 60 płatny
wieczo- iii i lata 
rowe ' wyższe 30 płatny

2) Na przygotowanie się i zdanie 
egzaminów państwowych

Forma Ilość dni Rodzaj 
studiów___________________ urlopu

zaoczne 36 płatny
wieczorowe 30 płatny

3) Na. przygotowanie i obronę 
pracy dyplomowej

Zaoczne 4 miesiące płatny
wieczorowe 4 miesiące płatny

Korzystnie przedstawia się rów­
nież zaopatrzenie studentów pra­
cujących w pomoce naukowe. Wraz 
z rozpoczęciem roku akademickiego 
każdy student pracujący otrzymu­
je bezpłatnie komplet podstawo­
wych podręczników i skryptów, o- 
bowiazujacvch na danym roku i w 
danej specjalności. Podręczniki te 
zatwierdzane są przez Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyżsźego. Podręczniki 
i skrvntv można także wypożyczać 
w bibliotekach uczelnianych i wy­
działowych. Na pisemne zapotrze­
bowanie studentów odpowiednie 
podręczniki czy skrypty wysyłane 
sa także pocztą. Pełny ich asorty­
ment zobowiązane są też mieć bi­
blioteki zakładowe. Doraźne braki 
w zaopatrzeniu likwidowane są 
przez szybkie wydawanie autoryzo­
wanych notatek.

Jeśli chodzi o kadrę nauczającą, 
to w odróżnieniu od sytuacji, która 
ma miejsce u nas, przyjęto zasadę, 
że na studiach dla pracujących za­
jęcia dydaktyczne mogą prowadzić 
tvlko samodzielni i najbardziej do­
świadczeni pracownicy nauki. Pra­
cownicy ci sa obowiązkowo przesz­
koleni w zakresie dydaktyki i me­
todyki prowadzenia zajęć ze stu­
dentami zaocznymi i wieczorowy­
mi.

CO DECYDUJE?

Reasumując dotychczasowe roz­
ważania. można powiedzieć, że 
stworzenie w Związku Radzieckim 
dobrych warunków pracownikom 
studiującym jest wynikiem istnie­
jącego korzystnego klimatu społecz­
nego wytworzonego wokół tego ty­
pu kształcenia. Kształcenie pracu­
jących w szkołach wyższych trak­
towane jest tu nie tvlko jako ren­
towna inwestycja, ale także jako 
wskaźnik dużej wartości moralnej 
1 społecznej studiujących. Realne 
poczynania władz zmierzające do 
rozwoju nauki, techniki i szkolnic­
twa wyższego znajduia swój wyraz 
w odpowiednich nakładach inwe­
stycyjnych maiacvch na celu stwo­
rzenie dobrych warunków do nau­
ki studiującym. Uwidacznia się to 
przede wszystkim w: dobrym zao­
patrzeniu w podręczniki i skrypty; 
właściwie wyposażonych laborato­
riach i gabinetach doświadczal­
nych; w zapewnieniu miejsc nocle­
gowych i warunków do nauki wła­
snej studentom zaocznym przyjeż­
dżającym na konsultacje i egzami­
ny: w dużej trosce pracowników 
nauki o rozwój i osiągnięcia każ­
dego studenta przyjętego na pierw­
szy rok. zmierzającej do tego, aby 
ukończył on studia w terminie.

Poczynania władz sa - wyrazem 
panującego tam przekonania (wy­
pływającego z badań naukowych) o ’ 
dużej , efektywności ekonomicznej 
nauki 1 oświaty oraz ich roli w 
rozwoju gospodarki socjalistycznej. 
Rezultatem działania tych wszyst­
kich czynników jest osiągnięcie du- 

’ żel sprawności studiów.
Wydaje sie, że,z dotychczasowych 

doświadczeń Związku Radzieckie­
go w rozwijaniu studiów dla pra­
cujących warto skorzystać.

Pól wieku 
radzieckiego 
eksportu 
naftowego

LUDWIK JANKOWIAK, MAREK MAKIEŁA

razie pod tym względem są sa­
mowystarczalne. Od 1960 r. do im­
porterów radzieckiej , ropy doszła 
także Kuba. Do Chińskiej Republi­
ki Ludowej ZSRR eksportował ro­
pę naftową do 1961 r.

Średnioroczny przyrost eksportu 
radzieckiej ropy naftowej do kra­
jów socjalistycznych kształtował 
się w latach 1955—65 na poziomie 
2 min ton. Eksport ropy wzrastał 
systematycznie, osiągając najwyż­
szy przyrost w 1965 r. (4 589,4 tys. 
ton).
Eksnnrt ronv naftowej z ZSRR do kra­

jów socjalistycznych (w tys. ton)

Kraj 1955 1968
CSRS 379,1 2 355,3 5 964,0
Bułgaria — 91'15,9
Jugosławia 194,9 351,5 592,4
Mongolia — 25,1 <-,<
NRDj 652,7 1 780,4 4.932,9
Polska 430,9 710,6 3 213,1
Chiny 377,8 567,6 —
Kuba — 1848.5 9 512,8
Węgry 200,3 1 393,4 2 046,3

Razem 2.235,7 8 823,4 22 439,9
Źródło; „Vnesnjaja Torgovlja SSSR ca 

1955, 1960, 1965 r.

Eksport ropy naftowej ze Związ­
ku Radzieckiego do państw socja­
listycznych kształtuje się średnio 
na poricmie 7,5 proc., ogól­
nego eksportu ZSRR zajmując do­
piero czwarte miejsce na liście 
towarów eksportowych. Jednak w 
odniesieniu do poszczególnych 
państw socjalistycznych, pozycja ta 
ulega zmianie. I tak w eksporcie 
do Czechosłowacji i na Kubę, ropa 
zajmuje drugie miejsce,' ustępując 
nieznacznie grupie maszyn i urzą­
dzeń.

Czechosłowacja pokrywa swoje 
zapotrzebowanie na ropę w ICO 
proc, importem ze Związku Ra­
dzieckiego. Polska, Bułgaria i NRD 
— prawie w 100 proc. Jedynie 
Węgry i Jugosławia pokrywają 
swe zapotrzebowanie na ropę dos­
tawami z ZSRR odpowiednio w 
86,8 proc, i 57,3 proc.

Podpisana 3 grudnia 1965 r. u- 
mowa handlowa międzv ZSRR a 
NRD przewiduie, że NRD zakupi 
w ZSRR 36 min ton ropj’ w la­
tach 1966—70. Roczny eksport 
ZSRR do NRD będzie wynosić po­
nad 7 min ton. Jest to więc dość 
poważny wzrost jeżeli weżmiemy 
pod uwagę, że 1965 r. NRD im­
portowała ze Związku Radzieckie­
go niecałe 5 min ton.

Jeszcze większy import przewi­
duje umowa ZSRR z Czechosłowa­
cją, bowiem w latach 1966—70 
ZSRR dostarczy około 39 min ton 
ropy, (czyli około 8 min ton rocz­
nie). Do Polski Związek Radziecki 
wveksnortive w tym samym czasie 
26 min ton.0)-

ZMIANY STRUKTURALNE
Rozpatrując strukturę powojen­

nego eksportu naftowego ZSRR, 
daje się zauważyć szybki wzrost 
jdziału ropy kosztem zmniejszania 
się udziału produktów naftowych. 
Zmiany te odzwierciedlają świato­
we przesunięcia strukturalne w 
handlu ropą i produktami nafto­
wymi.

Obecnie w Imporcie naftowym 
Europy zachodniej przeważa suro­
wa ropa, a tylko '/< część przypada 
na produkty naftowe. W ostatnich 
latach w globalnym imporcie naf­
towym wszystkich państw kapitali­
stycznych na ropę przypada 70 
proc, ogólnego importu naftowego, 
a na produkty naftowe — około 
30 proc.

W ciągu całej 50-letniej historii 
radzieckiego eksportu naftowego, 
centrale handlu zagranicznego 
ZSRR spotykały się na świato­
wym rynku naftowym z kon­
kurencją ze strohy potężnych świa­
towych monopoli naftowych. Do 
1956 r. światowy rynek ropy nale­
żał, w ponad 90 proc, do ośmiu 
koncernów naftowych, z których 
najważniejszymi były: „Standard 
Oil of New Jersey” i angielsko-ho- 
lenderskie towarzystwo naftowe 
„Royal Dutch Shell”.

Pojawienie s’ę na światowym 
rynku naftowymi tżw. „niezależ­
nych” towarzystw naftowych, spo­
wodowało, że walka 'konkurencyjna 
zaostrzyła się. Poważnym ciosem 
dla światowego kartelu naftowego 
było pojawienie się na rynku ropy 
radzieckiej. Amerykańskie i an­
gielskie monopole naftowe zareago- 
ival.v natychmiast i przeszły do 
Tontalnego ataku na radziecki eks­
port naftowy.

W walce tej wykorzystano wszy­
stkie możliwe środki — od 
oszczerstw do zorganizowanej wal- 
ci („wojna cen”, nacisk polityczny 
ia kraje importujące ropę radziec­
ką). W listopadzie 1962 r. rząd Sta- 
lów Zjednoczonych polecił krajom 
:złonkom NATO ograniczenia na 
mport radzieckiej ropy, a także na 
■ksport sprzętu i urządzeń do 
5SRR. Ponadto, statki przewożące 
adziecką ropę i produkty naftowe 
:ostały wciągnięte na tzw. „czarną 
istę”.

Obok tych ekonomicznych ogra- 
dczeń i politycznego nacisku, mo- 
lopole naftowe zorganizowały w 
irasie krajów kapitalistycznych 
ideologiczną nagonkę” na radziec- 
:i eksport naftowy. Na szpaltach 
azet pojawiły się artykuły o ja- 
:oby politycznym ukierunkowaniu 
adzieckiego eksportu naftowego, 
'akty świadczą, że zwiększenie eks- 
ortu ropy radzieckiej odbywa się 
ie kosztem wyparcia z rynku in- 
ych dostawców, lecz jest rezulta- 
=m szybkiego wzrostu zapotrzebo­
wania na ropę w całym świecie.

‘) W okresie międzywojennym charak- 
irystyczną cechą międzynarodowego ob­
itu ropą 1 produktami naftowymi była

37 r’ Jmpc>rt naftowy Europy składał 
Vrko\łP30%rnr.PrOdMktÓW na*tOWych, 
tyiKo w 30 proc, z ropy, ■. ‘ ‘

B sR'3nki Za*ran,łC!“’e"; 1987 r„ , nr. 
?’T'n.Sa> TWovl1a'\ 196« 
reit — "OlmHchte Im Wetj-.. _,dGr Wormarsch d-a Aiissón:¾ A Łut«yen ^aXSBna:

„Eksport nlefty 1 nłpfM. 
'O8.Us!°i2. '' VnesnJaJa Torgovlja, 1967 r„ 
5) „Vnesnjaja Torgovlja”, .1968 r. nr 1,

Rosja przedrewolucyjna nie była Roczny przyrost radzieckiego 
w zasadzie gospodarzem swych eksportu naftowego przewyższa o- 
bogactw . naturalnych. Jej prze- becnie sprzedaże z roku 1932 — 
mysł naftowy należał w 60 proc. rekordowego przed wojną. W ten 
do obcego kapitału, głównie sposób Związek Radziecki znalazł 
angielskiego i francuskiego. Rów- się znowu w światowej czołówce 
nież przeróbką ropy i eksportem eksporterów ropy i produktów naf- 
produktów naftowych przeważnie towych. W latach 1959—65 centra- 
zajmował sie obcy kapitał. ia handlu, zagranicznego „Sojuz-

Nacjonalizacja przemysłu nafto- nieftexport” awansowała z siód- 
wego, przeprowadzona po Rewo- mego miejsca na trzecie w świa- 
lucji Październikowej oddała ten towym eksporcie ropy i produk- 
poiyażny dział gospodarki narodo- tów naftowych ustępując tylkc 
■wej do dyspozycji państwa. Chęć koncernom „Standard Oil of Ńew 
odzyskania utraconych koncesji Jersey” i „Royal Dutch Shell” 
była jedną z głównych przyczyn Średnioroczne tempo wzrostu wiel- 
angielsko-francuskiej interwencji kości eksportu naftowego w tyci 
zbrojnej na południu ZSRR, w la- latach wynosiło 25,47 proc.3) 
tach 1918—20. Eksport ropy naftowej zajmuj*

Juz w 1921 r., kiedy po przerwie obecnie poważne miejsce w ogól- 
spowodowanej tą interwencją zo- nvm eksporcie ZSRR. Jeżeli v 
stały otwarte porty Morza Czarne- 1960 r. eksport ropy stanowił : 
go, z Batumi odpłynęły pierwsze proc, globalnego eksportu ZSRR 
partie produktów naftowych. W to już w 1961 r. jego udział zwięk- 
roku gospodarczym 1924/25 eksport szył się do 7,5 proc. • Tym samyn 
radzieckich produktów naftowych ropa naftowa zajmuje drugie miej- 
przewyższył poziom z lat przedwo- sce w ogólnym eksporcie Związki 
jennych i wynosił 1 372 tys. ton. Radzieckiego, na równi z wyroba 
Jedna dziesiąta globalnych dostaw mi walcowanymi, ustępując tylk* 
światowych pochodziła w tym cza- grupie maszvn i urządzeń. Jeżel 
sie ze Związku Radzieckiego. Pier- weżmiemy pod uwagę ropę i pro- 
wszymi ważniejszymi importera- dukty naftowe, to wówczas udzia 
mi radzieckich produktów nafto- ich w ogólnym eksporcie ZSRT 
wych były Anglia, Francja. Wlochv wynosi 12,2 proc, (w 1965 r.) wy 
i Turcja. W imporcie naftowym przedzając grupę wyrobów walco 
tych krajów dostawy z ZSRR sta- wanych.
nowiły średnio od 11 do 24 proc. 'm«tawv nn paS-stw 
W okresie międzywojennym radzie- kapttaITSTYC7XVCHV
cką ropę i jej produkty pochodne . KAPITALISTYCZNYCH 
importowało 40 krajów. Związek Na naftowym rynku państw ka 
Radziecki zajmował wówczas szós- pitalistycznych można zauważy* 
te miejsce na świecie w dziedzinie proces umacniania się pozycji pań- 
eksportu ropy i jej produktów. stwowo-prywatnych towarzystw

W ókresie kształtowania się wła- naftowych, zainteresowanych v 
dzy radzieckiej, aż do II wojny rozwoju stosunków handlowych z* 
światowej grupa paliw płynnych • Związkiem Radzieckim. Zwiększ: 
stanowiła jedną z podstawowych ro^a prywatno-państwowych to- 
części radzieckiego eksportu. W warzystw naftowych w takich kra- 
1913 r. udział ropy i produktów jach jak: Włochy (ENI), Argenty- 
naftowych w całym eksporcie sta- , na (YPF), Brazylia (Petrobraz), U- 
nowił 3.3 proc. Natomiast już la- rugwaj (ANCAP), Peru (EPF), 
tach 1922—23 wzrósł do' 8 proc., innych. I tak np. kiedy włoskie 
by w roku 1929 osiągnąć 15 proc, towarzystwo naftowe ĘNI (Ente 
a’ w 1932 18,7 proc. W latach Nationale Idrocarburi) podpisak 
1918—1940 Związek Radziecki układ handlowy z ZSRR na dosta- 
sprzedał ropy i produktów nafto- ^,poJYażnych ii°^ci ropy w latać! 
wych na ogólną sumę 1001 min .61 64, rząd włoski nie zgodzi! 
rubli (wg nowej skali cen), co rów- 81$ "a sugestie władz Europejskie; 
na się 13 proc, wartości całego Wspólnoty Gospodarczej. którs 
eksportu ZSRR w tym okresie. W chciały doprowadzić do zreduko- 
ujęciu wartościowym eksport ropy wania rozmiarów obrotów ropą 
i produktów naftowych ustępował naftową z ZSRR.' 
tylko grupie leśnych materiałów .* ,fP°rt naftowy do krajów ka- 
budowlanych i wyrobom celulozo- Pitalistycznych wzrósł z niecałych 
wo-papierniczym, których udział w Ioeor0c' w r- do 43 proc, w 
:ałym okresie międzywojenrjym ® r’’ osiągając w 1-64 r. 51,(! 
wynosił 15 proc. W poszczególnych Proc\ eksportu ropy naf-
latach (1925—27 i 1931—32) eksport toweJ ,z, ^SRR. Jednak juz w 1965
ropy i produktów naftowych zaj- r “d.2131 ten spadł do 48,3 proc, 
tnował pod względem wartości Najpoważniejszym importerem 
pierwsze miejsce ropy naftowel zarowno po II woj-

Analizując strukturę eksportu /wiatowej jak i w okresie
naftowego ZSRR w okresie mię- yiochy; ,w la"
izywojennym można stwierdzić, 1957-62 Włochy zwiększyły
ie w zasadzie cały eksport prze- radzieckie.j ropy z 0,5 do
nysłu naftowego stanowiły pro- . ’ tor? y.dział ZSRR w cał- 
iukty naftowe, natomiast ropa naf- włoskim imporcie ropy i
:owa reprezentowała tylko zniko- Produktów naftowych wzrósł w 
ny procent. Była to tendencja ty- Z1QRn d° 18pr°C’ Y
□owa dla eksporterów w całym p? dziermku 1960 r. została pod- 
5wczes...vm świecie.’) Z produk- miQdzy a s°-
;ów naftowych największy udział Partem na dostawę z
V eksporcie Związku Radzieckiego w lat J2- mln
niały benzyna, mazut i olej dies- r°Py’ ? w 1963 r. podnisano 
owski. Największą ilość ropy i R°™3dm,'eriieI m n
□roduktów naftowych sprzedał latl9.64‘7°’'l
Związek Radziecki' w latach krv- °procLW^h poważnym impor- 
:ysu światowego (1929-1932). W terem radzieckiej ropy jest Japonia 
atach pokryzvsowvch tj. 1933 r. na, któr!? Popada około 40 proc. 
Jo wvbuchu II woinv światowej, POZBeuronejskiego eksportu
‘ksport naftowy ZSRR skurczył naftowego ZSRR. Istnieją mozli- 
ńę wskutek rygorystycznego nrze7 wości poważnego zwiększenia dos- 
.trzegania przez kraje kapiteli»- taw d0 Japonil. Jest nawet mowa 
yczne tzw. „limitów”, tj. donusz- ° 10 ™ ? /T J0”/ ror^;eA P;rZ5I 
■zalnvch dostaw naftowvch z *eL wielkości dostaw -\est
ZSRR, określanych z reguły na swó ruro™*
!—10 proc, globalnego światowego \ *rkucka N.a"

chodki na Wschodnim wybrzeżu mportu naftowego. Pacyfiku, pod warunkiem, źe Ja-
POWOJENNY ROZWOJ ponia dostarczy odpowiednich rur.

- . . . . . . , Głównymi odbiorcami radzieckiej
Po drugiej wojnie światowej, naftowe) wśród naństw kani-ZSRR na nowo nawiązał kontakty z "aXT „ „

mporterami, tak że w końcu lat 50- są, kr.aie U'
ych stał się znów poważnym eks- ^Pa.trz tabela),
lorterem paliw płynnych. Rozmiary dIuzszefio tez czasu Fmlan-
ego eksportu rosły z roku na rok. dia 85 zasP°ka-la awd!e 
Jyło to możliwe dzięki ogromnym potrzeby ze źródeł radzieckich (li- 
nwestycjom naftowym w okresie czac imnort ropy i produktów naf- 
rolejnych pięciolatek jak również • towych.)
dkryciu nowych pól naftowych, Ekspnrt ropv naftowej ze Związku na- 
niędzy innymi w rejonie Ural — Azteckiego (wartotć w min rubli, ceny 
Vołga i na Syberii. Wydobycie ------------_______________________
rzrosło z 38 min ton w 1950 roku Kraj
lo 148 min ton w L960 roku i 265 ___________________ Eksport ropy
nln ton w 1966 roku.2) wen 1905
Do 1957 r. wielkość eksportu ro- wiochy11 3^5 bi

•y w stosunku do ogólnych roz- Grecja 5,4 43
niarów jej wydobycia była nie- ian5nla 18,3
naczna. W okresie tym Związek Brazylia 03 233
tadziecki eksportował więcej pro- Francja 1,4 ‘ 64
luktów naftowych niż ropy i to -___ ,, „A9
irzewaźnie do państw socjalistycz- ’ r S‘'SR
ych Dopiero w latach następnych ---------------- ------ ___2_---------------
ksport ropy wzrósł bardzo wydat- eksport no kpiiów 
ie wskutek, zwiększenia SOCJALISTYCZNYCH
lo państw kapitalistycznych. Już
ir 1958 r. Związek Radziecki wy- Od 1955 r. do 1960 r. dostawy 
ksportował 8,03 proc, wydobycia radzieckiej ropy wzrosły z 2,2 min 
opy naftowej w porównaniu z ton do 8,8 min ton, osiągając w
;11 proc, w 1955 r. W następ- 1965 Jr. 22,4 min ton. ZSRR eks7
ych latach udział eksportu ropy portuje obecnie ropę naftową do
r wydobyciu systematycznie wżra-. prawie wszystkich europejskich 
tai; by osiągnąć 17,8 proc, w krajów socjalistycznych z wyjąt-
965 r. kłem Albanii, i Rumunii, które na
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WRACAM się do Was, mol 
przyjaciele z krajów soc­
jalistycznych. Piszą w prze­
dedniu 50 rocznicy Wiel­
kiego Października — na­
szego wspólnego święta. W 

ciągu swej półwiekowej historii 
Związek Radziecki przebył trudną 
i pełną sławy drogę. Przeżyliśmy 
wiele — ciężkie lata wojny domo­
wej i tworzenia gospodarki, burzli­
wy rozwój industrializacji w cza­
sach przedwojennych pięciolatek i 
trudny okres Wielkiej Wojny Na­
rodowej.

Dziś naród nasz wyznacza drogę 
ku nowym szczytom postępu spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Ma' pn 
za sobą wybitne osiągnięcia. I, być 
może, najbardziej jaskrawym Ich 
przejawem jest wytyczenie przez 
ZSRR drogi ku gwiazdom.

4 października 1957 roku Zwią­
zek Radziecki wprowadził na orbitę 
pierwszego w świecie sztucznego 
satelitę Ziemi. Mieszkańcy naszej 
planety słuchali sygnałów radio­
wych, wysyłanych z dalekich prze­
strzeni pozaatmosferycznych, z 
niezwykłą uwagą śledząc lot ra­
dzieckiego „cudu" — dzieła na­
szych uczonych, inżynierów, tech­
ników i robotników. Tego dnia 
ludzkość szczególnie wyraźnie od- 
cz.uła, jaką zaiste niewyczerpaną 
twórczą siłą dysponuje nowy ustrój 
społeczny, któremu na imię — soc- ’ 
jalizm. Rosyjskie słowo — sput­
nik — weszło od tego czasu do 
słowników i języków całego świa­
ta.

Zainteresowanie kośmonautyką 
nie jest zjawiskiem przypadkowym. 
Nadszedł czas, kiedy w wielu dzie. 
dżinach nauki współczesnej, takich 
jak fizyka, astronomia, chemia czy 
b:ologia, od szybkiego rozwoju któ­
rych zależy wzrost sił twórczych 
społeczeństwa, potrzebna jest wie­
dza. której Ziemia nie może do­
starczyć. Wiedzę tę można zdobyć 
jedynie w kosmosie — „natural- 
nvm laboratorium" wszechświata. 
Stąd też wynikła potrzeba skon­
struowania kosmicznych rakiet, 
zdolnych wprowadzić w różne 
punkty kosmosu aparaturę pomia­
rową, urządzenia naukowe, a wresz­
cie i samego badacza — człowieka.

I rakiety takie zostały skonstru­
owane. Obecnie w przestrzeń oko- 
łoziemską wprowadza się sztuczne 
satelity Ziemi z serii „Kosmos". 
Liczba ich dobiega już 200 sztuk. 
Program badań przy , pomocy sput­
ników tei s°rii ogłoszony bvł nrzez 
agencję TASS 16 marca 1962 to-- 
ku. Przewidywał on zbadanie gór­
nych warstw atmosfery i przestrze­
ni kosmicznej, a także zbudowanie 
elementów konstrukcji kosmicznych 
aparatów. Celem badania Księży­
ca. planet i prz°strzeni międzypla­
netarnych zbudowano automatycz­
ne stacje,księżycowe i międzypla­
netarne.

Jest rzeczą jasną, że wtargnię­
cie w kosmos nie zaczęło się dziś, 
ani wczoraj, ani nawet przed dzie­
sięciu laty. Kiedy mówimy o pier­
wszym sputniku Ziemi, chylimy 
czoła przed naszymi rodakami — 
wybitnymi uczonymi — K. Cioł­
kowskim, F. Canderem, .S. Korole- 
wem i wielu innymi specjalistami, 
którzy wnieśli olbrzymi wkład w 
rozwój radzieckiej kosmonautyki. 
To, co dla Ciołkowskiego było ma­
rzeniem — dla naszego pokolenia 
stało się rzeczywistością. Dlatego 
też narody Kraju Rad składają 
hołd tym, którzy Uczestniczyli w 
narodzinach budowy rakiet w na­
szym kraju, twórców silników, ra­
kiet, kosmicznych statków, a także 
— i kosmonautom. Już w pier­
wszych latach po Rewolucji, w 
Rosji Radzieckiej, nie posiadającej 
jeszcze dostatecznej ilości meta­
lu, paliwa i wielu innych niezbęd­
nych surowców i urządzeń, ludzie 
marzyli o kosmosie. Marzyli o nim 
i wówczas, kiedy kraj realizował 
swe pierwsze plany pięcioletnie, 
kiedy wyrastały Dnieproges i Mag- 
nitogorsk, Turksib 1 piece Kuz- 
bassa. Marzyli o przedostaniu się 
w nieznane przestrzenie kosmiczne 
i wtedy także, kiedy realizacja 
głównego zadania — stworzenia sil­
nego przemysłu 1 wysoko rozwinię­
tego rolnictwa — wymagała wielu 
osobistych wyrzeczeń. Wiedzieli 
bowiem, że jedynie tą drogą, wy­
znaczoną geniuszem Lenina, które­
go wskazania przyświecały Partii 
Komunistycznej i całemu narodo­
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lotnik-kosmonauta ZSRR 
Bohater Związku Radzieckiego

wi; kraj wstąpi na gwiezdne szla­
ki wszechświata.

Wśród tych,.którzy przygotowy­
wali pierwszy krok w kosmos, byli 
słynni konstruktorzy-entiizjaści mo­
skiewskiej grupy badania ruchu 
odrzutowego, leningradzkiego la­
boratorium gazodynamicznego, na­
ukowo-badawczego instytutu ra­
kietowego.

Obecnie Związek Radziecki dy­
sponuje nowoczesnymi nosicielami 
rakiet, zdolnymi wprowadzać w 
kosmos wielkie i cenne ładunki. 
Nie można nie wspomnieć tu o ra­
kiecie „Wostok", która wyniosła 
na orbitę pierwszego kosmonautę 
świata — Jurija Gagarina, przesą­
dzając jednocześnie o sukcesach 
wszystkich dalszych rakiet tego ty­
pu. Znana jest także nasza rakie- 
ta-nosiciel „Kosmos".

Wybitnym osiągnięciem radziec­
kiej techniki rakietowej jest zbu­
dowany w 1965 roku silny system 
rakietowo-kosmiczny „Proton". Su­
maryczna siła trakcyjna urządzeń 
silnikowych „Protonu" jest dwu­
krotnie większa niż rakiety „Wo­
stok".

Ażeby 'zrealizować loty w prze­
strzeń kosmiczną, zbudować sztucz­
ne satelity Ziemi, stacje między­
planetarne i statki kosmiczne, trze­
ba było wykorzystać najnowsze o- 
siągnięcia wielu nauk a przede 
wszystkim fizyki, chemii, metalur­
gii. biólogii i medycyny. Utworzo­
no w tym celu specjalne instytuty 
naukowo-badawcze, a także wy­

specjalizowane gałęzie przemysłu. 
Kosmonautyka powołała do życia 
najnowocześniejszą technologię ma­
teriałów, urządzeń, silników i pa­
liwa. Stała się ona ogromnym bodź­
cem w rozwoju nauki i techniki, 
koncentratem ich możliwości.

Cały świat zachwycał się lotami 
radzieckich księżycowych stacji 
automatycznych. 3 lutego 1966 roku 
„Luna—9“ po raz pierwszy wyko­
nała miękkie lądowanie na po­
wierzchni Księżyca. 3 kwietnia 
1966 roku „Łuna—10“ stała się 
pierwszym sputnikiem księżyco­
wym. Jeszcze wcześniej nasze stac­
je dwukrotnie sfotografowały nie­
widzialną z Ziemi stronę Księżyca. 
Radziecka automatyczna stacja 
międzyplanetarna „Wenus—3" 1 
marca 1966 roku umieściła na po­
wierzchni Wenus proporzec z god­
łem państwowym ZSRR*). Na or­
bitalnych stacjach naukowych „Pro­
ton" uczeni radzieccy przeprowa­
dzili szereg unikalnych badań. Przy 
ich pomocy wykonano program ba­
dań kosmicznych cząstek wysokich 
energii. .

Zarówno w naszej, jak i w za­
granicznej prasie wyraża się prze­
konanie, że w stosunkowo nieda­
lekiej przyszłości na orbitach oko- 
łoziemskich mogą być umieszcza­
ne wielkie kosmiczne stacje o róż­
nym przeznaczeniu, w tej liczbie 
łabbratoria fizyczne, obserwato­
ria astronomiczne; stacje meteoro­
logiczne i wszelkiego rodzaju prze­
kaźniki wraz z załogą — pracow- 

nikaml naukowymi i personelem 
pomocniczym.

W Związku Radzieckim już od 
kilku lat istnieje system daleko­
siężnej wielokanałowej łączności 
kosmicznej. Wielu ludzi, rozdzie­
lonych tysiącami kilometrów, pro­
wadziło rozmowy telefoniczne. Po­
magały im w tym sputniki „Mol. 
nia—-1". W różnych krańcach kraju 
buduje się stacje dla odbioru pro­
gramu centralnej telewizji. Miesz­

kańcy Workuty, Południowo-Saza- 
lińska, Magadanu, Syktywkara, 
Komsomolska, Jakucka i innych 
miast będą świadkami uroczystych 
obchodów 50 rocznicy Wielkiego 
Października w Moskwie i Lenin­
gradzie.

Wiosną bieżącego roku tw na­
szym kraju rozpoczął pracę ekspe­
rymentalny meteorologiczny kos­
miczny system „Meteor". Infor­
macje, zebrane i przekazane przez 
ten system, pomagają meteorolo­
gom opracować bardziej dokładne 
prognozy pogody. Dzięki tym in­
formacjom można uprzedzać lud­
ność o nadchodzących klęskach ży­
wiołowych.

Efekty ekonomiczne stosowania 
sputników, a w przyszłości stałych 
stacji z załogami, w dalekosiężnej 
łączności, nawigacji, meteorologii 
będą nieprzerwanie wzrastać. Wy­
starczy powiedzieć, że już w bie­
żącej pięciolatce wprowadzenie li­
nii dalekosiężnej łączności radio­
wej z zastosowaniem sputników w 
znacznej mierze przyspieszy stwo­
rzenie w naśźym kraju jednego 
zautomatyzowanego systemu łącz­
ności i pozwoli w krótkim czasie 
udostępnić program centralnej ra­
diostacji i telewizji tym wszystkim, 
którzy zamieszkują w najbardziej 
odległych rejonach ZSRR.

Znajdujemy się jeszcze u począt­
ków rozwoju kosmonautyki. Dziś 
można tylko przypuszczać, jak wiel­
ką korzyść przyniosą ludziom w 
przyszłości sputniki 1 stacje orbi­
talne. Zdaniem uczonych, stacje or­

bitalne można będzie 'wykorzysty­
wać w pracach badawczo-geolo- 
gicznych, w uprzedzaniu ó trzęsie­
niu ziemi i wybuchach wulkanów, 
wreszcie — w różnego rodzaju ob­
serwacjach dla dobra, narodowej 
gospodarki.

Sztuczne satelity Ziemi, stacje 
księżycowe i międzyplanetarne w 
krótkim stosunkowo czasie dostar­
czyły nauce wiele cennych infor­
macji. Ogromna jest ich rola w 
poznaniu wszechświata. Niezależnie 
jednak od ich wielkości i możliwoś­
ci, nie mogą one zastąpić różno­
rodnych i przede wszystkim twór­
czych możliwości człowieka..

Jedynie człowiek może w spo­
sób najpełniejszy badać nieznane, 
podejmować uzasadnione decyzje 
w nieprzewidzianych okolicznoś­
ciach. Dlatego też lot radzieckiego 
kosmonauty Jurija Gagarina nie 
był po prostu kolejnym krokiem 
w kosmos. Oznaczał on. jakościowo 
nowy etap w opanowaniu przestrze­
ni kosmicznej.

Naukowo-badawcze możliwości 
lotów kosmicznych zwiększyły się 
znacznie w wyniku zbudowania 
wielomiejscowego statku „Wo- 
schód" oraz uwieńczonego sukce­
sem wspólnego działania kosmonau­
tów radzieckich — Władimira Ko­
marowa, Konstantina Fieoktistowa 1 
Borysa Jegorowa. Umieszczenie na 
pokładzie statku kilkuosobowej za­
łogi posiada niezwykle ważne zna­
czenie. Oznacza to, że stworzone 
zostały wszelkie niezbędne warun­
ki dla lotów w kosmos uczonych- 
-specjalistów.

Jednakże działalność człowieka 
w kosmosie nie może, rzecz pro­
sta, ograniczać się jedynie do prac 
naukowo-badawczych. Z czasem 
przestrzeń' kosmiczna stanie się, 
niewątpliwie, niezastąpioną bazą 
produkcyjno-surowcową i energe- 
tyczną ludzkości. W specyficznych 
warunkach kosmosu i ciał niebie­
skich mogą być organizowane licz­
ne procesy produkcyjne, a dała 
niebieskie mogą stać się źródłem 
cennego surowca. Stąd też zrozu­
miałe jest ogromne znaczenie pier­
wszego wyjścia człowieka W Odkry­
tą przestrzeń kosmiczną. Dokonał 
tego radziecki kosmonauta Aleksiej 
Leonow. Ten ważny fakt wydarzył 
się 18 marca 1965 roku. Ekspery­
ment wykazał, że człowiek może 
istnieć i pracować na zewnątrz 
statku kosmicznego.

Kraj nasz ma w swym dorobku 
niemało osiągnięć w zdobyciu kos­
mosu. Przyszłe dziesięciolecie przy- 

■ niesie niewątpliwie dalsze, jeszcze 
bardziej-znaczne osiągnięcia. Gwa­
rantem ich jest nasz przemysł' 
kosmiczny,"zacieśniająca się współ­
praca krajów socjalistycznych w 
dziedzinie wspólnych kosmicznych 
eksperymentów. Jesteśmy pneko- 
nani, że niedaleki jest dzień, kie­
dy człowiek dotrze zarówno na 
Księżyc, jak i na najbliższe plane- 
ty._____

•) Artykuł napisany przed pomyśl­
nym ładowaniem stacji „Wenus-4”.

P
ISANO o nim wiele. Ja 
zobaczyłem je po raz 
pierwszy. Jest napewno 
jakimś przeciwstawie­
niem Moskwy pod 
względem stylu archi­

tektury. Jest to miasto, którego o- 
blicze zostało wyryte na lata. Pros­
tota ulic, mnogość budowli o wiel­
kich walorach architektonicznych. 
Do tego — rzeka Newa, której del­
ta tworzy 101 wysp, 366 mostów... 
Leningrad robi wrażenie, zmusza 
namięć do utrwalenia jego piękna.

Czym jest jednak Leningrad pod 
względem gospodarczym, co wnosi 
on do współczesnego rozwoju 
Związku Radzieckiego?

W okresie rewolucji był jej cen­
trum. Był jednym z głównych o- 
środków przemysłowych. Tu ważyły 
sie i zadecydowały losy carskiej 
Rosji i losy rewolucji socjalistycz­
nej. Decydujący wkład W jej zwy­
cięstwo wniosła klasa robotnicza 
ówczesnego Petersburga. Była ona 
siła wyrosła razem z. przemysłem, 
niewielkim na skale ówczesnego 
świata, lecz potężnym już wów­
czas, jeżeli go przymierzyć do sa­
mego miasta i gospodarki carskiej 
oaństwa. W 1917 roku partia bol­
szewików w Petersburgu i przyleg­
łych miasteczkach liczyła 49,4 tys. 
członków, była najsilniejszą zwar­
ta grupą polityczną w dawnej Ro­
sji.

Z tradycji tamtych lat musiało 
wiele pozostać, jeżeli sobie uświa­
domić. że ludność tego miasta wy­
trzymała w latach Il-giej wojny 
światowej 900-dniową blokadę hi­
tlerowskich- armii, pracując i dając 
opór wrogowi w warunkach głodo­
wych. bez światła i często bez moż­
ności zaspokojenia najprymity­
wniejszych potrzeb. Mimo zapew­
nień propagandy hitlerowskiej but 
wrogiego żołdaka nie uderzył pa­
radnym krokiem ó bruki tego mia­
sta. ,

A dzisiaj? Leningrad pozostaje na­
dal potężnym centrum przemysło­
wym z wieloma wyspecjalizowany­
mi zakładami produkcyjnymi, z u- 
nikalna i nowoczesną produkcją, 
która mogła sie rozwinąć na bazie 
wieloletnich tradycji produkcyj­
nych, rozwoju kadr fachowych, 
dziedziczących z pokolenia na po­
kolenie nabyte doświadczenia.

W okresie pierwszych pięciolatek 
Leningrad był jednym z niewielu 
slównvch ośrodków rozwoju nowo­
czesnej techniki i postępu w prze­
myśle. Pierwsze w Związku Ra-

TRADYCJA I NOWOCZESNOŚĆ
(Korespondencja własna z Leningradu)

MIROSŁAW DYNER

dzieckim blumingi, turbiny dużych 
mocy, generatory tu właśnie zosta­
ły wyprodukowane.

Obecnie w mieście tym istnieje 
około 700 zakładów produkcyjnych 
zatrudniających ponad 1 min osób. 
Główne branże to nowoczesny prze­
mysł maszynowy, elektromecha­
niczny, stoczniowy, przemysł narzę­
dziowy, budowy obrabiarek, radio­
wy, elektroniczny oraz chemiczny. 
Ponad 50 proc, wartości produkcji 
przypada na wyroby metalurgiczne, 
przemysłu maszynowego, elektro- 
technicziiego i chemicznego.
KIERUNEK NA SPECJALIZACJĘ

Jeżeliby sadzić po ilości zatrud­
nionych w przemyśle leningradzkim 
i odnieść ją- do ogółu pracujących 
w przemyśle Związku Radzieckie­
go, to można by wnioskować, że 
stanowi on jedna dwudziestą pią­
ta radzieckiego przemysłu. Udział 
ten w wyrazie wartościowym jest 
iednak chyba wyższy. W produkcji 
leningradzkiego przemysłu wiele 
ważą wyroł?y unikalne i wyspecja­
lizowane. Przemysł maszynowy pro- 
apkuje wyposażenie i urządzenia 
dla przemysłu chemicznego, maszy­
ny dla przemysłu obuwniczego, ty­
toniowego, tekstylnego, dla poligra­
fii i przemysłu papierniczego. Pro­
dukuje sie turbiny parowe o du­
żych mocach. turbiny gazowe, 
dźwigi i koparki, traktory „Kiro- 
wiec". silniki Diesla o mocy 1500 
KM. urządzenia do walcowania.

Przemysł elektromaszynowy pro­
dukuje turbogeneratory i hydro- 
generatory o średnich i dużych mo­
cach (w poprzednim numerze ŻG 
pisaliśmy o wytwarzających ie za­
kładach „Elektrosila”). silniki elek­
tryczne małych i dużych gabarytów 
i o unikalnym przeznaczeniu.

W kilku fabrykach obrabiarek 
produkuje się około 60 ich typów. 

w tym kolosy pozwalające obrabiać 
detale do 100 ton wagi, a równocze­
śnie obrabiarki dla przemysłu pro­
dukującego zegarki, obrabiarki dla 
przemysłu precyzyjnego i ze stero­
waniem elektronicznym.

Przemysł stoczniowy nastawiony 
jest na specjalizacje w budowie 
statków rybackich, drewnowców, 
statków chłodni, tankowców i lodo- 
łamaczy.

Obok tych tradycyjnych dla Le­
ningradu przemysłów w ostatnich 
latach szybko rozwijał sie przemysł 
radiotechniczny (350 tys. sztuk ra­
dioaparatów i 600 tys. szt. telewi­
zorów rocznie), przemysł aparatury 
pomiarowej i automatyki oraz prze­
mysł elektroniczny, w tym — bu­
dowy maszyn matematycznych.

Na specjalizacje zakładów lenin- 
gradzkich wpływa niewątpliwie 
praca naukowych instytutów prze­
mysłowych (budowy maszyn, radio­
elektroniki. elektroniki, konstruk­
cji statków). W biurach technicz­
nych i instytucjach pracuje ponad 
300 tysięcy ludzi, w ostatnich 5 la­
tach kadra ich powiększyła się o 
100 tysięcy. Leningrad jest więc jed­
nocześnie potężnym centrum nau­
kowo-badawczym, związanym ści­
śle z przemysłem i jego rozwojem.

O dotychczasowych kierunkach 
specjalizacji mówi również nastę­
pujące porównanie. Jeżeli produk­
cja całego przemysłu leningradz­
kiego w stosunku do 1913 r. zwięk­
szyła sie 59 razy, a w latach 1959— 
—1965 o 56 proc, to produkcja prze­
mysłu maszynowego, elektrotech­
nicznego i obróbki metali zwiększy­
ła się w stosunku do 1913 r. 199 
razy, a w latach 1959—1985 o 94 
proc.

Nie znaczy to. że nie rozwijały się 
inne branże przemysłowe lub dzie­

dziny gospodarki. W 1966 roku 
przemysł lekki dawał około 21 proc, 
wartości produkcji przemysłowej 
Leningradu (i okręgu). W tym par­
tycypowały w znacznym stopniu: 
przemysł przędzalniczy, trykotażo­
wy, przemysł szwalniczy i konfek- 
cvmy. obuwniczy i spożywczy. Ten 
ostatni zatrudnia około 60 tys. lu­
dzi, a przemysł obuwniczy około 
25 tys.. produkując rocznie ponad 
40 min par obuwia.

Rozwinęła się też produkcja prze­
mysłu chemicznego wytwarzającego 
wyroby tradycyjne (farmaceutyki, 
fotochemiczne, farby, nawozy 
sztuczne itp.) i bardziej nowocze­
sne (masy plastyczne, włókna 
sztuczne itp.).

Znaczna cześć zasobów siły ro­
boczej pochłania budownictwo, tran­
sport. w którym zatrudnionych jest 
około 220 tys. ludzi (obsługa por­
tów) oraz handel i gastronomia 
(3600 sklepów i 3630 restauracji i 
stołówek).

W związku z dotychczasowym 
rozwojem przemysłu, handlu, tran­
sportu, gospodarki portowej i usług 
w całym przemysłowym okręgu le­
ningradzkim wystąpił znaczny de­
ficyt siły roboczej. W tej sytuacji 
na pierwszy plan wysuwa sie ko­
nieczność przebudowy dotychczaso­
wej struktury przemysłowej, dal­
szego pogłębienia specjalizacji, i 
koncentracji produkcji 1 szybkiej 
mechanizacji lub automatyzacji pro­
cesów produkcyjnych.

Rezerwy zasobów siły roboczej 
zostały wyczerpane również w oko­
licach Leningradu. Codziennie moż­
na obserwować podobny widok jak 
w Warszawie, rano i wieczorem, 
przyjeżdżają do pracy i odjeżdżają 
dziesiątki tysięcy ludzi. Pięć dwor­
ców kolejowych, dwa dworce auto­
busowe i cała sieć komunikacyjna 

z trudem wytrzymuje ten potężny 
ruch wahadłowy olbrzymiej masy 
ludzkiej. •

PROBLEMY SOCJALNE

Nie wiem czy to potwierdzają da­
ne statystyczne, lecz z obserwacji i 
rozmów można wywnioskować, że 
poziom życiowy ludności Leningra­
du jest wysoki, chyba wyższy niż 
w Moskwie. Przejawia się to w spo­
sobie ubierania się, wyposażenia 
mieszkań itp. Być może, że wysoka 
stopą życiowa jest pochodną sku­
pienia się w tym mieście wielu 
wyspecjalizowanych zakładów pro­
dukcyjnych, instytutów naukowych 
i technicznych i świata nauki, a 
wiec dziedzin, w których płace są 
stosunkowo wysokie.

W ostatnich latach znacznie po­
prawiła. się sytuacja mieszkaniowa, 
Ogółem powierzchnia mieszkaniową 
wynosiła w 1966 r. 28 min m2, z 
czego około 12,7 min m2 oddano'do 
użytku ludności w latach siedmio­
latki (1959-—1965). W samym 1966 r. 
wybudowano przeszło 1,5 min m1 
powierzchni mieszkaniowej (w tym 
400 tys. m2 poprzez spółdzielnie.

Ludność miasta w 1966 r. liczyła 
3.6 min. Na głowę mieszkańca przy­
padało 8 m2 powierzchni mieszkal­
nej. • 1

Olbrzymia poprawa,, musi budzić 
ogólne zadowolenie. W stosunku dó 
budowniczych leningradczycy wy­
suwają tylko jeden główny zarzut; 
że nie udało się im znaleźć właś­
ciwego stylu dla nowych domów, 
który by kontynuował piękno daw­
nej architektury i jej specyfikę, 
wyróżniającą Leningrad.

Potrzeby mieszkaniową są jeszcze 
duże. Na dzień 1 lipca 1966 r. lista 
oczekujących na przydział mieszkań 
liczyła 225 tys, rodzin, tj.' około 19 
proc, stanu wszystkich rodzin le- 

ningradzkich. W ciągu czterech lat, 
wliczając w to rok 1967 i 1970, zo­
stanie zbudowane dalsze 7,3 min m! 
powierzchni mieszkaniowej, tak, że 
na koniec 1970 r. Leningrad będzie 
dysponował 35,3 min m2. Przewidu­
je sie, że ludność powiększy się do 
około 3,9 min.

Leningrad nie należy do miast 
szybko powiększających stan ludno­
ści. Z jednej strony ma to swoje 
minusy szczególnie w zaspokajaniu 
potrzeb na siłę roboczą, z drugiej 
przynosi to plusy, szczególnie w 
dziedzinie gospodarki komunalnej. 
Nacjsk na budownictwo nowych 
przedszkoli, szkół, szpitali itp. jest 
mniejszy niż w innych miastach 
Związku Radzieckiego.

Nieźle zorganizowana jest sieć 
handlowa, to samo można powie­
dzieć o jej zaopatrzeniu. Leningrad­
czycy stwierdzali znaczna 'Poprawę 
w ostatnich latach w zaopatrzeniu 
żywnościowym, lecz mniejsza w 
artykuły konsumpcyjne długotrwa­
łego użytku.

Rozwojowi miasta, jego gospo­
darki. a w szczególności przemysłu, 
życia ludności przewodzi od 50 lat 
partia, która ukształtował i zahar­
tował Lenin. W 1966 r. liczyła Ona 
w samym Leningradzie >344,5 tyś. 
członków, a w okręgu leningradz­
kim 407,6 tys.

Kim są jei członkowie? W skali 
' okręgu leningradzkiego 130 tys. 
członków partii to robotnicy (31,9 
proc.). Inżynierów 1 techników by­
ło w pa.tii 95,3 tys. (23,4 proc.).

Jeszcze bardziej charakterystycz­
ny jest skład członków partii ze 
względu na wykształcenie. Wyższe 
l niepełne wyższe miało 96 tys. (23 
proc.) średnie 117.3 tys (28,8 proc.). 
Niepełne , średnie wykształcenie 
miało 113,7 tys. (27,9 proc.), podsta­
wowe 80 tys. (19,8 proc.), Czyli 
średnim i wyższym wykształceniem 
legitymowało śię ponad 50 proc, 
członków partii. Przed 50 laty ta 
grupa' była znikomą cząstka szere­
gów partyjnych.

aaaa
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ze świata 
NAUKI I TECHNIKI

Telefon bez tarczy
Dla szybszej i łatwiejszej obsługi 

aparatu telefonicznego tarczę nume­
rową można zastąpić 10 przyciskami. 
Każdy z przycisków połączony jest 
ze źródłem prądu zmiennego i ma 
określoną pojemność elektryczną. 
Naciśnięcie przycisku wywołuje 
wzrost pojemności, wskutek czego 
zapala się lampa świetląca. Energia 
świetlna tej lampy pada na opornik 
fntoelektryczny i wywołuje zmianę 
Jego oporności. Dalszy proces prze­
syłania odpowiedniego impulsu wy­
bierakowego regulowany jest przez 
zmiany oporności opornika. („Wis- 
senschaft und Fortschritt nr 3/67).

Bezpieczniej na kolei
Inżynierowie z Zakładu- Zabezpie­

czeń Centralnego Ośrodka Badań I 
Rozwoju Techniki Kolejnictwa udo­
skonalili wprowadzoną już na nie­
których naszych liniach kolejowych 
instalację samoczynnego hamowania 
pociągów. Sygnały semaforów są 
przekazywane do kabiny maszynisty 
prowadzącego pociąg. Już po zapa­
leniu się żółtego światła (a nie czer­
wonego, jak było dotychczas) paro­
wóz czy elektrowóz samoczynnie 
zmniejsza szybkość. (BNT—PAP)

Drewno w tworzywie
Swiatowy patent posiada jedna l 

firm norweskich na wyroby z drew­
na powlekanego polichlorkiem wi­
nylu. Firma ta wykonuje ponad 50 
różnych artykułów z drewna powle­
kanego, Jak wyposażenia do łodzi, 
chwyty do narzędzi, sprzęt sporto­
wy i wędkarski itp. Drewno pokry­
te powłoką PCW jest trwalsze, este- 
tyczniejsze, a przy tym wodoodpor­
ne. Szereg firm zachodnich, m. in. 
angielskie, ubiegają się o uzyskanie , 
licencji na metodę powlekania drew­
na PCW. (PT nr 32/67)

Metro w Charkowie
W Charkowie (Ukraina) postano­

wiono zbudować metro. W roku bie­
żącym rozpoczyna się budowa pierw­
szej linii o długości 18 km z 11 sta­
cjami. Dćuga linia o długości 16 km 
planowana jest na rok 1970. Char­
ków jest szóstym miastem Związku 
Radzieckiego liczącym ponad milion 
mieszkańców, które otrzyma metro 
(po Moskwie, Leningradzie, Kijo­
wie, Baku i Tbilisi). (Hor. Techniki 
nr 8/67)

Wankel w Trabancie
IFA—F7, F8 j P-70, to etapy drogi 

do dzisiejszego Trabanta 601, Wytwór­
nia w Zwickau |NRD) . produkuje o- 
becnie 76 tys. tego typu wozów rocz­
nie. W daleko zaawansowanych pró­
bach są Trabanty z silnikiem o wi­
rującym tłoku (Wankla). Być mo­
że, że już w najbliższych 2 latach za­
stosowany on zostanie w modelach 
seryjnych. (Motor nr 34/67).

PERT na tablicach
Tak zwane wykresy krytycznej 

drogi wg metody PERT są dość pra­
cochłonne w 
chyba jedna

rysowaniu dlatego
z firm zachodnionie-

. mieckich wypuściła na rynek pomo­
ce do tego celu. Są tq dziurkowane 
tablice metalowe o wymiarach 45x62,5
cm, które można łączyć w bardzo
prosty sposób w większe
Prace zaznaczane są na

formaty. 
tablicach

zielonym sznurkiem, droga krytycz­
na — czerwonym, a prace prawdo-
podobne czarno-białym. Węzły
wykonywane są w postaci główek o 
średnicy 2,5 cm, osadzonych w otwo­
rach tablic. Sznurki naciągane są 
sprężynami. Opisy jak czas, wydaj­
ność, koszty itp. nanosi się na ta­
bliczkach magnetycznych, które ła-
two jest umieścić w
miejscu tablicy. (PT nr 33/67).

dowolnym

Masa do „łatania" Martena*
Specjalnie przygotowana masa 

magnezytowa umożliwia szybką 1 
wygodną naprawę trzonu pieca mar- 
tenowskiego. Dotychczas takie za­
biegi konserwacyjne trwały 8—29 go­
dzin, były pracochłonne i niezmier­
nie męczące dla obsługi. Nowy spo­
sób opracowany przez zespół inży- 

I nierów z huty „Florian” w Świę­
tochłowicach pomysłowo rozwiązuje 
ten trudny problem. Skrócenie cza­
su naprawy trzonów dochodzi do 60 
proc., przy jednoczesnym podnie­
sieniu wytrzymałości tych podsta­
wowych elementów pieca martenow- 
skiego. Znacznie lepsze są warunki 
bezpieczeństwa pracy ekip remonto- 
wycll. (BNT—PAP)

D!uuugograjqca„
Pewien amerykański muzyk wyna­

lazł nowy typ płyty gramofonowej 
długogrającej (tzw. Longplay). Pły­
ta ma średnicę 22 cm i obraca się 
z prędkością zaledwie 2 obrotów na 
minutę, co pozwala na odtwarzanie 
muzyki przez 24 godziny. (x)

Tropiciel skażeń
W Katedrze Radiologii Wydziału 

Elektroniki PW opracowano proto­
typ aparatury do ciągłego i auto­
matycznego oznaczania skażenia po­
wietrza substancjami promieniotwór­
czymi. Dotychczas znana i stosowa­
na aparatura i metody pomiaru po- 

! zwalają na określenie stopnia skaże­
nia substancjami sztucznie promie­
niotwórczymi dopiero po 3 dniach, 
aż zaniknie naturalna promiehio- 

' twórczość. Opracowany na Politech-.. 
i nice elektroniczny przyrząd oparty 

na zasadzie liczników promieniowa­
nia już po godzinie zlicza impulsy, 
które dla fachowca stanowią prosty 
szyfr do odczytania, jak przebiega 
skażenie atmosfery w czasie i do 
określenia jego wartości. (BNT—PAP)

Opakowanie z oleju
Najbardziej rozpowszechnioną me­

todą konserwowania środków spo­
żywczych jest zamykanie ich w 
szczelnych puszkach blaszanych (kon. 
serwy) lub w słoikach (weki). Ostat­
nio jednak pisze się wiele o no­
wych możliwościach konserwacji, ja­
kie stwarza olej, a właściwie tłuszcz 
z nasion bawełny. Jest on jadalny, 
bezbarwny, bez zapachu i smaku, a 
do temperatury 46 st. C pozostaje 
w stanie -stałym. .Zabezpieczanie 
środków spożywczych tłuszczem z 
nasion bawełny uzyskuje się- przez 
natryskanie cienkiej, niewidocznej 
powłoki z tłuszczu, która chroni 
przed wpływami zewnętrznymi i 
jest łatwa do usunięcia w gorącej 
wodzie. (PT nr 33/67)

Największa elektrownia
Na Dnieprze w pobliżu Dnlepro- 

pietrowska znajduje się wyspa, M 
której zbudowano elektrownię ciepl­
ną o mocy 2400 MW (megawatów). 
Jest to największa na święcie w, 

\ chwili obecnej elektrownia cieplna. 
’<Hor. Techniki nr 6/6/)

Moskwa: Widok na prospekt Kutuzowa.

o problemach gospodarczych

Listopadowy numer „NOWYCH DRÓG” w 
całości został poświęcony 50 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej. Wypełniają - go artykuły czołowych 
działaczy politycznych i społecznych oraz 
naukowców. Dział informacji zawiera bogaty 
materiał statystyczny, poświęcony rozwojowi 
poszczególnych dziedzin życia Związku Ra­
dzieckiego.

Numer otwiera wybór fragmentów arty­
kułów i przemówień Władysława Gomułki 
zatytułowany „Rewolucja Październikowa a 
Polska”. Fragmenty te obejmują okres pra­
wie 25 lat, otwiera je bowiem cytat z arty­
kułu zamieszczonego w konspiracyjnej „Try­
bunie Wolności” z 1943 roku, a zamyka część 
wstępna przemówienia, wygłoszonego z 
okazji odsłonięcia pomnika Czynu Rewolu­
cyjnego we wrześniu bieżącego roku.

Artykuły i przemówienia z których wy­
brano cytaty, dotyczą różnych problemów,
pisane bądź wygłaszane były z różnych
okazji. Mimo to lektura ich nie robi wra­
żenia oderwanych i nie powiązanych strzę­
pów myśli, a gdyby nie daty, umieszczone- 
przez redakcję — trudno byłoby domyślić 
się. że chodzi o tak długi okres czasu. Prze- 
paja je bowiem konsekwentnie jedna myśl 
— nasz rozwój, nasza przyszłość, nasze 
miejsce w świecie są związane z polityką 
przyjaźni, i sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim, ze współpracą we wszystkich dziedzi­
nach, z więzami ideowymi, politycznymi i

A
SPADEK SPRZEDAŻY 
RATALNEJ

Kredyty na zakupy ratalne towarów 
nadal są niższe niż w ub. r. Łącznie 
za 9 mieś. br. nastąpił spadek spizeda- 
ży ratalnej o ok. 16 proc., w porówna­
niu z okresem 9 mięs, ub .r.

Według wstępnych szacunków jako 
podstawową przyczynę spadku sprzeda­
ży ratalnej wskazywaliśmy ogranicze­
nia sprzedaży ratalnej mebli i samo­
chodów. W okresie 8 miesięcy br. w 
porównaniu z analogicznym okresem 
ub. r. kredyty na sprzedaż ratalną me­
bli spadły jednak tylko o ok. 9 proc. 
Nieco bardziej, bo o ok. 22 proc., spa­
dły kredyty na sprzedaż samochodów. 
Jeszcze głębiej, bo o ok. 35 proc, spa­
dły kredyty na sprzedaż telewizorów, a 
kredyty na sprzedaż zmechanizowanego 
sprzętu i artykułów gospodarstwa do­
mowego spadły o ok. 34 proę. Sprze­
daż ratalna odzieży utrzymuje się na 
poziomie ub. r.

W tej sytuacji wskazane wydaję s ę 
powszechne przyjęcie zasady, że pierw­
sza wplata zarówno na telewizory, Jak 
i na zmechanizowany sprzęt gospodar­
stwa domowego powinna się równać 
wysokości przeciętnej raty, a koszty 
ORS powinny ■ również być rozkładane 
na raty. (Sb)

ZMIANY ZAPASÓW 
RYNKOWYCH

gospodarczymi, jakie łączą nas z Krajem 
Rad.

Artykuł wstępny pod tytułem „Paździer-
nik zwycięstwem idei marksizmu-leni-
nizmu” poświęcony jest omówieniu podsta­
wowych założeń teoretycznych i ideologicz­
nych marksizmu-leninizmu, które leżały u 
podstaw zwycięstwa Rewolucji Październi­
kowej i które i dziś zachowały pełną aktual­
ność, gdy idea rewolucji socjalistycznej zwy­
ciężyła w różnych formach w wielu kra­
jach świata.

Pierwsze z tych założeń to obalenie
władzy klas wyzyskujących i ustanowienie 
rządów ludu- „wydźwignięcie proletariatu w 
klasę panującą". Założenie to było zrealizo­
wane w różnych formach, w zależności od 
warunków i tradycji krajów, gdzie powsta­
wały nowe państwa socjalistyczne. Być mo­
że, że w przyszłości wykształcą się jeszcze 
inne formy państwa socjalistycznego, jed­
nakże nie zmieni to ich istoty klasowej — 
służenia interesom większości narodu w imię

państwa we wszystkich dziedzinach ekono­
miki.

Zwycięstwo rewolucji socjalistycznej i 
utrwalenie jej zdobyczy wymaga szerokiego 
udziału mas w walce i współrządzeniu. Do­
tychczasowe doświadczenie pokazuje, że róż­
ny by! zasięg masowości w walce o socja­
lizm, co wynikało z różnych szczebli roz­
woju poszczególnych krajów, ze stopnia 
świadomości społecznej mas, z oporu klas 
posiadających itp. czynników. Demokratyzm 
zawsze jednak był prawidłowością budow­
nictwa socjalizmu, choć nie był to demokra­
tyzm abstrakcyjny, a ściśle uwarunkowany 
konkretnym układem sił klasowych oraz ist­
niejącą tradycją, nawykami itp.

Wreszcie do zasad podstawowych należy 
rola przewodnia klasy robotniczej w rewo­
lucji i budownictwie socjalistycznym oraz 
kierownicza funkcja partii rewolucyjnej. Za­
sada ta również realizowana była w róż­
nych formach w zależności od konkretnych 
warunków. W krajach o dużym udziale 
chłopstwa podstawową formą realizacji tych 
zasad stał się sojusz robotniczo-chłopski pod 
kierownictwem klasy robotniczej.

Zwycięstwo rewolucji socjalistycznej opie­
ra się na proletariackim internacjonalizmie.
A równocześnie po zwycięstwie władza

zniesienia wyzysku i ucisku.
Założenie drugie, sformułowane

radziecka konsekwentnie realizowała i reali-

w ,,Ma­
nifeście Komunistycznym” dotyczy przejęcia
w ręce państwa podstawowych środków
produkcji, aby na tej bazie dokonać szyb­
kiego rozwoju sił wytwórczych. Łączy się 
z tym ustanowienie w państwach socjali-

. stycznych 
mach —

choć nieraz w różnych for-
gospodarki planowej szybki

wzrost regulującej i koordynującej funkcji

sów wyrobów pończoszniczych — o ok. 
72 proc., tkanin bawełnianych — o 62 
proc., wyrobów dziewiarskich — o 55 
proc, i odzieżj’ z tkanin o 31 proc. 
Spadły natomiast zapasy tkanin wełnia­
nych i jedwabnych.

Utrzymujące się braki zaopatrzenia 
w artykuły odzieżowe, pomimo wyso­
kiego wzrostu zapasów, wskazują jak 
znaczna jest skała niezgodności pomię­
dzy jakością i asortymentem produkcji 

- "a potrzebami rynku.
W grupie artykułów trwałego użytku 

w porównaniu ze stanem na koniec 
sierpnia ub r. wzrosły zapasy odbior­
ników radiowych o 15 proc., telewizo­
rów o 20 proc., lodówek o 33 proc, i 
motocykli o 134 proc. Spadły natomiast 
zapasy odkurzaczy (o 3 proc.I motoro­
werów (o 50 proc.). maszyn do szycia 
(o ponad 20 proc.). (Sb)

Zapasy towarów rynkowych w końcu 
sierpnia br. wynosiły ok. 87 mld zł (w 
cenach zakupu) i były o 6 proc, wyż­
sze niż w sierpniu ub. r. Na takie u- 
kształtowanie zapasów złożył się głów­
nie spadek zapasów w Centrali Spożyw­
czej — o ok. 14 proc, oraz wzrost za­
pasów w Centrali Tekstylno-Odzieżo­
wej — o 16 proc.. Centrali Handlu O- 
buwiem — o 13 proc.. Centrali „Arged” 
— o ponad 9 proc., ZURiT — o 15 
proc, i „Eldom” — o 14 proc. W „Mo­
tozbycie” zapasy wzrosły o 3 proc., 
głównie motocykli i części zamiennych

W grupie artykułów tekstylno-odzie­
żowych organizacje handlowe w porów­
naniu ze stanem na koniec sierpnia ub. 
r. wykazują największy wzrost zapa-

PRODUKCJA
PRZEMYSŁOWA
PO 3 KWARTAŁACH BR.

Produkcja przemysłowa przedsię­
biorstw uspołecznionych w określa 
9 m-cy br. wzrosła o ok 8 proc, w 
porównaniu z analogicznym okre­
sem ub. roku. We wrześniu br. 
wzrost globalnej produkcji przemy­
słowej wyniósł 5,6 proc., a przelh 
czając jej poziom na 1 pełny dzień 
roboczy — o 6,7 proc.

Jak wynika z tych danych, we 
wrześniu br. nastąpiło pewne osła­
bienie tempa przyrostu produkcji 
przemysłowej, chociaż nadal jest 
ono wyższe od założeń planu.

Najpoważniejsze osłabienie tempa 
wzrostu produkcji nastąpiło w prze­
myśle lekk ni. Osiągnięty bowiem 
poziom produkcji we wrześniu br. 
jest prawie identyczny, jak w tym 
samym czasie ub. roku. Natomiast 
w całym okresie minionych 9 mie­
sięcy br. wskaźnik wzrostu produk­
cji w tym przemyśle wyniósł — 5,4 
proc.

Pewne osłabienie dynamiki pro­
dukcji przemysłowej zanotowano 
także w przemyśle chemicznym, 
ciężkim i materiałów budowlanych, 
ale nadal jej wzrost był wysoki. I 
tak w resorcie przemysłu ciężkiego 
produkcja wzrosła o ponad 7 proc., 
w resorcie przemysłu chemicznego 
— o ponad 11 proc, i w resorcie 
przemysłu materiałów budowlanycn 
— o blisko 6 proc.

Natomiast w resortach przemysłu 
spożywczego, leśnictwa i przemysłu 
drzewnego w stosunku do poprzed­
nich miesięcy nastąpiło pewne przy­
śpieszenie tempa wzrostu produk-

instrument realizacji wielkich idei Rewo­
lucji" i artykuł Mariana Spychalskiego pL . 
„Siły obronne rewolucji proletariackiej”.

Zenon Kliszko podkreśla jakościowo no­
we zadania, jakie stanęły przed państwem 
socjalistycznym Mówiąc o nowych doświad­
czeniach pokazuje jak zadania początkowe 
— przeprowadzenie reformy rolnej i nacjo­
nalizacji przemysłu- odbudowa zniszczeń 
oraz zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, 
ugruntowanie bezpieczeństwa kraju — ewo­
luowały, jak wzrastały funkcje gospodarcze, 
organizatorskie i wychowawcze. Stały po­
stęp nie jest wolny od trudności, wymaga 
pokonywania oporów, ograniczenia tendencji 
utrudniających realizację zadań ogólnona­
rodowych. Równocześnie z tym dokonuje się 
dalsze doskonalenie form demokracji socja­
listycznej.

Marian Spychalski omawia — na tle his-
torycznym nowe funkcje i zadania sił
obronnych w państwach socjalistycznych. 
Podkreślając silnie nową jakość tych sił, 
ich wartości moralne, wynikające z pelnie-
nia funkcji obrońcy zdobyczy rewolucji

zuje ‘ zasadę pomocy dla międzynarodowe.]'*
klasy"* robotniczej i 'wszystkich uciskanych-* 
ludzi ,w ich walce wyzwoleńczej. Zasada? 

-„proletariusze wszystlfich^krajńw-łączcie'’ się'Ł' 
została wzbogacona przez Lenina o zasadę 
pomocy i współdziałania z narodami ucis­
kanymi, pomocy w walce z kolonializmem 
we wszystkich jego przejawach.

Dalsze pozycje numeru — to artykuł Ze­
nona Kliszki pt. „Państwo socjalistyczne —

cji. I tak w resorcie przemysłu spo­
żywczego produkcja we wrześniu 
br wzrosła o 2,2 proc, (a w okre­
sie 9 m-cy kr. — o 2,0 proc.), w re- 
sotcie przemysłu drzewnego pro­
dukcja we wrześniu br. wzrosła o 
7.6 proc, (a w okresie 9 m-cy Itr. — 
o 4,1 proc.). Generalnie biorąc tem­
po wzrostu produkcji — z wyjąt­
kiem przemysłu lekkiego — we 
wszystkich resortach kształtowało 
się powyżej założeń planu, (m.w.)

PRZECIĘTNA PŁACA 
i WYDAJNOŚĆ PRACY

Bieżący rok Jest bardzo charakte­
rystyczny dla kształtowania się re­
lacji pomiędzy dynamiką przecięt­
nej płacy a dynamiką wydajności 
pracy w przemyśle i w budownic­
twie. Okazuje się, że zarówno w 
przemyśle, jak i w budownictwie 
wzrost w przeciętnej płacy przekra­
czał tempo wzrostu wydajności pra­
cy, liczonej przy pomocy produk­
cji globalnej.

W okresie styczeń—sierpień br. 
przeciętna płaca miesięczna brutto 
w przemyśle wzrosłą o 4,9 proc., a 
wydajność pracy — o 4,6 proc.

W przedsiębiorstwach budowlano- 
montażowych przeciętna płaca wzro­
sła o 7,6 proc., a wydajność pracy 
— o 7,2 proc. Oznacza In, że za­
pewne zarówno w przemyśle, jak 1 
w budownictwie szybciej rosły do­
chody pracowników, niż akumulacja 
finansowa, (m.w.)

OBROTY HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO

We wrześniu lir. obroty handlu 
wewnętrznego wzrosły o 7,3 proc,, 
a więc prawie o tyle o Ile zakłada 
plan roczny. Oznacza to. że w 11 
półroczu br. utrzymuje się tenden­
cja do przyśpieszenia wzrostu obro­
tów w handlu wewnętrznym, gdyż 
w I półroczu br. ich wzrost wy­
niósł ok. 6 proc.

Nadal szybszą dynamiką obrotów 
legitymuję się CRS (we wrześniu 
br wzrost obrotów o 9,1 proc.) w 
stosunku do pozostałych organiza­
cji handlowych. Stosunkowo wysoką 
dynamikę obrotów odnotowano też 
w ZSS „Społem”, w którym dużą 
wagę odgrywa sprzedaż artykułów 
żywnościowych. Natomiast stosunko­
wo niską dynamiką obrotów legi­
tymują się centrale podległe MHW, 
w których przeważa obrót artykuła­
mi przemysłowymi, (m.w.)

STAN ZAGROŻENIA

socjalistycznych, zwraca uwagę na koniecz­
ność doskonalenia icn poziomu techniczne­
go i naukowego. Socjalizm musi budować 
swe siły obronne adekwatnie do zagrożenia, 
do sił militarnych imperializmu, stale roz­
budowywanych w celu agresji i podboju

■-innych narodów.
Prócz tego w numerze piszą: Czesław Wy-

..Więzi polsko-radzieckie", 
sław Kulczyński — „Socjalizm a 
Janusz Groszkowski — „Znaczenie
lucji Październikowej dla rozwoju
oraz Bogdan Suchodolski 
socjalistycznej cywilizacji".

Stam- 
pokój”, 
Rewo- 
nauki”

„Rozważania o

że torlen jest włóknem synte-
o za»toso>

Pod tym tytułem zamieściliśmy
obszerną relację omawiającą sytua­
cję inwestycyjną przemysłu lekkie­
go po 1 półroczu br. Nadal, nieste­
ty, jest ona wysoce niezadowalają­
ca. Z 3,7 mld zł przewidzianych w 
br na inwestycje MPL wykorzystał 
w ciągu trzech kwartałów zaledwie 
2 mld, czyli 53,2 proc, tegorocznych 
nakładów, w tym na roboty budo­
wlano-montażowe 56.9 pfoc. sum 
przeznaczonych na ten cel, na ma­
szyny i urządzenia zaś 52,6 proc.

- ----- - budowla-Opóźnienia robotach
no-montażowych są zbyt 
aby można liczyć na ich 
nie w ostatnim kwartale

znaczne, 
odrobię- 
tego ro-

ich 
się

włókiennicze są
przez klientów za szczególnie atrak­
cyjne.

Jak sprawy wyglądają naprawdę?
Włókiennictwo jest w stanie zago­

spodarować w tym roku 300 ton tor- 
lenu. a więc o 200 ton mniej niż 
woniosą tegoroczne dostawy tego 
włókna z „Elany”. Przede wszyst­
kim dlatego, że wytwarzane w tym 
roku rodzaje torlenu mają taki

W

ku. Najprawdopodobniej więc, 
wykonanie będzie kształtować 
poniżej zeszłorocznego poziomu, czy-
li w granicach 80 proc.

Z inwestycji prowadzonych przez 
przedsiębiorstwa Ministerstwa Bu­
downictwa i Materiałów Budowla; 
nvch opóźniona jest budowa m. in. 
fabryki obuwia w Słupsku, zakładu
dziewiarskiego ..Syntex” Łow C7U
(wyroby z. elastilu), wytwórnia igieł 
dziewiarskich „FID” w Łodzi, fabry­
ka waliz w Zgorzelcu, wytwórnia ga­
lanterii metalowej w Krakowie o az 
zakładu Iniarskiego „Odra" w No­
wel Soli.

W końcu br. przemysł lekki może 
więc znaleźć się w sytuacji grożą­
cej pozostawieniem pod gołym nie­
bem maszyn i urządzeń. Wprawdzie 
bowiem środki na zakup maszyn i 
urządzeń wykorzystane zostały w 
ciągu trzech kwartałów hr. w zbyt 
małym stopniu, ale z doświadczeń 
wiemy, że spiętrzenie ich dostaw 
tak z kraju, jak i z importu ma 
miejsce w ostatnim kwartale.

Wvdaje się, że sytuacja inwesty-

podjęci; 
wzięć.

przemysłu lekkiego wymaga 
a energicznych przedslę-

wzięć. Inaczej w każdym następ­
nym roku bieżącego pięciolecia in-
westycje tego przemysłu wykonywa­
ne będą w coraz mniejszym zakre­
sie. Tak. jak to ma miejsce obec­
nie. Dla porównania: w ciągu trzech 
kwartałów 1966 inwestycje MPL by­
ły zrealizowane w 57 proc., w ana­
logicznym okresie br. w 53,2 proc.

(b.w.)

TORLEN
WiadomoScI nieprzygotowaniu

włókiennictwa do przerobu jedwa-
biu poliestrowego. zwanego torle-
nem, którego produkcję podjęła w 
tym roku toruńska „Elana" Wzbu­
dziła duże zaniepokojenie. Szczegól-

aś torlenu jest o 10 proc, 
w porównaniu z ceną stilo- 
te.i sytuacji uznano za nie- 
zasfępowanie w szerszym za- 
stilnnu włóknem syntetvez-

który ma

; w tym roku 
w magazynach

nas

200 
za-

kładów włókienniczych uo czasu 
podjęcia przez „Elanę” produkcji 
trgo włókna w numeracjach i ro­
dzajach, potrzebnych do sporządza­
nia „mieszanek’’ lorlenowych. uży­
wanych przez włókiennie-' wo do

«tuwvch.

nnk I tkanin elaslycznvpb. W tym 
roku wyroby te .wytwarzane są z 
importowanego jedwabiu poliestru-

z zapowiedzią

cli związanych 
pindnkcji torlen

unichomienieni

przyszłym roku znacz 
ć asortyment torlenu

stanie 
rorsze- 
rod raje

cenione przez włókiennie*

Warto

slągnąć

zaznaczyć, że produkcja 
uruchomiona kosztem 450 
w przyszłym roku ma o- 
wartość 300 min zł. Przy-

pomnijmy, że produkcja elany uru­
chomiona w tej samej fabrvee ko­
sztem ok. 790 min zł przedstawia 
aktualnie wartość blisko 1,5 mld zł. 
Jak więc widać, inwestycje w prze­
myśle włókien sztucznych I synte­
tycznych należą do bardziej opła­
calnych nię tylko w chemii, ale i 
w całym naszym przemyśle. I to, 
zarówno w relacji złotówkowej, jak 
i w relacji dolarowej Standard 
wytwarzanych przez toruńska „Ela­
nę" włókien syntetycznych repre­
zentuje poziom światowy. Ceny, ja­
kie może ta fabryka uzyskać za 
swoje wyroby dorównują uzyskiwa­
nym przez firmy o marce świato­
wej.

BW
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